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Krzysztof Musiński 
Authorized dealer No 026 

15-124 Białystok, ul. Gen. Andersa 87 
tel. (085) 653 97 47, 65251 50, fax (085) 652 50 50 

Zapraszamy do salonu i serwisu 
codziennie w godz. 9- 17 

Falc 8026 

43 (1042) 22 PAŹDZIERNIKA 2000 CENA 2 zł 

:~I·fonY 
d+YAr 

• Połączenia z trzema 
wybranymi osobami 
tylko JO groszy 

DO 800/0 

TANIEJ 

• SM S-y jedynie 5 groszy 

SALON SPRZEDAŻY w Łomży 

Al. Legionów 2e, tel. 086/216 57 57 
SALONY SPRZEDAŻY w Białymstoku 

lENK1EWlCZA 24, tel. 085/653 72 82 

AUTORYZOWANY -' 
PRZEOSTAWlCIEt :"'1-

Plus
V 

GSM 

Legionowa 9/1 lok.33, tel. 085/745 55 77 
CH. MARKO (przed kasami) tel. 085/65 39 44 

ptuo." . 
KajMiMIf& ,.ojJ! 

za 1 pUl W sprzedaży także zestawy Simplus 

Szczegóły oferty w Regulaminie Promocji. Podane ceny nic zawieraj ą 
podatku VAT. Oplata aktywacyjna 15 zl + VAT doliczana do pierwszego rachunku. www.aktel.plusgm.pl 
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ZDARZENIA 

FELIETON 

w wersji 
ROZMAITOŚCI 

REDAKCJA NAPISZ DO NAS PODRóże PRENUMERATA 

SPORT www.kontakty-tygodnik.c m. 
REKLAMA KOHTAIOY 

w Internecie . 
POGODA to dodatkowa, znakomita możliwość dla wszystkich, 

którzy się w "Kontaktach" ogłaszają! 

będą nas mogli czy :ać 

Ziemi Łomżyńskiej i całe ~o 
roz, ani po 

SPECJALISTYCZNE CENTRUM MEDYCZNO· REHABILITACYJNE 

ESKULAP 
18-400 ŁOITlża. al. Piłsudskiego 82 

tel.lfax (0-86) 215-27-40 

czynne: poniedziałek-piqtek w godz. 7.00-:18.00 

• badania profilaktyczne pracowników 
• badania kierowców 

i kandydatów na kierowców 
• lekarze specjaligci 
• zwolnienia lekarskie, recepty 

refundowane 
• kontraktowe usługi stomatologiczne 
• punkcje stawów, iniekcje 
okołostawowe i dostawowe 

• EKG, spirometria, RR, badanie 
słuchu 

• szczepienia ochronne 
• iniekcje, również w domu pacjenta 

• nowo uruchomiona pracownia 
rentgenowska - zdjęcia 

kIatkI piersiowej, układu kostno· 
stawowego, Inne 

• opis zdjęć na życzenie pacjenta 
• pracownia czynna 7.00-17.00 
• badania laboratoryjne krwi 

hematologiczne, biochemiczne, 
hormonalne tarczycy, płciowe 

• pobieranie materiału także 
w domu chorego 

• badania moczu, kału 
• możliwość rejestracji telefonicznej 

lak, 8406·0 

FAR 

TYLKO TERAZ DO 7.000 ZŁ 

CAŁKIEM NOWA ALMERA 
to teraz także: 

Roczny pakiet ubezpieczeń i opony zimowe gratis .. 
oraz jeden z trzech pakietów wyposażenia dodatkowego w wYjątkowej cenie. 

A jeś li dokładnie zapoznałeś się z tym ogłoszeniem. 

Almerę możesz mieć teraz nawet za darmo ... 

Odwiedź najbliższego dealera. on zna szczegóły! 

Salon.-Serwis: 
Mieczysław- Wasilew-ski 

19-300 Ełk, ul. Sikorskiego 19 

tel. / fax (0-87) 621-41-31,621-41-10 

CAŁKIEM NOWA AlMERA 
O KLASĘ WYŻEJ. 

/~ 
lNISS~ 

Nieograniczone 
możliWOŚci 

fak. 8409·0 

NUBIRA COMBI VA 

bonifikata 7.300 zł 

Ilość samochodów w promocji ograniczon a 

POLMOZBYT ŁOMŻA 

ul. Szosa do Męienina 3, tel. (0-86) 219-80-03 , 218-49.48 

tel. serwisu (0-86) 218-95-26, fax (0-86) 218-45-58 

e-mail: pzbytlom@dcs.daewoo.com.pl 
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rok .założenia .1980 . 

Ukazuje Się w wOjewództwie ~odJasklm , 
zęści województwa mazowieckiego, 

c Nowym Jorku, Chicago i Toronto 

Adres: 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

teL: (0-86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44, 

(0-86) 216-40-22, fax: (0-86) 216-57-11 
redakcja@<ontakty-tygodnlk.com.pl 

kontakty@polbox.com 

Redaguje zespół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedźwiecka , 

Gabriela Szczęsna , Marla Tocka, 
Wladys Jaw Tockl (redaktor naczelny) 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara , . 
Janusz Niczyporowlcz, Grzegorz Szerszenowlcz, 

Jan Onlszczuk 
tel./fax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B , I piętro 

Slawa Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

teL (0-87) 566-60-66, tel./fax (0-87) 566-35-12 

Stale współpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Oobroński, Stani sław Kędzielawski , Krystyna 

MiChalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 
Wenanty Z. Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn). 

MichaJ Mincewicz (Orla) 
Rvsunki: Zdzisław Romanowski , 

Jerzy Swoińs ki Felieton: Wiesław Wenderlich 
Ujęcia: Gabor L6rinczy, Slawomi r Stempczyński 

Wydawca: 
Spólka Dziennikarska "Gratis" Sp. z 0 .0 . 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża , Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (glówna księgowa) , 
tel. (0-86) 216-42-43 

Maszvnisłka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michalowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 216-42-43, fax (0-86) 216-57-11 

Kolno: 
Kolneńskl Oom Kultury 

ul. Konopnickiej l, tel. (278) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja "INFORMEDIA" 

07-400 Ostrołęka , ul. 11 Listopada 5 a 
tel./fax (0-29) 764-32-51 

Ostrów Mazowiecka: 
"BORAM" Aldona Mierzejewska 

07 -300 Ostrów Mazowiecka 
uL Broniewskiego 56 a, tel. (0-29) 745-34-12 

Ksero "Miniaturka" PI. Ks . Anny Maz. 4 

Suwałki: 
"LOCUM" S.C. 
ul. utrata 2b • 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video "VIDKlG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja "Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 
RUCH S.A., Poczta Polska, "Kolporter", 
Goniec Podlaski , sieć wlasna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomza , Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
STudio MaCiejewscy 

Bialystok, ul. MickieWicza 56 
. tel./fax (0-85) 732-34-84 

e-mail: maclek.maciejewsk~.llro . o n et.pl 

Druk: 
SPpp "Pogoń", Białystok, ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-74 
e-mail: pogOrlt • .Csk.pl 

Materialów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
I zastzrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 

a treść ogloszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi oópowiedzialnoś ci. 

Dziesięć lat temu "Kontakty", jako pierwsze pismo w ( 
regionie i jedno z pierwszych w Polsce, przeszło na skład \~ 
komputerowy i druk techniką offsetu. Było to wówczas nie- ~ ~ 
zwykłe nowatorstwo. Przyznam od razu, że zdecydowaliśmy.. L \ 
się na to z ... kompletnej niewiedzy na temat komputerów. k:--:. if ' 
Choćby tego, że profesjonalnych, ze względu na nieboty- I 

./ czne ceny, jest w Polsce kilka. Reszta to amatorszczyzna; 1 ../ / 
chałupnicze składaki, samoróbki złotych rączek i pasjona- l...../ 
tów. Nie mieliśmy też bladego pojęcia, że aby taka maszyna G(i ~ 
działała, potrzebne jest profesjonalne oprogramowanie. A tego w Polsce, ze 
względu na niebotyczne ceny, prawie nie było. Po amatorsku klecili je pasjonaci, 
~łote rączki ... W każdym razie, gdy po paru tygodniach zobaczyłem, jak Jurek 
Swierad ze Sławkiem Ostapczukiem drukują tekst z dziurami na tytuły, od któ­
rych specem był wówczas Maciek Maciejewski, ałe się spóźniał, bo coś mu w ma­
szynerii "siadło", ścierpła mi skóra. 

Dziś niewielu wyobraża sobie, że można inaczej składać i drukować. Tak jak 
nie budzi zdziwienia gazeta, której ... nie ma. W każdym razie na papierze. Ale 
jest na monitorze komputera, czyli elektroniczna. Albo i na papierze, i na moni­
torze. I oto właśnie, jak przed dziesięciu laty z nieświadomości, tak teraz "obku­
te" i z pełnym udziałem płatów mózgowych, "Kontakty" wchodzą w nową erę: 
będą się ukazywać co czwartek tradycY.inie, na papierze, w kioskach, sklepach i 
na pocztach. I, również co tydzień, w wersji elektronicznej, na monitorze kompu­
tera. Co to znaczy? Oprócz wielu innych możliwości także to, że będzie nas moż­
na czytać w każdym zakątku świata. Że ogłoszenia i promocja dotrą poza granice 
nie tylko województwa, ałe i kraju. Że znajdziemy się, a tym samym sprawy i lu­
dzie , o których piszemy, w globalnej sieci wymiany informacji i poglądów. To 
zawsze wzbogaca. 

Mam jednak nadzieję, że nadał tradycY.inie zapuka do nas listonosz z trady­
cY.iną torbą, z której wr.jmie tradycY.iną kopertę z listem pięknie wykaligrafowa­
nym lub skreślonym w pośpiechu ludzką ręką. 

WŁADYSŁAW TOCKI 

Wojewoda zachowuje się jak namiestnik w obcej prowincji 

Dwie kobiety i szpital 

Wojewódzki szpital w Suwałkach zna­
lazł się w dramatycznej sytuacji. Jego za­
dlużenie przekroczyło 20 mln zł; nie ma 
pieniędzy na leki , opal, żywność dla p a­
cjentów_ Grozi mu bankructwo i likwida­
cja_ Ten dramatyczny stan to w dużej mie­
rze zash'ga regionalnych władz. 

Przed kilkoma tygodniami do dymisji 
podala s ię członek Zarządu Województwa 
Elżbieta Kaufman-Suszko, odpowiedzial­
na za ochronę zdrowia w województwie_ 
Wśród powodów swojej rezygnacji W)'lnie­
nila przyczyny poli tyczno-towarzyskie: złą 
politykę państwa wobec slużby zdrowia i 
trudności we wspólp,"acy z kolegami z Za­
rządu oraz Urzędem Marszałkowskim, 

Ani słowem nie wspomniała o tragicznej 
sytuacji szpitala _ Nic dziwnego, bo musia­
łaby się przyznać do porażki. Do tego, że 
przez wiele miesięcy nie potrafiła upo­
rządkować spraw, które j ej podlegały, aby 
przynajmniej złagodzić skutki zapaści fi­
nansowej. Zdecydowala się uciec od od­
powiedzialności, pozostawiając kolegom 
bombę z tykającym zegarem_ 

Teraz do akcji wkroczyła kolejna silna 
kobieta: wojewoda podlaski Krystyna Lu­
kaszuk. Kierownictwo suwalskiego szpita­
la twierdzi, iż podstawową przyczyną gi­
gantycznego zadlużenia jest dług Skarbu 
Plulstwa: administracja państwowa w la­
tach 1997-98 nie przekazala pieniędzy na 
oddlużenie, przyznawane wszystkim szpi­
talom, które uzyskiwały samodzielność. 

Sprawa j est w sądzie . 

Wojewoda Lukaszuk zwołała konferen-

cję prasową, na której poinformowała, że 

o żadnym zobowiązaniu państwa nie może 
być m owy. bo ma na to kwity, a poza tym 

szpital ma bałagan w papierach i nie po­
trafi udowodnić swoich roszczeń_ Woje­
woda odbiła piłeczkę i zakomunikowala 
opinii publicznej, że to nje jest jej prob­
lem, 

J est to zdumiewająca postawa_ Nie 
chodzi o to, żeby wojewoda rozdawała 
pieniądze, których nie ma. Albo żeby zre­
zygnowala z funkcji strażnika interesów 
Skarbu Państwa_ Rzecz w tym, czy czuje 
s i ę tylko urzędnikiem i namiestnikiem 
rządu w obcej prowincji, czy też uważa się 
za współgospodarza regionu i osobę 

współodpowiedzialną za jakość życia i 
bezpieczeństwa mieszkańców wojewó­
dztwa podlaskiego. Bo w tej calej sprawie 
nie chodzi już tylko o istnienie tej czy in­
nej placówki służby zdrowia, ale właśnje 
bezpieczeństwo mieszkańców Suwalsz­
czy'zny, I to nie tylko siedemdziesięciu pa­
cjentów, któr)'ln grozi śmierć, gdy prze­
rwana zostanie dializa_ 

Kierownictwo szpitala, które dzięki po­
życzkom i darowiznom przedłuża agonię 
szpitala, wzywa obie wladze wojewódzkie 
do powołanja sztabu antykryzysowego. 
Tymcza<;em marszałek i wojewoda nie po­
trafią się porozumieć w tak ważnej spra­
wie, choć należą do tego samego obozu 
poli tycznego, AWS_ I znając ich wzajemną 
niechęć, raczej się nie porozwnieją_ 

JAN ONISZCZUK . 

KONTAKJY ~ 



ZA TYDZIEŃ:. 

"Elita" ciąg dalszy 

CORAZ WIĘKSZE KŁOPO­
TY ZE ZNALEZIENIEM PRA­
CY w województwie mąją absol­
wenci wyższych uczelni. Spo­
śród tegorocznych, prawie 640 
trafiło do rejestrów powiato­
wych urzędów pracy. Ponad po­
łowa bezrobotnych magistrów 
szuka zatrudnienia w Białym­

stoku. 

DO KOŃCA liSTOPADA 
ZARZĄD WOJEWÓDZ'IWA 
PODLASKIEGO PRZYJMUJE 
WNIOSKI O DOTACJE na 
2001 rok. Na dOImansowanie 
mogą liczyć organizatorzy im­
prez kulturalnych, które przy­
czynią się do promocji Pod­
łaskiego. W 2000 roku do po­
dzialu było tylko 54 tys. złotych. 

400 ZL KREDYTU MIESIĘ­
CZNIE NA KONTYNUACJĘ 
STUDIÓW mogą otrzymywać w 
tym roku studenci. Wnioski na­
leży składać do 15 listopada. In­
formacji udzielają uczelnie 
oraz placówki Banku Przemys­
łowo-Handlowego, Banku 
Ochrony Środowiska, BGŻ, 
Kredyt Banku PBJ, PKO BP SA, 
Banku Pekao SA i Banku Za­
chodniego. 

O ROZWOJU AGROTURY­
STYKI TRAKTOWALA MIĘ­

DZVNARODOWA KONF& 
RENCJA w Rajgrodzie . Marsza­
łek województwa Sławomir 

Zgrzywa poinformowal, że j est 
duża szansa na większe pienią­
dze, z przeznaczeniem na roz­
wój wsi, co sprzr.ja agroturysty­
ce. 

SAMORZĄDOWE CEN-
TRUM INFORMACJI I 
WSPÓLPRACY z Organizacja­
mi Pozarządowymi otwarte zo­
stalo w Bia1ymstoku. Centrum 
gromadzi i upowszechnia infor­
macje o instytucjach świadczą­
cych usługi niepelnosprawnym. 

DO KOŃCA PAŹDZIERNI­
KA ROLNICY MOGĄ SKLA­
DAĆ WNIOSKI O PRZYZNA­
NIE KREDYTÓW KLĘSKO­
WYCH. O wydlużenie terminu 
ubiega się Podlaska Izba Rołni­
cza. "Wnioskowaliśmy o prze­
dłużenie terminu do końca ro­
ku. Podarowanie rolnikom 
dwóch tygodni to sukces poło­
wiczny. . Banki mogą udzielać 

kredytów tylko do wysokości 

tzw. puli środków własnych, a ta 
jest przecież ograniczona. We­
dlug naszego rozeznania, banki 
nie będą w s,tanie obsłużyć 

wszystkich ubiegających się o 
kredyty preferenCY.ine", uważa 
Krzysztof Tołwiński, prezes 
Podlaskiej Izby Rolniczej. 

~ KONTAKJY 

O JEDNĄ CZWARTĄ 

WZROŚNIE CzyNSZ, w górę 
. pójdzie też cena wody i opłata 
za wywóz ścieków w nowym ro­
ku w mieszkaniach komunal­
nych w Białymstoku. 

JEST KUPIEC NA WY­
TWÓRNIĘ STRZYKAWEK 
UPADLEJ SPÓŁKI "BOG­
MARK". Postępowanie upadlo­
ściowe trwa od 1994 r. W tym 
czasie znakomicie radzący so­
bie syndyk masy upadlościowej 
spłacił część dlugów, znalazł za­
granicznych nabywców na strzy­
kawki, zmodernizowal fabrykę. 
Jednocześnie przed sądami w 
Lomży toczą się sprawy byłych 
właścicieli oraz byłego kiero­
wnictwa BGŻ w Lomży. Jedni 
brali, a drudzy dawali bez opa­
miętania kredyty. 

ODDZIAŁY OBSERWACJI 
SĄDOWO-PSYCHIATRYCZ­

NEJ ORAZ REHABIUTACJI 
PSYCHIATRYCZNEJ, POW­
STALY w Psychiatrycznym Ze­
spole Opieki Zdrowotnej w 
Choroszczy. Stworzenie nowych 
oddzialów sImansowalo Mini­
sterstwo Zdrowia. Oddzial ob­
serwacji sądowo-psychiatrycz­

n ej dysponuje 20 miejscami 
(tylko dla mężczyzn). Tu pa­
cjenci będą kierowani przez są­
dy. Jako jedyny w regionie, bę­
dzie obsługiwal dwa wojewó­
dztwa: warmińsko-mazurskie 

podlaskie. 

ODDZIAŁ INTERNISTY-
CZNY SZPITALA W KNYSZY­
NIE Z 50 LÓŻKAMI BĘDZIE 
ZliKWIDOWANY, a w jego 
miejsce zostanie utworzony od­
dzial rehabilitacji leczniczej z 
30 łóżkami i oddział dla prze­
wlekłe chorych z 60 łóżkami. 
Ministerstwo Zdrowia przekaza­
ło na ten cel 240 tys. zł. 

NAJLEPSZĄ POUC\}NĄ 

PARĄ PATROLOWĄ W POL­
SCE zostali po raz drugi z rzę­
du starszy posterunkowy Ma­
riusz Kiercul i sierżant Jacek 
Lachowski z Oddzialów Pre­
wencji Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Białymstoku. W ogół­
nopołskim Imale turnieju woje­
wództwo reprezentowali także 

młodszy aspirant Waldemar 
Malinowski .i sierżant sztabowy 
Grzegorz Podgórski z Komen­
dy Miejskiej w Lomży. 

PRAWIE ł20 NAUCZYCI& 
li STRACILO PRACĘ W 
LOMŻY I POWIECIE łomżyń­
skim z powodu reorganizacji 

sieci szkół oraz niżu demografi­
cznego. W samym mieście sy­
tuacja nie jest zła, ale w okoli­
cznych gminach bez pracy po­
zostaje po kilkunastu pedago­
gów. 

OGIEŃ WYBUCHŁ NA 
OSTATNIM PIĘTRZE BLOKU 
LÓŻKOWEGO i konieczne by­
ło ewakuowanie pacjentów; taki 
był scenariusz ćwiczeń w Szpita­
lu Wojewódzkim w Lomży. Za 
szczególnie cenne doświadcze­
nie strażacy uznali sprawdzenie 
sprzętu umożliwiąjącego pro­
wadzenie akcji ratowniczych w 
wysokim budynku. Analizowane 
jest również dzialanie szpitalne­
go systemu przeciwpożarowe­

go. 

UTWORZENIE W SZCZU­
CZVNIE DOMU POMOCY 
SPOLECZNEJ DLA PRZE­
WLEKLE CHORYCH koszto­
wać będzie około 2,2 miliona 
zł. N a ten cel ma być zaadapto­
wany dawny budynek przed­
szkola. Plany przygotowane zo­
sta1y przed czterema laty, ale 
brak pieniędzy wstrzymywal ich 
realizację . Na ten rok starostwo 
powiatowe w Graj ewie, które 
przejęło budowę, otrzymalo z 
budżetu wojewody 68 tysięcy 

złotych. Dom dysponować bę­
dzie 35 miejscami. 

DZIESIĘCIOLECIE DZIA­
ŁALNOŚCI ŚWIĘTOWALA 
CARITAS POLSKA. W diecezji 
łomżyńskiej Stowarzyszenie 
niosące pomoc niepelnospra­
wnym, ubogim .i pokrzywdzo­
nym przez los dziala od sied­
miu lat. Prowadzi m .in. kilka 
świetlic terapeutycznych dla 
dzieci i młodzieży, ośrodek let­
niego wypoczynku w Balikach 
nad Pisą, kuchnię dla najuboż­
szych ze stacją opieki medy­
cznej w Lomży, dom pomocy 
społecznej w Tykocinie, a od 
niedawna przejąl budowę 

ośrodka rehabilitacji niepelno­
sprawnych w Lomży 

Rys. Marian Malocha 

Znaki 
czasu -

• "Większość wyborców 
po Pańskiej stronie, za 
styłem i utożsamia się z 
rodowodem . Na ten 

historyczny nie pozostaje 
innego, jak zlożyć Panu i 
skim Wyborcom 

pisał by ły prezydent Lech' 
sa do obecnego 
Aleksandra Kwaśn ' 

któ ry po raz drugi wygrał 
ry. 

• Problem, czy połs kie 

s"dowe zannyk~" mniej 
nym drogę do s"du, 
Trybuna ł Praw CzłOwieka 
Strasburgu. Skargę złożył 

biznesmen, który uważa, że 

sokie opłaty odbier~ą mu 
liwość dochodzenia 
praw. 

• Trzydzieśc i milionów 
tych zarezerwowano IV tym 

w budżeci e Ila wypłatę 

diów dła mlodzieży 

Pieni"dze mia ły być 

we wrześniu , do tej pory 
fil y do szkól. 

• O powola lliu instyl11Cji 
nerałnego Inspektora 
cji Finansowej zdecydowal 
Banki, kantory, poczty, 
makłerskie, fundusze 
n e będ" mi~ly obowiązek 

strować transakcje nr;'ckr", 

ce 10 tys. euro i inFr,rm" .. 

nich inspektora. 

• Pod haslem "Być 
ubogich", świętowa ła 

ł ecie Caritas Połska. 

wadzi w kr;~ll 630 
motnej matki i d ziecka, 
hospicjów, schronisk i 
dła ubogich. WspółpraClue 

ok. 50 tys. wolontariuszy. 

• Partie tworzące AWS 
ZChN, PPChD) domaga~ 

ust"pieni~ Mariana 
skrego z klerown ictwa A'\~· 
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Jesienne nastroje 

V spotkania z Poe~j~ Śpiew~­
J esienn e nas troj e organł-

18 listopada Dom Kultury 

Łapach . Gościem i j ednym z 
tegorocznych Spotkal'i 

. Elżbie ta Adamiak. 

W V Spotkaniach uczestni­
mogą soliści i zespoły ama­

(wiek minimum 13 lat). 
I listopada należy nadesłać : 

zgłoszenia (dane osobo­
adres, numer te lefonu , 
członków i nazwa zespołu, 

instrumenty, ilość po­
mikrofonów, tytuły 

i ich autorzy), kasetę z 
(może być amator-

2- 3 utworów Z własnego 

oraz krótką infor­
o dotychczasowej dziala l­
artystycznej (udział w 

Irze~:ląd:acn, imprezach itp. , a 
coś ciekawego o sobie). 

na koszt własny lub in-

de legującej . 

zapewniają 

Bliższe informacj e: Dom 
Nowy Rynek 15, 18-100 

(tel. 085 71 5-23-00, fax 
715-20-71 ) . 

Patronat nad V Spotkaniami 
Poezją Śpi ewaną ,JeSienn e na­

w Łapach obję ły "Kon-

I DODATKOWE PIENIĄDZE I 
"Programy, przygotowane przez samorząd wojewódzki, uzys­

kały bardzo wysoką ocenę", podkreśla marszałek województwa 

podlaskiego Sławomir Zgrzywa fakt, że w 2001 roku samorząd 

będzie miał do dyspozycji prawie dwa razy tyle pieniędzy, co w 

tym roku. W sumie bowiem Zarząd województwa otrzymał dodat­

kowo 80 mln zł, czyli w sumie będzie dysponował 178 mln (pier­

wotny budżet: 98 mln). Ponad 39 mln zł pochodzi z unijnego 

Funduszu PHARE na budowę dróg i inwestycje wodociągowo-ka­

nalizaC}jne. Sporo dodatkowych pieniędzy trafi też z budżetu 

państwa i Banku Światowego: 11,7 mln zł przeznaczonych zosta­

nie na aktywizację terenów wiejskich. Projekty poszczególnych 

gmin będzie przyjmowała Agencja Rozwoju Modernizacji Wsi, a 

po ich zaopiniowaniu pieniądze rozdzieli Regionalny Komitet 

Sterujący. Na złożenie projektów na rok 2001 samorządy mają 

cztery tygodnie. 

REMONT 
NA STARÓWCE 

Rozpoczęła s i ę przebudowa 

zatoki au tobusowej przy h ali tar­

gowej n a Starym Rynku oraz re­

m on t nawie rzchn i ulic Giełcz}'ll­

ski ej i Rządowej w Łomży, co 

oznacza zmian ę organizacji ru­

chu . Podążający w kie runku 

Gielczyl1skiej muszą jechać 

przez Sta ry Ryn ek, na to miast w 

stronę placu Kościuszki ulicami 

Radziecką, Krzywe Koło i Kaz­

nodziejs ką . Trasy autobusów ko­

munikacji zbiorowej z ulic Gie ł­

cZyl1skiej Rządowej zosta ły 

przeniesione na ulicę Polową i 

Aleję Legio nów. 

NOWORODEK NA 
ŚMIETNIKU 

Płacz dziecka usłyszał przy­
padkowy przechodzień koło 

śmietnika przy ul. Nowowar­
szawskiej w Hajnówce . To ura­
towalo siedmiomiesięczną 

dziewczynkę , wrzuconą przez 
nieznaną matkę do kontenera 
na śmieci. Noworodek przeby­
wa w bialostockim szpitalu , a 
stan j ego zdrowia lekarze oce­
niają jako stabilny. 

To trzeci w tym roku przy­
padek porzucenia noworodka w 
województwie podlaskim, a dru­
gi w Hajnówce. Oba znalezione 
wcześniej niemowlęta już nie ży-
ły. 

MERKURY W PIWNYM KAPELUSZU 120 LAT OSP 

Piwo "Łomża Wyborowe" za jakość oraz "Atom" za sukces rynko­
przysporzyły Browarowi Łomża nagrodę Kapelusz Merkurego. 

pod przewodnictwem prof. Antoniego Rutkowskiego z Pol­
Akademii Nauk podkreśliło doskonałe walory smakowe, cieka­

graficzną opakowań piwa oraz skuteczność działań marke­
Uroczystość wręczenia nagrody odbyła się podczas Poz­

Targów Rolno-Spożywczych POLAGRA 2000. 
To kolejny tegoroczny sukces Browaru Łomża. Przypomnijmy: I 

konsumencką zdobył na Chmielakach Krasnostawski~h 
a złoty medal za "Łomża Wyborowe" (w kategorii piwa pełne-

120 lat obchodziła , jedna z najstar­
szych w regionie, Ochotnicza Straż Po­
żarna w Nowogrodzie. Strażacy odna­
l eźli w źródlach historycznych infor· 
macje o utworzeniu jednostki przeciw­
pożarowej w 1880 roku, ale wiadomo, 
że już 100 lat wcześniej walka z ,czer· 
wonym kurem' w Nowogrodzie odby­
wala się w sposób zorganizowany. 
Obecnie do OSP należy 58 ochotni· 
ków, z których 34 bierze ud.zial w ak­
cjach bojowych. Do dyspozycji mają 
m.in. dwa 15-letnie samochody marki 
jelcz oraz trochę sprzętu do ratowni· 
ctwa drogowego i wodnego. 

i srebrny za "Atom" (w kategorii piwa lekkiego) podczas I Świę­
Piwa Beer Fest w Warszawie. 

ŁOMŻA 

;;;~~gÓ~~~~~,o~:;~~~ani:miasta. 
za wzorcowy w 

QZledl~inile i będzie przez 
. WBPP prezentowa· 

Iluędzynarodowych spotka. 
planistów. 

PRZECIW DEPRAWUJĄCEJ NUDZIE 
Plac zabaw, wyposażony w urządzenia, które dot.-ld najbliżej zoba­

czyć mozna było w Warszawi e, o twarLy zos ta ł w poblizu komple ksu 
sportowo-rekreacyjnego SM "Perspe ktywa" w Łomży. ''''ladze Spó ł­

d zie lni zapowiad~ą j eszcze budowę aqua parku i stadionu . Przed­
s i ęwz i ęc ia te, zdaniem prezesa "Perspektywy" Zbigniewa Lipskiego, 
przyczynily s i ę do znacznego ogrilniczenia chuligałlski ch wybryków 
na os iedliIch . Pmktycznie nie n o tuje si ę niszczenia wyposażenia pla­
ców zabaw, iI mniej j est także innych problem ów z nudzącą s ię mło­

dz ieżą. ŁomżYłl s ka policja po twierdza te obserwacje i a pe luje. aby 
młodzi eży udostępniane były p o południu i wieczorami szkoln e 
świe tli ce, pracownie komputerowe i sa le sportowe. W tworzeniu 
ofert na spędzanie wolnego czasu przez najmłodszych p o licja podję­
ła współpracę z samorządem miej skim i osiedlowymi , parafiami i 
szko łami. 

"KARCZOWANIE" 
CZERWONEGO BORU 

Fatalna informacja dotarła do 
jednostki wojskowej w Czerwo­
nym Borze z kolejną grupą pobo­
rowych, rozpoczynających szkole­
nie wojskowe. Ministerstwo Obro­
ny Narodowej podjęło decyzję o 
likwidacji garnizonu w połowie 
przyszłego roku. Będzie to bardzo 
poważny problem nie tylko dla 
wojskowych, którzy przeniesieni 
zostaną do inoych jednostek. Pra­
cę straci prawie 200 pracowników 
cywilnych jednostki, a stalego od­
biorcę płodów rolnych liczni rolni­
cy spod Łomży i Zambrowa oraz 
r.rmy zaopatrujące w artykuły spo­
żywcze i przemysłowe. Do zago­
spodarowania pozostanie wiele 
obiektów wojskowych i kilka tysię­
cy hektarów poligonu. Wojskowi z 
Czerwonego Boru od lat mieli tak­
że znaczny udział w życiu społe­
cznym Łomży, Zambrowa i okoli­
cznych miejscowości. 

ZAPROSILI NAS: 

• Autor i dyrektor Muzeum Rol­
nictwa im. Ks. Krzysztofa Kluka w 
Ciechanowcu - nil o twilrcie wy­
stilwy " Bilśniowe światy Andrzeja 
Kuhna". 

• Muzeum Rolnictwa im. Ks. 
Krzysztofa Kluka w Ciechanowcu 
i Szkoła Główna Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie - nil o t­
warcie wys1 awy i konfe rencję 

"Owczarstwo na Podlasiu". 

• Prezydent Łomży - na uro­
czystość obch odów Dnia Edukacj i 
Narodowej. 

• Przewodniczący Rady Miej­
skiej Łomży - na ko l ejn ą sesję 

samorządu . 

• Rada Osiedla nr 12 w Łomży 
- na fin a ł Mistrzostw Łomży 

Dru żyn Siedmioosobowych w Pił­

ce Nożnej. 

• Miejski Dom Kultury - Dom 
Środowisk Twórczych w Łomży 
- na otwarcie wystawy prac An­
drzeja I<."lliny "Obok nas". 

• Gałeria Sztuki Współczesnej 
Muzeum Pólnocno-Mazowieckie­
go w Łomży - na o twarcie wys ta­
wy malarstwa i rysunku "Mistrzo­
wie i ich uczniowie" . 

• Społeczne Stowarzyszenie 
Prasoznawcze "Stopka" w Łomży 
oraz Ministerstwo Kultury i Dzie­
dzictwa Narodowego, prezydeut 
Łomży, s tarosta łomżyński, Uni­
wersyte t W Białymstoku i Stowa­
rzyszenie "Wspólnota Polska" -
na uroczystość wręczen ia Nagród 
i Medali ZygmulHa Glogera o raz 
sesj ę nau kową pl. "Siedem granic, 
os iem kultur i Europa". 

• Regio.nalny Ośrodek Kultury i 
Klub Garnizonowy w Łomży -
na wernisaż wys tawy poplenero­
wej Biebrza 2000. 

• Zarząd Oddziału Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w Łom­
ży ...:.... na uroczystość obch odów 
Dnia Edukacj i arodowej. 

• Wicedyrektor Okręgowej Ko­
misji Eg"laminaCY.jnej w Łomży -
na "Sobo tę ze sprawdzianem". 
Dziękujemy. 

KONTAKJY ~ 



Upływający czas i przemijanie zawsze sprawiały człowiekowi ból 

D Najstarszą znaną człowiekowi 
cywilizację stworzyli Sumerowie, 

którzy w m tysiącleciu przed na­

szą erą wierzyli w życie pozagro­

bowe. Wykopaliska wykazaly, iż 

grzebali oni umarłych w pozycji 

człowieka śpiącego i z przedmio­

tami codziennego użytku, a przy 

ustach stawiali pucharek, zape­

wne wypełniony wodą. Ciągle też 

modlili się za dusze 

zmarłych oraz składali 

dary bogom, mogącym 

odmienić los ich naj­

bliższych. 

B Inaczej do śmierci 

podchodzili Celtowie, 

lud zamieszkujący doli­

ny górnego Renu, Du­

naju i Menu, a potem 

Bretanię i Irlandię, któ­

rzy wierzyli w reinkar-

, 

Wierzący i niewierzący, biedni i bogaci, szczęśliwi i nie­

szczęśliwi udamy się niebawem na groby najbliższych. To 

chyba jedyny dzień w roku, kiedy nie istniejemy dla teraź­

niejszości, która zmusza do ciągłej gonitwy za marnościa­

mi tego świata. Stojąc w świetle świec i patrząc na nekrolo­

gi, jesteśmy jak nigdy sam na sam z tym, co było i nigdy 

nie wróci. Upływający czas i przemijanie zawsze sprawiały 

człowiekowi ból. 

śmiertnym. Dusza (duch) . 
ut0ZSa. 

miana była z oddychanie ' 
m Jal:o 

filozoficznym wyznacZIlikie ' 

cia. Ciała zmarłych do rn ~" 
hr , .. , S progu 

c . zescljanstwa łOwianie Palili. 
Wierzono w oczyszczając 

ł ' " ąrnO! 
s onca I ogma. W bardz' , lej ~ 
możnych rodzinach po śmie ' 
... Iti 

męza jego zony - bardzie' I 
"db ln' J ub 

mmej o rowo le - pod ' 
• ąllIy 

za nlffi na stos. Często t ' 
, ez 

los panow dzielili slud ' 
ul b

· zy, 
u lOne przedmioty (b . 

IO~ 

zbroja, czasem nawet koń), 

Wynikalo to z wiary, że jesli 

za zmarłym. pójdzie wslJ' 
stko, co najbardziej miI~ 

wal, nie będzie miał po co 

wracać. To motyw pOll1el. 

jąc'y się niemalże we ~'SlJ' 

stkich znanych czlowieko~i 

wierzeniach . . ŻY,jący modliii 

się za zmarłych i składali im 

Spieszmy się kochać ludzi, 
tak szybko odchodzą ... 

nację. Śmierć była dla nich tylko 

jednym z wielu etapów dlugiego 

życia, które przenosi się w 

szczęśliwe zaświaty. Wiara w no­

we wcielenia powodowała wręcz 

pogardę dla śmierci i niezwykłe 

męstwo wojowników. 

Najstarszy zachowany zbiór 

praw celtyckich "Senchus Mór" 

nakazywal pielęgnowanie gro­

bów. Obchodzono też doroczne 

święta, które były odpowiedni­

kiem dzisiejszych zaduszków. 

Przebieg celtyckiego pogrze­

bu mial wiele wspólnego z dzi­

siejszym chrześcijańskim obrzę­

dem. Cialo zmarłego obmywano 

i nakrywano. Potem następowa­

ły: czuwanie, opłakiwanie i po­

chówek. Zwłoki przewożono na 

cmentarz zawsze ze wschodu na 

zachód (dla Celtów to kierunek 

wędrówki dusz), a następnie pa­

lono pojazd, aby zmarły nie 

mógł wrócić. Po ceremonii po­

grzebu wyprawiano na cześć 

zmarłego igrzyska sportowe, któ­

re mogą być odpowiednikiem 

dzisiejszej stypy. 

~ Aztekowie, Indianie z Amery­

ki Południowej, wytępieni przez 

europejskich odkrywców lądu, 

grzebali umarłych z darami na 

pośmiertną wędrówkę i życie w 

zaświatach. Dusze ludzi zasłużo­

nych (wojownicy, niewolnicy zło­

żeni w ofierze Słońcu, kobiety 

zmarłe w połogu ... ) otrzymywaly 

po śmierci prawo uczestnictwa w 

orszaku Slońca po niebie, po 

czym powracaly na ziemię, prze-

tfj KONTAKJY 

mienione w kolibry lub wielobar­

wne m otyle. Natomiast dusze lu­

dzi niczym nie wyróżniających 

się za życia odchodziły do świata 

podziemnego, gdzie po pewnym 

czasie caIkowicie ginęły, jakby 

rozpływając się w nicości. 

~ Wedlug Babilończyków (tere­

ny dzisiejszego Iraku) umarły 

udawal się do podziemnego kró­

lestwa, z którego nie bylo powro­

tu. Po śmierci dusza musiala 

przekroczyć rzekę Hubur (była 

to granica życia i śmierci) i do­

piero wtedy człowiek stawal się 

prawdziwie zmarłym. Następnie 

rozbierano go, gdyż musial sta­

nąć przed władczynią podziemi 

nagi, jak przy narodzinach. 

Mimo braku wiary w nie­

śmiertelność zmarłych grzebano 

ze strawą, napitkiem i ulubiony­

mi przedmiotami, które mogły 

służyć umarłym w zaświatach. Za 

życia zaś składano bogom ofiary, 

które mialy przede wszystkim za­

pewnić przedlużenie ziemskiej 

egzystencji. 

l:] Ponieważ dla starożytnych 
Greków ?,marły był straszną potę­

gą, rozwinął się silny kułt dusz 

zmarłych; których grzebano z 

ziemskim dobytkiem, aby nie 

mieli po co wracać, gdy za czymś 

zatęsknią· 

Pierwszym obowiązkiem ży­

wych wobec zmarłych był płacz 

pogrzebowy (drapano sobie na­

wet twarze). Na grobie zabijano 

zaś zwierzęta (niewykłuczone, iż 

zabijano też niewolników). Po 

pogrzebie natomiast rodzina 

przynosiła ofiary i przez ' rurę 

wlewano krew ofiarną do wnę­

trza grobu. 

W domu zmarłego urządzano 

stypę i wierzono, że gospodaruje 

na niej dusza zmarłego. W dni 

zaduszne wystawiano uczty dla 

tych, którzy już odeszli spośród 

żywych (analogia do słowiań­

skich Dziadów). 

Grecy wierzyli, ze dusze zmar­

łych mogą ingerować w życie do­

czesne. Powszechnie oddawano 

więc cześć bohaterom i ludziom 

niezwykłym (to jakby korzenie 

kultu świętych w Kościele kato­

lickim). 

~ Rzymianie otaczali duchy 

przodków czcią w)jątkowo pie­

czołowicie. Nazywali je manes, 

czyste. W dni zaduszne (9, 11, 13 

maja) obchodzono Lemuria, 

święto mar. Wierzono bowiem, 

ze dusze zmarłych wychodzą w 

tym czasie z grobów i błądzą po 

świecie jako upiory. Skompliko­

wane rytualy mialy w tym czasie 

zapewnić spokój żywym, a umar­

łym pamięć i modlitwę. 

Także w Rzymie (21 lutego) 

praktykowany był zwyczaj wysta­

wiania uczt zmarłym (znów Dzia­

dy?). Ofiary jednak uważano za 

drugorzędne. Na pierwszym 

miejscu stawiano modlitwę i pa­

mięć. 

Ej Słowianom pogańskim nieob­

ce były wyobrażenia o życiu po-

ofiary, a po pogrzebie wysta~iaIi 

huczne stypy. 

Pogańscy Słowianie Iohliz~ 

wali świat pośmiertny w ' 

miejscach. Żeby się tam dosta~ 

należalo przeprawić się prm 

znaną w innych kulturach 

śmiertną rzekę. Słowianie 

którzy), jak Grecy, 
zmarłego w zapłatę dla 

nika przez rzekę życia i śmierci 

Z kręgu dusz zmarłych 

przodkowie tworzyli zastęp 

monów mniej lub bardziej 

wych ludziom. Szczególnie 

we były duchy dzieci, 
wdów, wdowców, SP\;dZ(JDj" 

płodów i zabitych. To 

zastępów zmarłych nagle 

dziły duchy wodne (wodnice, 

dniki. i rusałki). Nie byty 

przr.jazne łudziom, toteż 

starali się przebłagać je 
kimi ofiarami. Jedną z form 

kich ofiar były tzw. Dziady, C!)I 

uczta dla zmarłych , które 

Adam Mickiewicz. 

m Od tysiącleci człowiek 
się przeniknąć tajemnicę 

ci. Mogą nas dziś razić 

formy obrzędów 
czy wyobrażenia życia 

bowego. Ale czy forma . 
istotę rzeczy? Nie różnimy Się 

czym od tych, którzy 

umarłych z ziemskim 

Czyż nasi naj bliżsi nie 

stąd z tym, co mieli 
szego: naszymi myślami, 

mnieniami wspólnie 
chwil, miłością, wdlzi(~CZIIO"'''' 

Tli' 
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Trzy tygodnie po potwornej zbrodni na Szczepankowo spadła straszliwa wieść: 
Izę okrutnie zgwałcił i zmasakrował ich młody sąsiad! 

I 
ZlIbela w niedzielę, 24 wrześ­
ia wieczoreJ11 , wracała do 

~omu z bani "Dworek". Z ko-

I 
' nką rozstala się po godzinie 

eza . Od I 
d,~ldziestej pierwszeJ ' . ( OIT~U 
babci, gdzie mieszkała , dZIelilo J ą 
l:ilkadziesią t metrów. Tego dl1la , 
k jak i teraz, na placu przed ba­
~m oraz na ulicy nie świeciła s ię 
żadna lam pa, 

Gdy Iza dlugo nie wL<lcała , za-
częla jej szukać ciocia (siostra 
matki). Chodziła z la tarką po 
drodze i po placu , ale nie znalaz­
la. Mijały godziny. Nas tal rane k. 
IZiI nie wracał a. Od świtu znów za­
czę ly s ię poszukiwania. Babcia 
chodzila po polach sąsiadów, szu­
kala za stodolami i szopami. 

_ Rów przy krzyżu mijałam 

chyba z dwadzieścia razy. To nie­
pojęte, co ją spotka ło, To straszny 
wampir. Kto nim j es t, wie tylko 
on i ona. Ale ona zabrała [,~emni­
cę do grobu - mówi babcia. 

T
rzy tygodnie mieszkańcy 

Szczepankowa szukali od­
powiedzi na pytanie: kim 

jest morderca? ''''"e wsi panował 
strach. Ludzie obawiali si ę sami o 
zmierzchu i wieczorem wychodzić 

zdonlll. Tym bardziej że tylko kil­
ka dni po tragedii paliły s ię uli­
czne lampy. Po tem znów na gł ó­
wnej ulicy zapadły c iemności. 

- Ta śmierć mogła spo tkać 

moją córkę · Wyszła z baru przed 
I zą. Wrócila do domu zdyszana i 
powiedziala, że ktoś :u ... nią szedł. 
- opowiada wsu'zi\Śnięta Urszula 
Chajęcka. 

Córka skróciła sobie drogę z 
bam do domu przez plac, na któ­
rym składowane są ziemniaki. 
Wtedy z,1uważyla, że ktoś wyszedł 
zza towarowej wagi i szedł za nią. 
Bala s ię straszliwie. Uciekla . 

- To, co spotkało Izę , mogło 
. . każdego. Ona, czy ktokol­

WIek mny, mógł wracać od kole­
żanki, od sąs iadów. Spo kój wszy­
stkich zos tał zburzony. Nikt we 
II'SllUe mówi o niczym innym ,j ak 
~Iko o tym wypadki!. Trudno 
nam ~Iwierzyć w to, co s ię już sta­
, Nie potrafię zebrać myśli. Te­

we wsi boj ą s ię wszyscy - mó­
Zaborszczyk. 

Słysz,'l lo s ię o różnych trage­
, któ~e działy s ię gdzieś poza 
llueJscowością: Takie wieści 

U",'M". - "" . ale jednocześnie wyda­
S ię, ze zło j es t dale ko. A te-

zdarzyło s ię to li nas. Mam 
" w wieku Izy. Nie mogę 

po nocach . Nie ma spokoju. 
obcy łudzie odwied :u~ą 

zamordowanej dziewczyny 
mówi starsza kobieta na cm en-

pokój po raz drugi zostal 
Zburzony wSzczepankowie 
dokla I . . ' ( Ille u'zy tygodnie po 
, . Izy, w piątek, u'zynaste­

pazddzlernika. Policja zalrzynla­
po ell'Za , , nego o gwałt i mor-
z . szesnastolemiego Marci­

tej samej wsi. 
Mar ' 

CUl jest ro k smrszy od Izy. 
do tej sam ej szkoły pod­

l Chodzi!i tą samą gló­
( ragą do tego sam ego ko-

Ciało Izy, W rowie przy krzyżu, kilkadziesiąt me­
tr.ów od, domu, znalazł dziadek. Na trop wpadł 
~)les, ktory zaczął grzebać w gałęziach. To, co by­
ło ~od nimi~ I;>udziło grozę. Twarz zbryzgana 
kr~ą, poderzmęte ucho, na szyi ślady duszenia, 
wybIte zęby, pokłute ciało, połamane ręce ... 

B lislci e 
zło 

ścioła, do tego samego baru 
llDworek". 

- To niemożliwe, żeby to zro­
bi! ten chłopak . Był zawsze spo­
kojny, malomówny, chodzi! ze 
spuszczoną głową, nie czepiał ni­
kogo - m ówi kobie ta (woli nie 
podawać nazwiska). 

- We wsi wszyscy s ię znaj ą, 

prawie wszyscy to s'lsiedzi. Czy to 
możliwe, żeby ta kiego czynu d o­
puści! s i ę ten siero ta? - nie do­
wie rza inna lnieszkanka Szcze­
pankowa. 

Marcin j es t półs ie rotą. Mial 
osiem lat, jak nagle zmarł mu oj­
ciec. Bardzo poważnie chora mat­
ka, która kilka razy w roku prze­
bywa w szpi talu , zos ta ła sama z 
szóstką malych dzieci. Marcin j est 
najstarszy. Rodzina Marcina mie­
szka w małym murowan)~n dom­
ku na brzeg"u wsi. Pół do mu zaj­
mują dziadkowie. Z drugiej stro­
ny w pokoju i kuchni mieszka ma­
ma Marcina z dziećmi. Skro mne 
warunki: w pokoju dwie wersalki i 
stary regal. Na ścianach świę te 

obrazy, komunijne pamiątki dzie­
ci. W kuchni trzeci tapczan do 
spania. Najczęściej rodzin ą zaj­
m owali s ię dziadkowie, bo mama 
chorowala. Marcin z dziadkiem 
prowadził gospod arstwo. Uczył 

s ię też w j ednej z łomŻYllskich 

szkól zawod owych . 
- Ogarniał em to wszystko, 

sześcio ro wHuków chowałem , bo 
synowa cho ra. Dzieliłem si ę z ni­
mi wszys tkim. Raze m z Marcinem 
i j ego bra tem , który uczy s ię w 
gimnazjulll , obrabialiśmy gospo­
darkę . Znam wnuka, to niemożli­

we, by s ię tego dopuścił . On tego 
llle zrobił. On j est za miękki. To 
nieprawdopodo bne .. . - urywa 
dziade k. 

Gdy prZ)jechała policja , dziad­
ka nie było w do mu. Poszedł na 

pole po krowy. - Może zostal za­
su'aszony i z l ę ku s ię przyznał? 

Nie wie m, nie wiem. Nie mogę te­
go przeżyć - rozpacz dławi mu 
glos. 

- Marcin tego nie zrobi\. 
Zauważyłabym , gdy wtedy wróci! 
d o do mu . Przysze dł przed jedena­
s tą. Nie był podrapany, nie miał 

żadnych ś ladów. M ia ł czystą klll'­
tkę i spodnie. Na drugi d zieli w 
tym ubraniu pojechał d o szkoły 

do Łomży. To nie on! - j est pe­
wn a Inatka. 

Ani dziadek, ani 111a tka nie 
zauważyli , by Marcin ja koś inaczej 
s i ę zachowywał. Zawsze był mał o­

m ówny i skryty. Tak samo było po 
śmierc i Izy. Na pogrzebie dziew­
czyn y był a prawie cała wi eś. Był 

też d ziade k Marcina . Pogrzeb byl 
w piąte k. Marcin , j ak zwykJe, po­
j echał do szkoł y. 

U czyi s ię na ślu sarza . Był 
w drugiej kJasie. Od pier­
wszej mial ksywkę "Ta­

rzan". Czasami opuszczał jakieś 
le kcje, czasami spóźnial się, bo 
dojeżdża ł , czasami wychodził 

w,cześn iej . 

- Wagarował nie więcej niż 
inni. Siedziałem z nim w ł awce i 
mogę powiedz\eć, że zachowywal 
się normalnie. On zawsze był bar­
dzo skryty. Imponowa ł nam wie­
clz'l z historii. J ak coś opowiadal , 
to aż brakowało mu si ów. Dziew­
czyn y chyba nie mial , bo był nie­
śmiał y. Nigdy nie mówił o żadnej 
ko lezan ce - o powiadaA dam. 

- Tmdno było go zden erwo­
wać. Był bardzo spokojny. Kiedyś 
powiedzial , że interesl~e s ię nim 
policja, ale on nic nie zrobi\. N ie 
wie rzę , żeby mógł zrobić komuś 

coś zlego. Był za cichy, za spo koj­
ny - d odaj e Are k, drugi kolega z 
klasy Marcina. 

Tom e k przypomina sobie, że 
gdy rozmawiali o zabawach , mało­
m ówny Ma rcin włączał s ię d o roz­
m owy. Wynikało z tego, że bywał 

na wiej skich dysko te kach . 
_ Nigdy nie mieszał s ię d o ża­

dnej bójki. Nie wierzę, by mógł 
zrobić coś strasznego, choć był 
skryty i d ziwny. I bardzo ;mnie­
dbany. Wstyd zi! s ię tego zanieclba­
nia i chyba dla tego unikał lekcj i 
wychowa nia fi zycznego - op o­
wiada TOJllasZ. 

W ostamim tygodniu Marcin 
zwie rzył s ię Ad am owi , ko ledze z 
ławki , że chce zmienić szkoł ę. Za­
mierzał przenieść s ię do ZDZ. Ra­
zem poszli do nowej szko ly, aby 
zo rien tować s ię w wanmkach. 

O m akabrycznej snllerci 
dziewczyny w Szczepankowie roz­
mawiali także ko led zy z klasy Mar­
cina. Nawet któryś spytał go o to 
p rzed wuefem , bo wszyscy wie­
dzieli , że Marcin jest ze Szczepan­
kowa. 

- Opowiadał , że policja zł apa­
ł a jakichś u'zech chłopaków, któ­
rzy byli sprawcami zbrodn i. Nigdy 
dużo n ie mówił , to i wtedy więcej 
n ie dopytywaliśmy m ówi 
Ada m. 

W piątek d o szkoły p rzy­
szła policja. Marcina 
już nie był o, wyszedl 

po u'zech godzinach . Wróci! clo 
Szczepan kowa. Na d ro dze spo tka l 
dziadka lzy. Powiedział n11l "dziell 
d obry" . Policja zabrała go wieczo­
rem z domu. 

- To dla nas straszny szok. 
Chcę wierzyć , że to t)'1 ko pod e­
j rzenia, że tego nie zrob ił nasz 
uczeli - m ówi dyrektor szkoly 
Marc ina. 

Wychowawca klasy charaktery­
zuj e go j ako ucznia ni ezwykle za­
mknię tego i skrytego. Mimo wie­
lu zabiegów rozm owa z Marci­
nem ograni cz.."lla s ię d o j ego kró t­
klch odpowie dzi "tak" lub "nie". 
Trochę s ię o tworzyl na szkolnym 
b iwaku . Wówczas ped agog, któI<l 
poświęcał a mu du żo uwagi, po 
I<lZ pien vszy z.. ... uważył a, że Marcin 
s i ę uśmiecha. 

- To nieprawd opod obne. J e­
stem j ak naj dalej od oskarżet'i. 

Może u Marcina, obciążoneo'o 
. c 

lllezwykJe u'uclną sytuacją rodzin-
ną, l~ awni!a s ię choroba matki? 
O n z pewnością potrzebował po­
m ocy - mówi ped agog. 

Z a u'zynIanie Marcina przez 
policję wywołalo kolej ny 
szok wśród mieszkalków 

Szczepan kowa. Ludzie zaczę li s ię 

z.. ... s tanawiać, obok kogo mieszka­
j ą. Zadają sobie pyta nie, czy rze­
czywiśc ie o n j est sprawc'l. 

- To niepoję te. Nie j estem 
przeko nana, że to nie j est o n . Ale 
też niemożliwe , że zrobił to sam . 
Trudno mi w to uwierzyć . Mam 
głęboką nadziej ę, że w)jawi m­
j emnicę d o kOlka, że spl<lwca 
poniesie najwyższą karę - m ówi 
z niewiarą w wyłączną winę Marci­
n a m am a zam o rdowan ej pięma­
stola tki. 

MARIA TOCKA 

KONTAKl'V ~ 



GLĘBOKA 

STUDZIENKA 

Zanika sztuka kopania stu­

dni. 

Zmieniają się czasy, chociaż 

różdżka, jako główny sposób 

poszukiwania wody, wciąż je­

szcze trzyma się mocno. 

- Trzyma się na zasadzie 

proszenia lekarza o poradę, 

której nie zaleca medycyna -

stwierdza żartobliwie Jan Szym­

borski z Łomży, geolog z 30-let­

nim stażem. - Dzisiaj wierce­

nie studni zaczyna się od anali­

zowania map geologicznych i 

topograficznych, korzystania z 

archiwów geologiczpych. Jest 

też badanie elektrooporowe, 

obróbka komputerowa. 

Współczesne metody, bez 

różdżki, miejsce występowania 

wody określają na 99 proc. Kto 

wie, jak szło xrrmie Rychłow­

skiego, która w 1912 roku wier­

ciła pierwsze studnie w Łomży? 

Dzisiaj wykopanie studni 

głębókości 60 metrów jest bar­

dziej kosztowne niż jej wywier­

cenie. Ale znakiem czasu stala 

się woda bieżąca. Studnie zni­

kają z wiejskich podwóre k. 

- Jeszcze z dziesięć łat te­

mu była i u nas. Drewniana, ko­

pana przez mojego pradziadka 

Walentego Wodyńskiego 

wspomina Regina Ostrowska z 

Koców Schabów (gm. Ciecha­

nowiec). - Ale woda zaczęła 

się w niej coraz bardziej psuć. 

Bydlo musieliśmy ganiać do 

rzeki, a do spożycia dla siebie 

trzeba było chodzić z wiadrami 

do studni bitej, przy zlewni. Do 

tego pradziadkowa stal a na 

środku podwórza. Trudno było 

przejechać maszynami, a kiedy 

się pobudowaliśmy, zrobiło się 

ciasno. Musieliśmy ją zasypać. 

Dzisiaj w Kocach jest wodo­

ciąg z bardzo dobrą wodą z uj ę­

cia w Radziszewie. Jednak cze­

goś żal. 

- Ale na czas nie ma rady. 

Wszystko płynie z łatami jak 

woda - podsumowuje Regina 

Ostrowska. 

~; KONTAI<W 

SĄDY I PROKURATURY DO LIKWIDACJI 

Protest przeciwko projektowa­

nej przez Ministerstwo Sprawied­

liwości likwidacj i z l stycznia 

2001 roku sądów i prokuratur 

okręgo':"}'ch oraz stworzenie w 

ich miejsce ośrodków zamiejsco­

wych, wyraziło Kolegium Proku­

ratury Okręgowej w Łomży. W 

specjalnej uchwale Kolegium 

stwierdza, że takie zmiany dopro­

wadzą jedynie do nieudolności 

wymiaru sprawiedliwości, a cały 

pomysł nie znajduje uzasadnie­

nia ani merytorycznego, ani fi­

nansowego. 

Prokuratorzy byłego łomżyń­

skiego mają pod tym względem 

doświadczenie, kiedy w łatach 

1992- 1995 funkcjonowal w Łom-

ży ośrodek zamiejscowy Prokura­

tury Wojewódzkiej w Białymsto­

ku. Najważniejszym argumentem 

za reaktywowaniem ówczesnej 

prokuratury wojewódzkiej w 
Łomży były właśnie ogromne ko­

szty zarówno f"mansowe, jak i or­

ganizacr.jne. 

Z prośbą do ministra spra­

wiedliwości o pozostawienie Są­

du i Prokuratury Okręgowej w 

Suwałkach zwrócili się miejscowi 

parlamentarzyści. Jednym z argu­

mentów było oddanie tu do użyt­

ku kilka miesięcy temu aresztu 

śledczego. Wzrost ilości osadzo­

nych oznacza wzrost ilości spraw 

penitencjarnych rozpatrywanych 

przez Sąd Okręgowy. Jeśli zosta-

nie zlikwidowany, będą III . 
• • • • • Usieij 

zając SIę runu sędziOwie d .. 

dżający z Bialegostoku . °Ją 

Kolejny absurdalny p 

M· . S 01llJ~ 
mlSterstwa prawiedliwo' . 

przeczy także głOszonej t . !Ci 
J eZle ° 

dostępności obywateli do "'Yntia. 
ru sprawiedliwości, narażaj . 

,ąC Ich 
na dodatkowe koszty ZWi 

. d" ązane 
mIę zy mnyml z dojazdami. Dl 

Ministerstwa nie jest równie: 

istotny fakt oczywistego przedJu, 

żania się w czasie proced . 
d b · "k ~, 

o rej prawmczeJ adry oraz~} 

runków lokałowych przeWidzi. 

nych do likwidacji sądów i prok~ 

ratur okręgowych, nie mó~i 
•• •• • ąc 
JUZ o WCląz rosnącej przestępCl~ 

ści . Jak zwykle w Warsza~ie 

~zys~ na wszystkim najlepiej 
SIę znają. 

Tablica upamiętni~ąca V i 

VI Brygadę Wilel'iską Armii Kra­

jowej odsłonięta została w ko­

ście ł e we wsi Chojewo- koło 

Brallska. 

PAMIĘCI BRYGADY "LU PASZKI" 

Dowódcą Brygady był major 

Zygmunt Szendziełarz "Łupa­

szko". W pobliskim Kie rsnowie, 

gd zie "Łupaszko" korzysta ł ze 

schronienia u rodziny Kier­

snowskich, stan ął jego pomnik. 

Chojewo nałeży do pa rafii Kier­

snowo. 

V Brygada (nazywana bryga­

dą śmierci), połączona z VI, 

działała na Białostocczyźnie do 

1947 roku. 

Skazany na śmie rć "Łupa­

szko" został rozstrzełany w 1951 

roku. W PRL uchodził za bandy-

MELODIE WSPOMNIEŃ 

- Lubię pod wieczór wyciąg­

nąć z pudla harmonię, usiąść na 

ławce przed moim drewnianym 

domkiem, oprzeć dobrze nogi 

na pedałach i ... zagrać. Harmo­

nia gra stare melodie, a mnie się 

wydaje, że widzę dawny świat 

mojej młodości: pary wirują w 

tańcu, młodzież się cieszy, jest 

wesoło. I takie granie z moimi 

obrazami niesie wiatr przez calą 

wieś. Wspomnienia, wspomnie­

nia. .. - zamyśla się Edward 

Wójcik ze wsi Kuzie. 

Pierwszą harmonię pedałową 

otrzymaI od ojca. Mial wtedy 

piętnaście lat. "Pedalówka" była 

czarna, z warszawskiej pracowni 

tę, walczącego z władzą Illdo~~ 

Po 1989 r. sta ł si ę bohaterem 

wałczącym o niepodłegłość. \1' 

ocenie nie uwikłanych IV doraź­

ność historyków, "brygadę 

śm ierc i " i jej dowódcę nie moż. 

na oceniać jednoznacznie ani 

n egatywn ie, ani pozytywnie. 

Zygmunta Radka. Próbował,slu­

chal pięknego głosu i choć po 

głowie chodziły mu różne mel~ 

die, grać nie umiał. W wiellim 

poście pojechał do Gerwatow· 

skich do Laskowca. Ojciec grO 

na harmonii pedałowej , starszy 

syn na perkusji, a młodszy nI 

saksofonie. Przez trzy dni 

Edward pobierał nauki, a już w 

Święta Wielkanocne grał na 1} 

bawie. 
- Jak trzeba było się C"leg~ 

douczyć, podpytywałem i p~ 

patrywalem kolegów muzykÓl 

Jeździłem z harmonią po oko" 

cy, za Łomżę, na Mazury. l lilek 

par doprowadziłem do 

Bo po każdym ożenku i 

zabawie, potem każdy 

- żartuje Edward Wójcik. 

Na jego harmonii 

jest data: 1933 r. Wtedy 
ojca 

strument u Stefana Zie,liń!;J(l'!' 

w Łomży. Do nowej, o1.clobi,oną 

kwiatkami obudowy, 

głosy z warszawskiej 

gral. W radiu usłyszał nową 

senkę, od razu próbował. A 

monia nie zawodziła. I ciesZY 

z tego, bo dziś nie wie, . 

gdzieś jeszcze ktoś naprawia 

kie instrumenty. 

- Gdy byłem młodsZY,. 

wszystkiego były lepsze chęa 

zdolności. Dziś pałce 

chodzą, ale harmonia 



ą ludo~'4 

ohaterern 

:glość, W 

IV dorai, 

"brygadę 

: nie moż, 

ocznie ani 

I się czeg~ 

lem i pO> 
I muzykó~ 
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Roman przeciął wre­
~o~ą . ' 
. sWoją i rodziny udrękę: Je-

szCle 'alo znaleziono na pętli 
go CI cooej przez gałąź na 
pr'lerzu 
sJa3ju lasu. . . 

Zofri i piętnastoletniej 
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, 'oznaczalo to wyzwo eme z 
corki hi' .. , cbory psyc czme oJciec 
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, pr'7Vidzie nocą pijany, ę-
!110w •• " d' ( d 
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11 , mieszkali razem), wywa-
lat llIe • • • 
Wje lomem. Ze potnie nozem 

I i wersalkę (kupione od 
fote e . 

, roycb oa raty), będzie gro-
!11~o • 
ził że je zabije, wyrzUCI z balko-
n~, z piątego piętra. Już nie mu­

siedzieć cichutko przy zga­
ŚWietle, udając, że nie 

icbwdomu. 
Odetchnęły, choć przecież zo­
żal, bo to jednak był czło­

wiek, roówi Zofia. 
Wtedy zaczęła się inna udrę­
Roman, gdy żył, zmuszony 

sąd, zagrożony zamknię­

w zakładzie karnym, płacił 
bo mało, ale ostatnio 170 

a!iJDeotów. Teraz Zofia zaczę­
zbierać dokumenty o zatrud-

męża i wystąpiła do ZUS 
przymaoie córce renty po oj­

Szybko otrzymała odpo­
"Na podstawie art. ( ... ) 

rodzinna przysługuje upra­
czlonkom rodziny oso­

która w chwili śmierci miala 
prawo do renty lub 
warunki wymagane do 

' uzyskania. Zmarły nie spehill 
",,,,nktiw do przyznania renty, 

oie udowodnił 5 lat 
skladkowych i niesklad­

w ostatninI dziesięciole-
licząc wstecz od daty zgonu 

, Na podstawie przedlożo­

dokumentów Zakład uznał 
lata i 12 dni okresów skladko-

11 dni okresów nie­
kład!ko\\rvcłl. tj. łącznie 4 lata i 

Brak jest zatem podstaw pra­
do przyznania renty ro­
dIa Agnieszki B. " 

Bylo tam także pouczenie, że 
uważa, iż decyzja jest nie­

z przepisami, może się 
do Sądu Pracy i Ubez­
Społecznych w Białym­

O możliwości wystąpienia 
tej sytuacji o rentę wyjątkową 
prezesa ZUS nie było ani sło­
A taka możliwość istniała. 
dOwiedziała się o niej do­
gdy skołowana poszła do 

w ZUS i tam jedna z 
ulitowała się nad nią. Zofia 

więc odwołanie do pre­
przez ZUS w Łomży i w 

do Warszawy. 

Mijał lipiec, sierpień. Ciągle 
do Warszawy, czy nade­

papiery? "Nie ma sprawy 
B,", słyszała odpowiedź. W 

tłumaczyli jej, że są 
ale już, już wysyłają. 

to ponad dwa miesiące. _ 
II września jej odwoła-

"KONTAKTY" POMAGAJĄ 

nie zostało zaksięgowane w 
Działe Rentowo-Emerytałnym 

ZUS w Warszawie. "Prezes nie 
jest opieką społeczną. On pa­
trzy tylko na iłość przepracowa­
nych lat i na decyzję. Inne kwe-

Henryka Świątek, naczelnik 
Wydziału Świadczeń Wyjątko­
wych centrali ZUS w Warszawie, 
poradziła, by dosłała jeszcze za­
świadczenie o pracy dorywczej 
męża. 

nie leczył się, był bardzo trud­
nym człowiekiem, nie uznawał 

żadnych zwierzchników, nie 

umiał się podporządkować. 

Agresywny, wybuchowy. Stąd też 

miał trudności w znałezieniu sta­

łej pracy" , argumentowaliśmy, 

uzupehńając informację: praco­

wał około dwóch lat za granicą, 

stamtąd przysyłał córce pienią­

dze. To ważny szczegół, świad­

czący o jego wkładzie w utrzyma­

nie dziecka. 

"Na ścieżcewviątku" 
stie go nie obchodzą", usłyszała. 

To, że ojciec był chory psychi­
cznie, popehill samobójstwo; że 
żyły w ciągłym zagrożeniu jego 
agresją, czy nie były to okoli­
czności wyjątkowe? Do 5 lat 
okresu skladkowego brakowało 
niespełna roku. A wziąwszy pod 
uwagę łączny okres, przepraco­
wał 5 lat i 3 miesiące. 

- Gdzie ja znajdę takie do­
kumenty? Kto mu wystawiał za­
świadczenia? - rozpaczała w re­
dakcji. - Poza tym wszystkie 
papiery spalił przed śmiercią. 

W październiku, dzięki osobi­

stemu zajęciu się sprawą przez 

naczelnika Wydziału Świadczeń 
Wyjątkowych Henrykę Świątek 
w Warszawie, prezes ZUS przy­

znał Agnieszce rentę rodzinną 

po ojcu w wysokości 470,51 zł 

W tej sytuacji odwołanie zo­
stało więc zaopiniowane negaty­
wnie. 

Włączyły się "Kontakty". "Ro­
man B. był chory psychicznie, 

brutto. 
HANNA WRZOS 

Zaczęła się jesień z obowiązkiem szczepienia 
psów przeciw wściekliźnie i porannego wstawania 
w słotę i chłód. 

Zaczęła się pora pozbywania się stróżów po­
dwórka i żywych zabawek, które znudziły się dzie­
ciom. 

- Szczepienie kosztuje 10 złotych. Gospodarza 
stać na "arizonę" i papierosy, ałe nie na zastrzyk. 
Więc problem rozwiązuje się sam, bo pies 'na wsi z 
reguły jest przedmiotem - stwierdza lekarz wete­
rynarii Jerzy Trzonkowski, właściciel lecznicy w 
Goniądzu. - Najlepszym sposobem jest przywie­
zienie niechcianego zwierzęcia do miasta, rzucenie 
"za rogiem" i niech sobie radzi. I tak bezdomne 
psy tulają się glównie przy szkolach, bo codziennie 
dostają coś do jedzenia od dzieci. I to przede wszy­
stkinI one reagują na los skrzywdzonych zwierząt. 

Jesienią zjawiają się więc w lecznicy z porzuco­
nym psinI lub kocinI miotem ałbo też zwierzęciem 
potrąconym przez samochód. Jeżeli nie można 
znałeźć opiekuna lub obrażenia wskazują jedynie 
na cierpienie, pozostaje eutanazja. W takiej sytua­
cji lekarze weterynarii z reguły nie żądają od nich 
pieniędzy. 

- Pod tym względem dzieci mogą zawstydzać 

Gdy staje przede mną człowiek z okaleczonym, bezdomnym 
psem, jeżem lub kotem, myślę: "Żr.ję wśród ludzi" , 

mówi dr Andrzej Rumiński 
dorosłych, ałe na szczęście i wśród nich są ludzie 
wrażliwi - kontynuuje Jerzy Trzonkowski. - By­
wa, że gospodarz przyprowadza na szczepienie, 
oprócz własnych kilku psów, także bezdomnego, 
którego dokarmia. Tacy rolnicy przyznają: i jedno, 
i drugie ukrywają przed sąsiadami i wsią, bo " to 
wstyd, żeby tak się litować nad byle kundlem" . 

Jesiennego psiego i kociego miotu pozbyć się 
latwo. Dobrze trzymają się "tradycyjne" metody: 
łopatą i do dołu, w reklamówkę i do rzeki, na sznu­
rek i do drzewa w lesie. 

- Słyszałem o tych strasznych metodach - po­
twierdza lekarz weterynarii Eugeniusz Przycho­
dzeń z Zambrowa. - Na szczęście, nie są to częste 
przypadki, bo jednak, zwlaszcza w małej społe­
czności, stają się świadectwem nie do ukrycia; 
świadectwem człowieczeństwa lub raczej jego bra­
ku. Zastrzyk usypiający kosztuje 10 złotych. To ce­
na sumienia. I dlatego z radością mogę powie­
dzieć, że w Zambrowie jest pewna grupa dzieci w 

wieku 10-15 lat, mogących inIponować wrażliwo­
ścią . To one przynoszą do mojej lecznicy wymaga­
jące pomocy bezdomne zwierzęta, to one szukają 
dla nich domu, to one zmuszają dorosłych, by za­
jęli się cierpiącym stworzeniem. 

- Kiedy staje przede mną osoba trzymająca na 
rękach okałeczonego w wypadku bezdomnego 
psa ałbo miot piwnicznych kociąt, myślę sobie: 
"Żyję wśród ludzi" - stwierdza lekarz weterynarii 
Andrzej Rumiński z Łomży. - Kiedy dzieci znów 
przyniosą mi kawkę ze zlamanym skrzydlem, robi 
mi się raźniej na duszy. Mogę przekonywać in­
nych: w świecie obojętności i zła zawsze jest miej­
sce na wrażliwość i dobro. 

Jesień to także pora prześladowania piwni­
cznych kotów, w czym przodują właściciele kana­
powych psów. Bo koty drapią, śmierdzą i pasku­
dzą; bo są kotami. Wciąż jeszcze nie potraf'uny uś­

wiadomić sobie, że jesteśmy częścią natury, którą 
Bóg stworzył dla naszego dobra. 

, 
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"Gdy szlachta siekła się 
szablami nad Narwią, zaczyna 
się ta historia. -

Po Powstaniu Styczniowym 
dwóch braci dziadka Wiesława 
Grabowskiego zostało skaza­
nych na zesłanie. I oto uciekli 
z Syberii przez śniegi, przez 
morze na Alaskę i dałej. Czy 
zatrzymali się w Kanadzie, w 
Stanach? Nie wiadomo. Może 
dziadek Grabowski wiedział, 

ałe on już nie żyje. Oni też nie 
żyją. Dostali pracę w kopalni, 
znaleźli piękne panny i już nie 
wrócili do Wizny, skąd był ich 
ród. Tak więc gdzieś w Amery­
ce żyje odgałęzienie Grabow­
skich z Taraskowa. 

RODY TEJ ZIEMI 

w roku 1980. Księga druga to 
historia rodów od prawieków 
tu zamieszkałych. Włościań­

skich i szlacheckich. Autor 
pragnął, "by praca ta była do­
wodem jego miłości do naj­
bliższej rodziny tak dła ży­

wych, jak i umarłych." Genea­
logie i wspomnienia sięgają 

siedmiu pokoleń. Miesiącami 
siedział w archiwach, studio­
wał księgi parafialne, rozma­
wiał z najstarszymi ludźmi. Po­
wstało dzieło, o którym profe­
sor Jerzy Wiśniewski wydał 

Kiedy zaczął chodzić do szkoły 
w Olszynach, zmarł mu ojciec. 
Matka (Marianna z Chmielew­
skich, której zadedykował kro­
nikę Taraskowa) powtórnie 
wyszla za mąż za Feliksa Go­
mana. Urodziło się siedmioro 
dzieci. Uczył się bardzo dob­
rze i "z zachęty Feliksa Szy­
mańskiego" (jak sam napisał) 
w Łomży skończył Kolegium 
0.0. Kapucynów. Potem stu­
diował ftlozofię, a na KUL 
teologię. W 1937 został wy­
święcony na kapłana. To wszy-

wspomniał. Dla ilu był 
ciem? Kogo uratOWał 1\1 o~~. 
nach kłasztoru? To poz SCJa. 
jego tajemnicą. ostało 

Po wojnie na krótko 
. zostal 

gwardianem (przełożon 
klasztoru w ZakrOCZ}'lni)\n) 
przez 23 lata (do roku l~l a 
był proboszczem i przeloż~ 
nym klasztoru w OrchólI1nJ 
koło Włodawy nad Bu' 
T t · . dał gIelli. am ez spoWla siostry lh 
retanki i s~ostry Sercanki w 

Wer~s~c~me. Jest i epizOil 
łomzynskI. Przez sześć l~ 
(1970-1976) stał na czele ID 
Zakonu Kapucynów, a przez 
trzy lata spowiadał w WYŻSzy 
Seminarium Duchownym. P: 

Ojciec Albin napisał kronikę rodzinnego Taraskowa oraz historię rodów 
tu zamieszkałych, by dać dowód miłości do rodziny ... 

Bracia ściągnęli brata z Wiz­
ny. Popracował z nimi w ko­
palni i kiedy wrócił z dolarami, 
kupil ziemię, łąki i osiadł w Ta­
raskowie. Postawił drewniany 
dom z ganeczkiem. Był rok 
1907, a może i 1908. Stoi do 
dzisiaj. Ludzie mieszkali na 
glinianych podłogach, a tutaj 
były deski, w pokojach kaflo­
we piece, a w drzwiach mo­
siężne klamki. 

.rI Prawie 80 lat pozmeJ 
obok drewnianego zbudowali 
drugi dom, murowany, piętro­
wy. Te dwa domy (w starym 
mieszka matka i brat Wiesława 
Grabowskiego) mają swoją od­
rębną pamięć. Trzeba ją od­
czytywać ze ścian pokojów, ze 
starego portretu czy zwinię­

tych kartuszków w jakiejś tor­
bie. Są i zdjęcia. Tyle że naj­
starsze, nie opisane, Inilczą . 

Siedzą panowie w muszkach, 
w garniturach. Kim są? Bez­
imienne twarze zastygłe w na­
pięciu. Już nikt ich nie zna. 
Dawno odeszli. Pan w muszce 
na fotelu, rękę opiera o album 
ze zdjęciami. Jest ojcem Wie­
sława: Bolesław Grabowski. A 
zatrzymał się przy stoliku z 
kwiatami w 1930 roku. W sta­
rym domu zdjęcie zrobił ob­
jazdowy fotograf. 

B Są też pamiątki niezwyk­
łe . 

Dwa maszynopisy w zielon­
kawej, tekturowej oprawie. Ich 
autorem jest postać barwna i 
tajemnicza. Kapucyn, ojciec 
Albin (Stefan Teodor Szymań­
ski); wuj Hełeny, żony Wiesła­
wa. Jest i jego zdjęcie: mąż po­
tężny, brodaty, w habicie. I 
drugie, trumienne: żegna go 
rodziQ-a pochylona nad ciałem, 
a ciała już niewiele; wychudzo­
ne, zapadnięte. Tylko szlachet­
ność rysów ostała. 

Maszynopisy to kronika ro­
dzinnego Taraskowa, napisana 
w 515. rocznicę powstania wsi, 

!fi KOHTAKJY 

Kronika 
oica Albina 

OpInIę : "Praca to interesująca 
i cenna. Czy już ktoś coś po­
dobnego napisal?" 

.mPisząc o innych, siebie 
ojciec Albin ujął tyłko w su­
chym zestawieniu. Kim był 

naprawdę, dowiedzieli się do­
piero z pożegnalnej mowy po­
grzebowej. Choć znali go od 
lat. Urodził się w 1911 roku. 

stko wiedzieli. Wiedzieli też, 

że w Nowym Mieście nad Pili­
cą był najpierw zastępcą magi­
stra nowicjatu, wikarym kla­
sztoru, a w latach 1944--1946 
przełożonym oraz spowiedni­
kiem sióstr. Ale, że przechowy­
wał cichociemnych, udzielał 

im wszelkiej pomocy, usłyszeli 
dopiero po śmierci ojca Albi­
na. Nigdy nawet o tym nie 

tern przeniósł się do klasztoru 
w Lubłinie, tam też obchodził 
jubiłeusz 50-lecia życia zakon. 
nego. "Sześć razy byłem w 
Częstochowie" , odnotował. 
Na pogrzeb ojca Albina zj~ 
chał cały autokar jego '~er­
nych z Orchówka, choć od. 
szedł stamtąd ponad 20 lat t~ 
mu. Ci, którym udziełał ślubu, 
zjechali z dziećmi, wnukami. 

Ród Szymańskich wywiódł 

od 1815 roku, od Grzegorza! 
Bronowa. Ważną osobą w ~'­

ciu ojca Albina był jego dzi. 
dek, Mateusz. To 'on opo"i~ 
dział mu o tym, jak "szlachll 
siekła szablami nad rzeką". 

Postępowy gospodarz, pier· 
wszy we wsi kupił żniwiarkę, a 
także młockarnię. Trzej jego 
synowie pokończyli gimnazja i 
tylko Jan, przeznaczony na n' 
stępcę, szkolił się pod okiem 
ojca w uprawie roli. Najmlod­
szego Józia, mając już 70 lal 
nie był w stanie wykształcić. 
Zrobili to potem bracia. Chro­
niąc ich przed wojskiem, dal 
każdemu po 100 rubli i tal: 
Wojciech , Feliks i Stefan ~ł 
leźli się za pośrednictwem Zy­

da-przewodnika w Amer)'c~ 

Jana za 500 rubli wykupil od 
carskiej służby. Ojciec Albm 
(Stefan Szymański ) uczyl si~~ 
Bronowie i mieszkał li dZla~ 
ka. Ten posyłal go do sklepu 
przy moście , "by zamienićd.1 

jajka na śledzia" . 9 lat byl sol­
tysem; poważnym , szano~~ 
nym. Wieś chciała przedlu~! 
to sołtysowanie, ałe żona Pa~ 
lina nie pozwoliJa. W 
stodoły trzymal ukryty 
bin. Czekał okazji wałki za 
czyznę· ·· 

~ Na jego mogile nie 
żadnego krzyża . 

ALICJA NIEDźWIECKA 

Na zdjęciu: w środku -
Albin (Stefan SzymaJ1ski), ' 
80. 

chodzą i 
odprowa . 
ktoś wr.jeź 

na Tadeus 
ca do Spl 

wych w Al 
~'IIlStoku 

nej). - ~ 

cowska 
przystanel 
paragraf, 
dna!< trzel 
zaprzeczył 

nie od n: 
mierzamy 
zawsze, 
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Może "Przystanek" stanie się bodźcem dla przystanku o nazwie dobro? 

P
rzystanek wydawał nam 
się najtrafniejszy. To meta­
fora z życia: ludzie przy­

chodzą i odchodzą; kto( kogoś 
odprowadza luh na kogoś czeka; 
ktoś W)jeżdża i wraca - wspomi­
na Tadeusz Kaczyński, wychowaw­
ca do spraw kulturalno-oświato­

wych w Areszcie Śledczym w Bia­
~mstoku (6 lat w służbie więzien­
nej). - Nie chcieliśmy niczego, 
cn wskazywałoby wprost, gdzie ów 
przystanek się znajduje, w rodzaju 

paragraf, kratka, murek itp. Je­
dnak trzeba przyznać, że podtytuł 
uprz.eczył nieco naszej idei i właś­
nie od najbliższego numeru za­
mierzamy pozbyć się go raz na 
uwsze. 

- Niestety, nie pozbędziemy 
się prawdziwej przeszkody: w za­
k1adzie karnym gazetę redagują 

w areszcie śledczym, 
na rotację osadzonych, 

i koni'ecZDlość izolowania z różnych 

jednych od drugich, nie 
że' zespół redakcyjny nie 

moie się spotykać, to jeszcze nie 
moie uformować się na dłużej. W 

~u z tym cały "proces wyda­
wniczy", od redagowania pisma 

jego kolportaż, musieliśmy 
na siebie - uzupełnia To­
Smoliński, kierownik Działu 

białostockiego 

(11 lat w służbie więzien-

.• Przystanek. Miesięcznik Wię­
pojawił się w styczniu 

roku. Jego pomysłodawcy, z 
woli rozpoczęli, jak mó­

orkę na ugorze. Poprzedziło 
Ogólnopolskie Spotkanie Ani­

i Redaktorów Gazet 
1 "'ę1leDllvcllt. które zorganizowali 

AresZcie w lutym 1999 roku. 

15 redakcji zapre­
własne dokonania, a ko­

rozstrzygnęła konkurs na 

najlepszy periodyk zza krat. Zwy­

ciężyła, nagrodzona Złotym Żub­
rem, gazeta Zakładu Karnego w 
Koziegłowach. 

I dea "dobrej" gazety 
więziennej jest prosta: musi 
być prawdziwym łącznikiem 

dwóch światów; nie tylko w odnie­
sieniu do tego, co za murem w 
sensie dosłownym, ałe także śro­
dowiska. Bo przecież każde wię­

zienie "gdzieś jest". Data "pod ce­
lą" taka sama, jak w mieszkaniach 
sąsiadujących z "kryminałem". 

"Dobra" gazeta więzienna to tak­
że pewna nieformałna komunika­
cja między służbą więzienną a osa­

dzonymi. 
- Od kiedy więzienie więzie­

niem, zawsze znajdą się w nim lu­
dzie artystycznie uzdolnieni. Tak­
że literacko. Chcieliśmy, aby 

"Przystanek" stał się dła nich za­
równo motywacją twórczą, jak i 
pewnym sp oso hem dowartościo­

wania, odbicia się od dna, które­
go dotknęli - stwierdza Ta­

obrazki"), znałazły się także utwo­

ry zaskakujące dojrzałością w tre­

ści i formie. "Upadłe kobiety" 
skazanego M.K., jak się podpisał, 
zrobiły wrażenie i na redaktorach, 

i na czytelnikach "Przystanku": 

Stojące pod kratą 

Jak Maria pod krzyżem 
Sponiewierane, zbesztane 
Obdarte z godności 
Pelne wewnętrznej niezgody 
Pragnące się usprawiedliwić 

Ich wina jest jednoznaczna 
To są Kobiety - tych mężczyzn 
Winna, winne ... 

Ich jedynym grzechem jest los 
Są ofiarami przypadku 
Niedomówienia, które nazywa się 
Miłość 

Pomysłodawcy "Przystanku" 
ubolewali za to, że nie chwycił 

konkurs pod haslem "Gdyby świę­
ty Mikołaj tram do naszego are­
sztu" i zaproponowali kolejny: 

"Pierwszy dzień wolności". 

deusz Kaczyński. - O ka- .-.;;-Rą;:ltll"l\ 
- Też nie chwyciło 

wspomina Tadeusz Ka- · 

czyński. - Ale znów 
mieliśmy dużo wierszy 
do Zapisane Nocą. I od 
kobiet, i od mężczyzn. 

zało się, że takie były ró­
wnież oczekiwania dru­
giej strony. Można więc 
mówić o pewnym wspól­
nym sukcesie. 

"Przystanek" zapo­
wiedzieli w radiowęźle, 

a pierwszy numer za­

prezentowali jako "po­
mysł na kolejną pła­

szczyznę wymiany po­
glądów społeczności na-

O miłości i ciężkim lo­
sie więźnia. O wolno­

ści. O dziewczynie i 
żonie, o chłopcu i mę­
żu, czekających lub 
nie. O matce, która 
przyszła z paczką, i ko­

legach, którzy zapom-

Przysianek 
szego aresztu". Tadeusz Kaczyń­
ski i Tomasz Smoliński zapropo­
nowałi więźniom rubrykę Hyde 
Park dła tych, którzy chcą się wy­
powiedzieć, może trochę pona­
rzekać, i Zapisane Nocą dła tych, 
którzy chcą podzielić się własną 
twórczością, jak i tych, którzy lu­
bią ją czytać. 

W 
radiowęźle, jako 

skrzynce kontaktowej, 
zaczęły się ważne dła 

"Przystanku" chwile: więźniowie 

dostarczyli pierwsze prace do 
rubryki Zapisane Nocą. 

Obok prostych w wymowie i 
rymie (,,Areszt śledczy to mój 
dom, doprowadził mnie tu łom" 
lub "Wkładam na siebie piżamę w 
paski, na niebie oglądam w kratkę 

nieli. Dyżurne tematy twórczości 
literackiej za murem. Tak jak Bóg. 

Dobranoc Ci Jezu, o jak smutno 
mi. 

Niech wolność choć mi się śni. 

Za nią tęskni zza krat 

Każdy z nas. 

Jezu Najdroższy, skróć czas! 

Do Hyde Parku napisał osa­

dzony z pretensją: dłaczego w celi 
nie może mieć kilku par spodni? 
Na rozprawy jeździ często i chce 
dobrze się prezentować. Być mo­
że konkursowe fraszki o areszcie 

zrównoważyły jego niezadowole­
nie? 

Obok refleksji "na wesoło" 

nadszedł czas refleksji "na poważ­
nie": pismo zaproponowało więź-

niom wypowiedź ph. "Do mojej 

ofiary". 
- Niestety, też nie chwyciło 

- stwierdza Tadeusz Kaczyński. 
- Nie wierzę, że tak zupełnie są 
bezduszni, że nie mają żadnych 
wyrzutów sumienia, bo przecież o 
tym z nami rozmawiają. Zamierza­

my jednak do tego wrócić. ·A1e 

myślę, że trzeba najpierw w jakiś 

sposób to przygotować. 
"Przystanek" ma swoje Prawo 

i Życie (między innymi z wzorami 
pism procesowych i komenta­
rzem), ciekawostki z różnych dzie­
dzin i rozrywkę pod hasłem Świet­
lica. Jest też miejsce na dowcipy 
(również więzienne i z sali sądo­

wej), słownik wyrazów obcych, ka­
lendarz. 

- Staramy się, aby co miesiąc 

każdy więzień znałazł w "Przystan­
ku" coś dła siebie. Może coś, co 
stanie się bodźcem do jego włas­

nego przystanku pod nazwą dob­
ro? - pyta z nadzieją Tadeusz Ka­

czyński. 

T wórcy pisma, za 
pośrednictwem biało-

stockiego Stowarzyszenia 
Penitencjarnego "Patronat", pro­
wadzącego schronisko dła bez­
domnych recydywistów, starają się 
także o wydanie zbioru więziennej 

poezji. llustracją będą fotografie 

między innymi "spod celi" i spa­
cerniaka. Aby choć trochę poka­
zać klimat, w jakim rodzą się wier­
sze zza krat. 

"Przystanek", jak cała służba 
więzienna w kraju, ma kłopoty fi­
nansowe. Koszt druku jednego 
numeru (w nakładzie 150 egzem­
plarzy) wynosi 600 złotych. Ale 
twórcy pisma wierzą w lepsze cza­
sy, bo to, co robią, ma sens. 

GABRIELA SZCZĘSNA 

KONTAKTV ~ 



U o absolutnie spora­

dyczny problem. Ale jak 

się pojawi, to uczennica 

nie zostaje sama. Obowiązkiem 

nauczycieli jest nie tylko naucza­

nie, ale i wychowywanie. My 

przecież znamy życie. Są różne 

sytuacje w domu i bywa, że szko­

ła wychodzi z inicjatywą rozmowy 

z matką dziewczyny. Uczennica z 

klopotem nie zostaje sama - za­

pewnia Grażyna Kmietowicz, wi­

cedyrektor LO w Wysokiem Ma­

zowieckiem. 

W LO w Zambrowie w ubieg­

łym roku nie było ciężarnej 

uczennicy. Ale dyrektor Zofia 

Brysacz przyznaje, że wcześniej 

bywały takie sytuacje: do pisem­

nej matury podchodziła dziew­

czyna w ciąży, a do ustnej już ja­

ko matka maleńkiego nowo­

rodka. 

- Nie czyniliśmy wielkiego 

problemu. Zawsze kontaktowaliś­

my się z rodzicami i wspólnie 

podejmowaliśmy decyzję, by 

ułatwić skończenie szkoły. Nie-. 

które dziewczęta korzystaly z ur­

lopów, inne tylko ze zwolnień z 

wychowania fizycznego. 

Choć w szkołach nie ma osob­

nego przedmiotu zwanego wy­

chowaniem seksualnym, jest pro­

gram przygotowania do życia w 

rodzinie. Liceum Ogólnoksztal­

cące w Suwalkach stworzyło au­

torski program, realizowany w 

ciągu czterech lat. Treści i wiedza 

dostosowane do poziomu i roz­

woju ucznia przekazywane są w 

kolejnych klasach na biologii, j ę­

zyku polskim, a przede wszy­

stkim na tzw. lekcjach wychowaw­

czych. Wiele zagadnień wr.jaśnia­

ją młodzieży specjaliści, zapra­

szani' przez nauczyciela. 

- Odpukać, odpukać. W 

ostatnich kilku latach nie mieliś­

my ciężarnej uczennicy. Wcześ­

niej uczyła się u nas i skończyła 

szkołę, zdala maturę - mówi 

Bożena Szynkowska, dyrektor I 

LO wSuwalkach. 

Maria Cieśnikowska, nauczy­

cielka Zespolu Szkół .Ekonomi­

cznych w Łomży, pamięta, że kil­

kanaście lat temu przyszła po wa­

kacjach do klasy, w której bylo 

pięć ciężarnych dziewcząt. Uczy­

la wtedy w Częstochowie. 

- Byłam wychowawczynią tej 

klasy. Dziewczęta skończyły szko­

ł ę. Cala piątka urodziła zdrowe 

'!fi KOHTAIOY 

Spotkanie lekarza oko w oko z nieletnią 
że jest to dramat każdej . 

dzieci. Cala piątka wyszła za mąż 

za pozwoleniem sądu. Wiem, że 

,niestety, cztery malżeństwa się 

rozpadły - opowiada. 

W ubiegłym roku szkolnym w 

Zespole Szkół Ekonomicznych 

uczyły się dwie ciężarne dziew­

czyny. Malgosia Pulwin, obecnie 

uczennica trzeciej klasy Liceum 

Ekonomicznego, już wyszła za 

mąż i urodziła synka. Nadal uczy 

się w dziennej szkole. 

- Pan dyrektor zgodził się, 

bym nadal uczyła się w tej szkole. 

Nauczyciele nie czynili mi ża­

dnych wymówek, nie robili przy­

krości. Jest normalnie. Mój mąż, 

o cztery lata starszy, nie ma pra­

cy. W domu czeka na mnie ma­

leńki Czaruś. Urodził się jako 

wcześniak i z przepukliną, więc 

najpierw były klopoty, ale teraz 

jest już dobrze. A za rok matura. 

Klasowa koleżanka Malgosi, 

Emilka z Zambrowa, urodzi za 

dwa tygodnie. 

- Uczę się w trzeciej klasie, 

zmieniłam szkołę na zaoczną, bo 

nie dalabym rady dojeżdżać i zaj­

mować się maleństwem. Teraz 

urodzi się dziecko, w grudniu się 

pobierzemy, a za rok razem bę­

dziemy zdawać maturę, bo mój 

chłopiec też jest w trzeciej klasie 

liceum - planuje Emilia. 

- Coś się zdarzyło, coś się 

przytrafIło, ale naszym obowiąz­

kiem jest pomaganie tym mło­

dym dziewczynom. Otaczamy je 

- W czerwcu skończyłam trzecią klasę ogólniaka w 

wieckiem. Nie miałam klopotów z nauką, otrzymałam 

szłam do maturalnej klasy. W czerwcu już wiedziałam, Że 

Powiedziałam tylko swojemu chłopcu - opowiada Ka 

obecnie Czarnowska. - Na początku wakacji z rOdZicami~' 
cem wr.jechałiśmy na wczasy do ośrodka na Kaszubach. 

dzo źle, miałam nudności, wymiotowałam. Ponieważ ciągi 

zem, trudno to było ukryć. Mama podejrzewała, że mam e 

żołądkowe. W ośrodku był lekarz, wysłała mnie do niego, 

szłam, ale klopoty się nie skończyły. Potem na osobności 

wprost: "Czy jesteś pewna, że nie jesteś w ciąży?" Bylam już 

ciąża, ale wtedy zdecydowanie sklamałam ł zaI,ru:czvlarn. 

łam i wstydziłam. Następnego dnia rano mama z Kn,hp,'ł._ 

miasta i w aptece kupiła test ciążowy. Kazała mi sprawdzić, 

dził jej podejrzenia. Było tak jakoś inaczej, ale przed 

naturalny sposób powiedziała: "Młodych rodziców zapraszam 

Odetchnęłam z ulgą. Z tatą też nie było przebojów, nie 

obrażał. Potem już w poważnej rozmowie wszyscy razem 

my, że nie będę przerywać szkoły, że muszę zdawać maturę. 

We wrześniu do wychowawczyni, profesor Elżbiety 

pierw wysłałam mamę. Wychowawczyni jest bardzo życzm,I 

miala, sama ma pięcioro dzieci. Może trochę ją zawiodlam, 

skoczona wiadomością. Następnego dnia poszłam do niej 

zakl0l'0tana i zawstydzona. Ale moja ukochana wy,chowawC1\1 

działa mi, że dziecko to dar Boży, żebym się teraz SDt!ciallnip ni 

martwiła, tylko uczyła, a jak będę miała jakieś problemy, to 

zawsze liczyć. I tak było. Zostałam zwolniona z zajęć z 

cznego, na pozostałe lekcje chodziłam. Nie spotkałam się 

przykrymi komentarzami ani ze strony nauczycieli, ani 

gów. 
W maturalnej klasie, w listopadowy ponie ziałek, 

naście lat i w sobotę tego samego tygodnia wychodziłam za 

cześnie obchodziłam osiemnastkę i swoje wesele. 

Rodziłam w czasie ferii wielkanocnych, więc nawet 

opuściłam zajęć. Wojtuś ważył 3,4 kg, mierzył 55 cm. 

pod opieką mamy. Rano ściągałam z piersi mleko i szłam do 

powrocie karmiłam piersią i karmię go do tej pory. Maturę 

jak wszyscy. Zdałam i w październiku poszłam na zaoczne 

ję filologię polską na Uniwersytecie w Białymstoku. Wojtul' 

wszym wnukiem w rodzinie Roberta i mojej. W niczym nam 

szkadza. Jest tak dlatego, że w trudnym momencie 

ogromną życzliwością. 



· ka aby ukończyły ople ., 
.. ~;a wicedyrektor 

zape".~ 

Szkól Ekonomicznych w 

r.fjeczkowski. 

Kuratorium 

nie prowadzi 

nie pełnoletnich 

uczennic. 
'est to jakiś masowy J . 
raczej sporadyczne 

Na spotkaniu z dyrek­

padlo kiedyś pyta­

z ciężarną uczenni­

była tylko jedna: 

wszelkiej możliwej po­
sami podejmu-

i nie wie-

nie krzyczala. Mówiła 

dobrze gdybym 

opowiada 

dyrektor 

cy Społec:mej dła Matek z Mały­

mi Dziećmi w Makowie Mazo­

wieckim. Tam Lidka urodziła Łu­

kasza. Karmi maleńkiego synka 

przed lekcjami, bo kontynuuje 

naukę w ostatniej klasie Techni­

kum Technologii Żywienia. 
- Łukaszek jest śliczny, zdro­

wy i gruby, ale z pewnością tro­

chę skomplikowal mi życie. Mo­

gę liczyć tylko na siebie. Moi ro­

dzice chyba nie wiedzą, że mam 

dziecko. I nie jestem pewna, czy 

wyjdę za mąż za ojca mojego sy­

na. On też był w domu dziecka 

- opowiada Lidka. 

Wioletka, koleżanka Lidki z 

sąsiedniego pokoju w Domu 

Dziecka w Łomży, czeka na miej­

sce w Makowie. Jest w piątym 

miesiącu ciąży. 

~
ieletnie matki to 

tylko 1,5-1,6 proc. 

wszystkich rodzących 

kobiet. Ta skala może oznaczać, 

że to mały problem. Ale to falszy­

wy obraz. Spotkanie lekarza oko 

w oko z nieletnią ciężarną uja­

wnia, że jest to dramat każdej 

dziewczyny. Zwykle ciąża jest za­

skoczeniem, jest niechciana. Z 

medycznego punktu widzenia 

młodociane ciężarne zaliczane są 

do grupy podwyższonego ryzyka. 

Porody bywają przedwczesne, 

dzieci rodzą się z malą wagą uro­

dzeniową, jest większa śmiertel­

ność, a w czasie porodu docho­

dzi do rozleglejszych powikłań -

mówi profesor Izabela Sipowicz, 

specjalista ginekołogii dziecięcej 

Akademii Medycznej w Białym­

stoku. 

Zwraca uwagę na . fakt, iż 70 

proc. młodych matek pochodzi 

ze środowiska robotniczego, 40 

proc. z malżeństw rozbitych. 

Większość pod presją ciąży wy­

chodzi za mąż, ale badania dowo­

dzą, że trwalość tych związków 

jest krucha. 

- Nie znamy ilości przerwań 

ciąż przez młode dziewczyny, a to 

jest wielki dramat. Generalnie 

zmniejszyła się w świecie i także 

w Polsce liczba urodzeń, ale, nie­

stety, ciąż młodocianych nie j est 

mniej! Przyczyną tego jest brak 

odpowiedniej edukacji, głośnego 

mówienia, że wczesne współżycie 

z wielu powodów jest niewskaza­

ne. Młodociane matki to nie tyl­

ko problem ginekołogii, to także 

wielki problem społeczny -- mó­

wi prof. Izabela Sipowicz. 

MARIA TOCKA 

Święto Sukot 
Przy żydowskiej synagodze z XVII wieku w Tykocinie stanął w niedzie­

łę drewniany szalas z tradycr.jnym. stołem na jedno z najważniejszych ży­
dowskich świąt biblijnych, Sukot (Swięto Szalasu) . 

"Pan Bóg nakazal Zydom, aby przez siedem dni mieszkali w szalasach 
na czas tego święta. Szalas musi być zbudowany z desek, musi mieć 4 
ściany, ale nie może mieć dachu. Przykrywa się go galęziami, by do środ­
ka mógł przeciekać deszcz, a wieczorem, by było widać gwiazdy", mówi 
Ewa Wroczyńska z tykocińskiego muzeum. 

Święto zaczyna się przy pełni księżyca w 15. dniu siódmego miesiąca 
Tiszrej, kiedy zostaną zebrane plony. Trwa tydzień. W tym roku Suko t 
przypadł 13 października. Izraelici czczą w ten sposób "Boga, który wy­
wiódł łud z ziemi egipskiej". 

W czasie Święta Sukot w kuczy (szalasie) spożywa się co najmniej dwa 
posiłki dziennie. Na świątecznym stole muszą się znaleźć owoce, chałka 
maczana w miodzie oraz kreplech (pierogi z mięsnym farszem), owoco­
wy kompot, orzechy i pomarańcze. Nie może się natomiast pojawić ża­
dna potrawa kwaśna lub gorzka. Na Święto Sukot do synagogi przynosi 
się też bukiety z liści palmowych, wierzbowych i mirtu. 

Informacja na granicy 
Pierwsze punkty automatycznej całodobowej informacji turystycznej 

zamontowane zostały w Wiżajnach, Suwałkach i PUI'isku. Po obu stronach 
granicy stanie ich dwadzieścia, w tym dwa na przejściach granicznych w 
Ogrodnikach i Budzisku. Będą działały przez całą dobę. 

W bazie danych bezpłatnych informacji znaleźć będzie można o każ­
dej pone in formacje w czterech językach: polskim, angielskim, niemiec­
kim i li tewskim o miejscach noclegowych , punktach gasu'onomicznych, 
aptekach, atrakcjach turystycznych . 

Cały system kosztuje ponad 300 tys . euro, z czego ok. 240 tys. pocho­
dzi z funduszy unijnych. 

Darz bór! 
"Nie masz skarbu większego nad przyrodę ojczystą", myśl XIX-wie­

cznego księdza-przyrodnika Krzysztofa Kluka, rodem z Ciechanowca, 
towarzyszyla Okręgowemu Zjazdowi Delegatów Polskiego Związku Ło­
wieckiego w Łomży, który podsumowal mijającą kadencję, wybral nowe 
władze i delegatów na Krajowy Zjazd PZL. Prezesem Okręgowej Rady 
Łowieckiej zostal Zdzisław Truszkowski, a po raz kołejny łowczym okrę­
gowym Jerzy Włostowski. Na delegatów na Krajowy Zjazd wybrano Sta­
nisława Ogrodnika, Zdzisława Truszkowskiego i Jerzego Wlostowskiego. 

Obrady poprzedzilo wręczenie odznaczeń związkowych. Najwyższym, 
zwanym Złom, uhonorowano Hieronima Ogrodnika z Koła Łowieckiego 
"Sokół" w Łomży. Medale Zasługi Łowieckiej otrzymali: Złote - Wło­

dzimierz Bućko ("Hubert" ŁQmża), Henryk Ptasznik ("Rogacz" Ciecha­
nowiec), Albin Wierzbicki ("Zając" Wysokie Mazowieckie) i Jerzy Wło­

stowski ("Wicher" Grabowo); Srebrne - Lucjan Dąbrowski ("Łoś" 
Czerwony Bór), Eugeniusz Ereminowicz ("Bażant" Wysokie Mazowiec­
kie), Józef Marcinkiewicz ("Łoś" Rajgród), Janusz Pamulski ("Łoś" 
Czerwony Bór), Józef Pytasz ("Łoś" Czerwony Bór), Franciszek Rembi­
szewski ("Jarząbek" Szepietowo) i Zdzisław Truszkowski ("Batalion" 
Łomża); Brązowe - Artur Ciborowski ("Bażant" Łomża), Józef Grą­
dzki ("Czajka" Jedwabne), Stefan Grzejszczyk (,Jarząbek" Szepietowo), 
Andrzej lngiełewicz ("Knieja" Łomża), Henryk Marzec ("Szarak" Ko­
zioł), Bronisław Puczel ("Cietrzew" JelOO) , Ryszard Sutkowski (nie nale­
ży do Iwła łowieckiego), Krzysztof Świtacz ("Łoś" Czerwony Bór) i Hen­
ryk Żochowski ("Jarząbek" Szepietowo). 

Zjazdowa dyskusja dotyczyła między innymi problemów łowiectwa w 
kraju. Należą do nich: systematyczne zmniejszenie się zwierzyny drob­
nej (zając, kuropatwa, dzika kaczka, bażant) na skutek niszczenia środo­
wiska i postępującej urbanizacji oraz "eksplozja" lisów, umiejących 
przystosować się do warunków życia; różnica w poglądach na ilość zwie­
rzyny płowej (łoś, jeleń, sarna, danieł), wyrządzającej szkody w upra­
wach leśnych i młodnikach, prezentowana przez Lasy Państwowe i Pol­
ski Związek Łowiecki oraz "pewne grupy nacisku", zagrażające Prawu 
Łowieckiemu w kwestii własności zwierzyny wolnej i powierzchni obwo­
dów lowieckich. 

W okręgu łomżyńskim (obejmującym powiaty grajewski, kolneński, 
łomżytiski, wysokomazowiecki i zambrowski) jest 1193 myśliwych i 25 
kół łowieckich. Pod względem prof~sji najwięcej członków kół to rolni­
cy, a następnie właściciele ftrm, pracownicy sektora prywatnego, leśnicy, 
wojskowi i policjanci. 

Myśliwi, postrzegani w opinii społecznej jako wyłącznie strzełający 
do dzikich stworzeń, także chronią przyrodę, między innymi walcząc z 
kłusownictwem, chroniąc łowiska przed drapieżnikami i dokarmiając 
zwierzynę· 

KONTAJ<1'V ~ 
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Konferencja naukowa, zorga­

nizowana w 200. rocznicę urodzin 

Jakuba Wagi przez Łomżyńskie 

Towarzystwo Naukowe im. Wa­

gów i II Liceum Ogólnoksztalcą­

ce im. Marii Konopnickiej w 

Łomży, zmusza do refleksji: nie 

jesteśmy znikąd. 

- Nasze nazwisko znane jest 

właściwie jedynie tylko w środo­

wisku naukowym - stwierdza 

Malgorzata Waga, biblioteko­

znawca, zastępca dyrektora Bib­

lioteki Uniwersytetu Śląskiego w 

Katowicach. - Postanowiłiśmy 

więc, żeby znane było także tym, 

którzy je noszą, a nie wiedzą nic o 

naszych wspólnych przodkach. 

- Człowiek bez genealogi­

cznych korzeni, odcięty od prze­

szłości, jest nikim. Dobra mate­

rialne nie zastąpią duchowej pu­

stki. Brak w świadomości malej 

ojczyzny zubaża tak samo. W dro­

dze do Europy nie d,ymy się wy­

korzenić! - dodaje Jan Maciej 

Waga, brat Malgorzaty, geograf, 

pracownik naukowy Wydziału 

Nauk o Ziemi Uniwersytetu Śląs­

kiego. 

Oboje z najmlodszym pokole­

niem rodu Wagów, szóstoklasi­

stkami Aleksandrą i Panią, córka­

mi Jana Macieja, uczestniczyli w 

łomżyńskiej konferencji. 

Ich sławny przodek Jakub, 

przyszły wielki botanik, urodził 

się 25 lipca ł800 roku w Grabo­

wie (dzisiaj w powiecie kolneń­

skim, wówczas guberni augustow­

skiej) jako drugi z czterech synów 

Bernarda i Agaty Wagów. To jego 

ojciec zapoczątkował niemal sto 

najwspanialszych łat m,yątku. 

Bracia Antoni i Jakub poświę­

cili się nauce. Pierwszy ma także 

swoje miejsce w nauce polskiej i 

światowej przede wszystkim jako 

entomolog, czyli znawca owadów. 

Jakub zostal botanikiem. Uczeń, 

najpierw znanej szkoły pijarów w 

Szczuczynie, później w szkołach 

Łomży i Warszawy, w 1821 roku 

zostal studentem wydzialu przyro­

dniczego Uniwersytetu Warszaw­

skiego. Ukończył go jako zoolog, 

autor pracy magisterskiej "O na-

!fi KONTAIOY 

Nie jesteśmy znikąd! 

Każda epoka ma swoJ 
znak. Polski wiek XIX mial 

Jakuba Wagę z Grabowa. 

rządach oddychalnych ryb", cho­

ciaż już interesował się botaniką. 

To wpływ prof. Michala Szuberta, 

znakomitego uczonego, który za­

chęcał swych studentów do bada­

nia rodzimej flory. 

Dzieło życia Jakuba Wagi, 

"Florę Polską", poprzedziła bota­

niczna rewelacja tamtych czasów: 

odkrycie w okolicach rodzinnego 

Grabowa zimoziołu północnego. 

"Flora Polska" , przedstawiają­

ca ł 061 gatunków dziko rosną­

cych roślin, ukazala się w Warsza­

wie w latach 1847-1848. I współ­

cześni wielkiego uczonego, i dzi­

siejsi znawcy zagadnienia zgodnie 

podkreślają, że dzieło odbiera się 

zgodnie z ideą autora: ,,Aby zaś 

osoby mniej obeznane z botani­

czną naszą terminołogią łatwo 

zrozumieć mnie mogły" . 

Życie bywa okrutne w każdym 

czasie i miejscu. Wielka tragedia 

spotkala także Jakuba Wagę ijego 

żonę: stracili jedynego syna Wła­

dysława, powstańca styczniowego, 

uzdolnionego poetę, który zmarł 

na gruźlicę w wieku zaledwie 29 

lat. 
Jak .... b Waga zakończył życie w 

Łomży 23 lutego 1872 roku. I tu 

jest j ego grób; spoczywa z żoną 

Kornelią (1812-1879). Imię wiel­

kiego botanika nosi park przy uli­

cy Wojska Polskiego z pomnikiem 

uczonego. J ego pamięć uczciła 

Łomża także 100 lat temu! "Echa 

Płockie i Łomżyńskie" zamieściły 

informację o przygotowaniach i 

przebiegu "zjazdu wychowańców 

szkoły łomżyńskiej" , zorganizo­

wanego w stulecie urodzin Jaku­

ba Wagi, na co carska władza ze­

zwolila. "Wielu z nas znalo Go i 

ma w żywej pamięci jako ukocha­

nego przewodnika i nauczyciela, 

wielu zawdzięcza mu niejeden 

cenny przymiot serca i umysłu", 

napisal autor notatki w 82. nume­

rze "Ech" z 1900 roku. 
Trzy lata temu rodzeństwo 

Malgorzata i Jan Maciej Wagowie 

podjęli się wielkiego przedsię­

wzięcia: odtworzenia drzewa ge­

nealogicznego i poznania żr.ją­

cych potomków swojego rodu. 

Udalo im się ustalić 65 adresów. 

- Niestety, nie wszyscy odpo­

wiedzieli ua nasze listy, chociaż 

zaznaczyliśmy, że interesują nas 

wylącznie sprawy genealogii, a 

nie spadkowe - mówi Jan Maciej 

Waga. - Może dlatego, że lu­

dziom trudniej się dzisiaj żr.je i 

stali się mniej komunikatywni? 

Może nie mają czasu, aby zająć . 

się tym, o czym dowiadują się od 

nas? Problemem w ustaleniu ad­

resów stala się także Ustawa o 

ochronie danych osobowych. Ale 

się nie zrażamy, bo mamy sukcesy 

w postaci pozytywnej reakcji na 

nasz apel, głównie młodego po­

kolenia. Udalo nam się dotrzeć ' 

między innymi do krakowskiej i 

wrocławskiej "linii" naszego ro­

du. 
"Wszyscy powinmsmy wie­

dzieć, skąd pochodzimy", stwier­

dzają zgodnie bliźniaczki Alek­

sandra i Paula Wagówny, po sta­

ropolsku Ważanki. (gab) 

Na zdjęciu od lewej: Aleksan­

dra , Malgo rzata, Jan Maciej i Pall­

Ia Wagowie 

SOBOTA 
ZE SPRAWDZIANEM 

- "Sobotą ze sprawdz' 
• " lilneJn' 

pragmem y przyblizyć UC'n' 
~Iom. 

tuację, Z jaką zetkną się 'T 

. po 1l! 
pIerwszy w przyszłym roku szlą 

nym. Otrzymają ponadprzedmi, 

towy arkusz, który Zostanie 1<4 
dowany. Zaproponowane za~ 

pozwolą na sprawdzenie 

pisania, rozumowania, 

nia z informacji i 

wykorzystywania wiedzy IV 

ce . Sprawdzian będzie trwa! 

minut, a jego wyniki pOlIla'ą 

k 
. . J 

o UCZlllOWle - w}jaśuia 

Golaszewska, wicedyrektor 

gowej Komisji t,gzaJniula<]io~. 

Łomży. 

mogli porozmawiać z 

rem OKE na temat 

nych zadań oraz 

cje pod telefonem: 

473-71-21). 

50 LAT AM Z 
HONORIS CAUSA 

Prezes Polskiej 

Nauk profesor Mirosław 

kowski zostal doktorem 

causa Akademii Medycznej 

Iymstoku. 

może i ma prawo 

człowieka. Czy jesteśmy w 

przewidzieć długofałowe 

naszych dzialań . Uczeni 

wieku - niezależnie od 

_ ny, którą uprawiają -

nąć wobec ważkich 

etycznych", mówi prof. 

kowski. 

rektorem ceutrum "", <!VCl"I' 

wiadczalnej i klinicznej 

nowisko prezesa PAN 

ubiegłego roku, wcześniej 
lata byl wiceprezesen1 i 

rzem naukowym AkadenlU. 

Tegoroczna inauguracja 

akademickiego AkadelllU 

cznej w Białymstoku była SI, 
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BAJKOWO W SZPITALU 
"Do wolnej Polski" Gr<~jewscy licealiści włączyli 

się do ogółnopolskiej akcji pro­
mowanej przez fundację jolanty 
Kwaśniewskiej, połegającej na 
ozdabianiu ścian dziecięcych od­
dzialów w szpitalach kolorowymi 
rysunkami. Z inspiracji Marty 
Pietuszko ozdobili już połowę 
szpitalnych sal wizerunkami Ku­
busia Pucha tka, Bolka i Lolka 
oraz innych postaci z bajek. W 
zgromadzeniu pieniędzy na za­
kup farb i małarskich narzędzi 
młodzież wspomogła m.in. gra­
jewska mleczarnia. 

NAGRODA 
Z BUŁGARII 

wolnej Polski" to hasło konkursu dla uczniów gimnazjów i 
"Do z okazji XX lat NSZZ "Solidarność", zorganizowanego 

Związek Harcerstwa Rzeczpospolitej i resorty kultury i edu-

Nagrodę za muzykę teatralną 
otrzymał na festiwału teatrów lał­
kowych w Starej Zagorze w BuI­
garii łomżyński muzyk Bogdan 
Szczepański. Kompozytor stałe 

współpracuje z łomżyńskim Tea­
trem Lalki i Aktora, ałe akurat 
nagrodę zdobył za muzykę wyko­

rzystaną w spektaklu " Topor­
land" warszawskiego teatru Unia 
Teatr Niemożliwy. Gratulujemy. 

konkursie mogą uczestniczyć 2-4-osobowe zespoły uczniów. 
Vi . • 'dn' hkt daniem będzie przygotowarue pracy w Je ej z trzec a e-
za wspo!TlIlienia działaczy "Solidarności" i uczestników wyda­
z lat 1980-89 (prace mogą być w dowolnej formie); zbiór pa­

fotografii, plakatów, znaczków itp. (opracowany również 
dowolnej formie, np. w postaci ałbumu) oraz praca historyczna, 

wydarzeń lokalnych w latach 1980-89. 

Prace konkursowe można przesyłać do 13 grudnia na adres Na­
ZHR, ul. Berezyńska 24, 03-904 Warszawa. 

UCZYĆ SIĘ PILNIE ... Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 22 lutego 2001 r. Dla trzech 
,i1ellSZ'VCn zespoi ów przewidziano wycieczki m.in. do Rzym!l. 

Uroczyście ślubujemy: WLec honoru ucznia Gimnazjum nr 9 w 
Łomży, uczyć się piłnie i osiągać coi'az lepsze wyniki, by w przyszłości 
oddać wszystkie swe sily wolnej Ojczyźnie Rzeczypospolitej Polskiej , 
rozwijać w sobie postawę obywatelską, aktywność społeczną, a dobro 
innych stawiać przed własne ... 

GALERIA MISTRZÓW 
17 polskich XIX- i XX-wie­

mistrz6w malarstwa ' i ry­
czeka na spotkan ie z wi­
·21 października (godz. 
w Galerii Sztuki Wsp61-
Muzeum Pólnocno-Ma­

I~eckie!(o w Łomży. Ekspozy-
ze zbiorów Muzeum Okrę­

w Suwalkach, to praw­
rarytas dla oka i duszy. 
W swoich .dzielach, two­

w duchu modernizmu, 
wykorzystywa li zdobycze 
, symbolizmu, impre­

secesji. Na wystawie 
pejzaże slawią­

polskiego kr~obrazu, 
polowalI , obrazy z życia 

portrety i kompozycje kwia-
które należaly wówczas do 

popularnych tema­
malarskich - mówi Karoli­

Skhlrln,w,b kierownik Gale-

mistrzów i ich uczniów 
Teodor Axentowicz, jó­

Czajkowski , Stanisław Czaj­
Julian Fałat, Stefan Fi­

Władysław jal'ocki , 

BIEGU WILKA 
Zrzeszenie Spor­

LZS w Grajewie ogłosiło 
plastyczny na wykona­
Biegu Wilka. W przy­

roku odbędzie się on 19 
jako Ul Międzynarodowy 

Bieg Wilka na atesto­
przez Polski Związek 

Atletyki trasie 5 km. 

nie narzucają 
prac, a jedynie wymaga­
praca była formatu A4. 

praca otrzyma nagro­
wysokości 300 zł i przy-
będą dwa wyróżnienia 
zl. Prace nałeży nade-
30 listopada na adres: 

Zrzeszenie LZS, 19-
Grajewo, ul. Komunalna 

konkursu 

Stanisław Kamocki, Alfons Kar­
piński, Alfred Wierusz-Kowalski, 
jacek Malczewski, Fryderyk 
Pautsch, Ignacy Piel'ikowski, jan 
Stanisławski , Kazimierz Sichul­
ski, Henryk Szczyglil'iski, Woj­
ciech Weiss i Leon Wyczółkow­
ski. 

Ekspozycji , czynnej do 20 li­
stopada 2000 r. , strzeże jej gł ó­

wny sponsor, Przedsiębiorstwo. 

Ochrony "Purzeczko" w Łomży. 

Slubowali uczniowie sześciu pierwszych klas Gimnazjum. W szkole, 
która powstała z adaptacji skrzydła starego szpitala, uczy się 271 ucz­
niów z gminy Łomża. W ubiegłym roku obecne klasy drugie zaczynały 
naukę przy dźwiękach młotka, wiertarki i w zapachu świeżej farby. 
Wtedy do dyspozygi mieli tylko jedno pięu·o. Przez rok w szkole wiele 
się zmieniło: ucznio\\~e już korzysr.:ją z trzech pięter, przybyły nowe 
klasy (w sumie jest ich piętnaście), wypiękniały stare korytarze, szkol­
ne uroczystości odbyw~ą się w nowej, przestl'Zennej auli. Od września 
dojeżdżają do szkoły pomarańczowym gimbusem. Planowana jest bu­
dowa sali gimnastycznej ; władze gminne zakupily już konsu'ukcję do 
sali. - Ślubowanie jest dla nas ważną uroczystością. Choć to dla nas 
nowa szkoła, po miesiącu czujemy się bardzo swobodnie i swojsko. 
Nauczyciele pomagają nam pokonywać różne u'udności - powie­
działa Anna Zacharczyk, uczennica I kłasy. (m) 

PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 

Witaczka 
Były w Polsce takie czasy i to wcałe niezbyt odległe, kiedy bardzo 

wysoko ceniono specjałistów od procedur powitalnych. Sztuka takowa 
nałeżała do trudnych i niezwykle odpowiedzialnych. Wpadka mogła 
oznaczać nawet' koniec kariery, jeśli uszczerbku na majestacie doznał 
wysoko ustawiony towarzysz. 

Najważniejsze jednak były witaczki, czyli powitania. W tym przypad­
ku ważna była nie tylko kolejność, ałe i dobór właściwych słów, intona­
cja, uśmiech. O wpadkach opowiadano potem przez lata. Sam byłem 
świadkiem, jak w Lapach kolega zeteselowiec zamienił towarzyszowi I 
sekretarzowi KW PZPR końcówkę nazwiska z -uk na -ski. Co gorsze, 
kiedy się zorientował, to przeprosił słowami: darujcie towarzyszu, ałe 
my tak przyzwyczajeni, bo u nas wszyscy mają szłacheckie pochodze­
nie. Towarzysz, już przecież czerwony, nabrał barwy purpurowej. 

Dlaczego naszły mnie te wspomnienia? Ano w ubiegłym tygodniu w 
Łomży odbyła się konferencja naukowa w 200-lecie urodzin Jakuba 
Wagi. Nikt nie ma wątpliwości, że postać to znakomita, patron Łom­
żyńskiego Towarzystwa Naukowego, autor "Flory polskiej". Zaproszo­
no mrO\Vle uczonych, zadbano o bogatą aranżację i imprezy towarzy­
szące. Zacni obywatele miasta Łomży też stawili się w odświętnych na­
strojach, boć to przecież zaszczyt i obowiązek, a w ogóle jak można by­
łoby uchybić pamięci wielkiego rodaka. 

Para witająca gości, choć nieco zdenerwowana, starała się od same­
go początku nadać temu wydarzeniu doniosły charakter. Zaczęto za­
tem czytać listę zaproszonych gości. Wojewoda - miano nadzieję. 
Marszałek - obiecywał. Ekscelencja - brak informacji. Starosta -
też nie dotarł. Płejada posłów - chyba w Warszawie. Kilku innych z 
górnych rejestrów witaczki - szukaj wiatru w polu. Początkowo rozle­
gały się oklaski "na kredyt", potem zapanowała cisza, ua koniec dały 
się słyszeć tu i ówdzie chichoty. Żeby chociaż kilka słów usprawiedli­
wienia, ktoś w zastępstwie, nie mówiąc już o liście , telegramie, posła­
niu. Wiadomo, że bywają rzeczywiście ważniejsze obowiązki i nagłe 
zdarzenia. Na szczęście, im dałej od czoła listy, tym częściej powstawa­
li też mile witani i oczekiwani goście. Był prezydent miasta, wicekura­
tor, kilku dostojnych księży. 

Gratuluję organizatorom udanej konferencji i cennego pomysłu, 
by wyczYtywać nazwiska wszystkich dostojników, naszych wybrańców, 
którzy otrzymałi zaproszenie. Także tych, którzy nie raczyli zareago­
wać i wcałe nie chodziło im o świadomy bojkot jakiejś niewydarzonej 
imprezy. 

ADAM DOBROŃSKI 

PRZEGLĄD 
Po raz XII Miejski Dom Kultu­

ry i Urząd Miejski w Grajewie or­
ganizują Przegląd Dorobku Kul­
turalnego Miasta Grajewo 2000. 
W tym rok" odbędzie się w 
trzech kategoriach: muzyki, tańca 
i teatru; a zaprezentują się w nim 
wykonawcy w wieku od 6 do 13 
oraz 14-21 lat. Jury konkursowe 
będzi~ oceniać wykonawców w 
kategorii szkolnej i parafialnej 
oraz ogólnomiejskiej, co ma wy­
równać szanse; inaczej pracuje 
się z dziećmi w szkole, a inaczej 
w Domu Kultury pod opieką in­
struktorów. Najlepsi otrzymają 

Tytuły Laureata oraz puchary 
burmistrza i dyrektora MDK 

Informacje o XII Przeglądzie 
Dorobku Kulturalnego Miasta 
Grajewo 2000: Miejski Dom Kul­
tury, ul. Wojska Polskiego 20, tel. 
272-29-91. 

W KINIE "MILLENIUM" 
20-21 października, piątek-so­

bota - • PRYMA."!, TRZY lATA Z 
TYSIĄCA (godz. 17.00, 19.00) • 
GRUBY I CHUDSZY (21.00) • 
UWIKłANY (23.00); 

22 października, niedziela - • 
PRYMAS, TRZY lATA Z TYSIĄ­
CA (] 3.00, 17.00, 19.00) • UWIK· 
łANY (15.00) • GRUBY I CHUD­
SZY (2 1.00); 

23-24 października, poniedzia­
lek-wtorek - • PRYMAS, TRZY 
lATA Z TYSIĄCA (17.00) • GRU­
BY I CHUDSZY (19.00) • UWIK­
łANY (21.00) ; 

25-26 października, środa­
-czwartek • UWIKłANY 

(17.00) • PRYMAS, TRZY lATA Z 
TYSIĄCA (19.00) • GRUBY I 
CHUDSZY (21.00). 

Bliższe informa cje o filmach : 
tel. 216-75-]9. 

KONTAKlY 
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DALEKO OD TRONU 

Niewielka, ale schludnie 

urządzona czytelnia w SP w Sta­

wiskach zamienia się w miej sce 

spotkania burmistrza J erzego 

Antoniego Rybickiego z przed­

stawicielami nau czycielskich 

związków zawodowych. 

Na sali pełna oczekiwania ci­

sza. Nic dziwnego, za chwilę 

nau czyciele będą rozmawiać z 

przedstawicielem lokalnej wła­

dzy o przysługujących im pod­

wyżkach. Po chwili rozlega s ię 

glos bUl'mistrza, który tłumaczy, 

że gmina, j ak wiele innych w 

kraju, boryka s ię z poważnymi 

problemami finansowymi, a na­

wet j est na skraju bankructwa. 

- W tej sytuacj i trudno mó­

wić o wypłaceniu p al'istwu wy­

równa!'i 6 paździemika - k0l1-

czy. 
- Co robi Rada Gminy i Za­

rząd , aby potrzebne pieniądze 

znaleźć? - pyta przedstawicie l­

ka ZNP. 

Pytanie ożywia zebranych , 

którzy zaczyn~ą szeptem wy­

mieniać poglądy i spostrzeże­

nia na ten temat. 

Obliczyliśmy wysokość 

kwoty potrze bnej na wyrówna­

nia, a następnie przekazaliśmy 

te informacje ministerstwu, je­

dnak stamtąd nie nadeszła ża­

dna odpowiedź - tłumaczy 

burmistrz. 

Na sali pomruk niezadowo­

lenia. Najlepiej, gdyby winny 

był na sali, wówczas można by 

było wykrzyczeć wszystkie żale . 

Ministerstwo? To zdecydowanie 

za daleko. 

- To może zaciągnąć kredyt 

komercr.jny? - propol1l~e j e­

dna z uczestniczek spotkania. 

- I ta możliwość była brana 

pod uwagę - wY.jaśnia n atych­

miast burmistrz - ale nie ma 

żadnych gwarancji, że minister­

stwo zwróci zaciągnięty dług z 

odsetkami. 

!fi KOHTAKJY 

- Ale przeClez minister 

obiecywał, że najbiednjejsze 

gminy dostaną pieniądze na 

wyrównanie - słychać niecier­

pliwy, a zarazem zrozpaczony 

głos z głębi sali. Na twarzach 

siedzących maluje się ironiczny 

uśmiech: rząd już tyle razy nie 

dotrzymal słowa , że j edna wię­

cej pusta , jak dotychczas, obiet­

nica nie popsuj e i tak złego wi­

zerunku panujących. 

- Muszą PaJ1StwO brać po­

prawkę, j eśli chodzi o informa­

cje podawane w mediach i być 

realistami - cierpliwie tłuma­

czy J erzy Rybich - Rząd nie 

oszacował j eszcze nawet ' roz­

miarów swoj ej pomyłki w tej 

kwestii. Nie wie też do ko l'ka, 

gdzie szukać po trzebnej kwoty. 

Zapada cisza. Nie j es t to 

dobra cisza. Nauczyciele są 

wkurzeni. Opinia publiczna zo­

stała poinfonnowana o "kosmi­

cznych" podwyżkach w oświa­

cie, nawet niektórzy lokalni 

przedstawicie le Watykanu gło­

szą z ambon , że nauczyciele bę­

dą teraz zarabiać po dwa tys ią­

ce zł otych i będz ie im dobrze, 

tymczasem przeci ętny belfer z 

niedowierzaniem patrzy na 

swój portfe l, który od tej ca łej 

pustej gadaniny nie przyty ł na­

wet o milimeu'. 

- To dostaniemy te pienią­

dze, czy nie? - pada w kOlku 

konkretne pytanie. 

- Te pieniądze na pewno 

pal1stwo otrzymacie - równie 

konkre tnie odpowiada bur­

mistrz. - Ale na dziel'i dzisiej­

szy gminy nie s tać na wypłace­

nie budżetówce podwyżek i wy­

równali. J ednOl'azowe wypłace­

nie ponad u'zystu tys ięcy zło­

tych nie j est w llaszej mocy. 

Tymczasem rząd milczy jak za­

kl ęty· 
- A czy w październiku 

otrzymamy wynagrodzenia na 

nowych zasadach? - pada na­

s tępne pytanie. 
J e rzy Rybicki bierze głęboki 

oddech i tłumaczy od nowa: -

Muszą PaJ1StwO uzbroić się w 

cierpliwość. Już o tym wspomi­

nałem, że gmina jest w bardzo 

trudnej sytuacji finansowej. J e­

śli zaczniemy od października 

płacić nauczycielom "nowe po­

bory", to w grudniu może nam 

w ogóle nie wystarczyć na wy­

płaty. 

Pogrzebową ciszę zakłóca 

gwar szkolnego korytarza. Jak­

by uczniowie, wybiegając na 

przerwę, dawali znać nauczy­

cielom, że to nie pieniądze są 

najważniejsze, ale oni. 

Od kilku miesięcy radio, te­

lewizja, prasa podają informa­

<je o fikC)jnej podwyżce dla 

nauczycieli . FikC)jnej, bo tylko 

bardzo nieliczni otrzymali pie­

niądze, zapewnione nową Kar­

tą Nauczyciela. Tymczasem 

nauczycie le z gminy Stawiski 

rozchodzą się w milczeniu. Do­

wiedzieli się dziś tyle, że juU'o 

nie będzie wcale lepsze od 

wczoraj, ale to nie powinno ich 

dziwić, bo w kraju, gdzie nie­

kompetentna góra kolejny raz 

udowodniła ignorancję, nie 

mogą oczekiwać cudu. 

Sala czytelni w SP w Stawis­

kach pust.oszeje. Z pólek wyzie­

ra cząstka ludzkiej wiedzy o 

świecie i czlowieku , któ ry tym 

razem potrafił spokojnie i rze­

czowo dyskutować i, co najważ­

niejsze, odejść z zapewnieniem 

współpracy w przYszłości. 

Szkoda, że trony rządzących 

są tak wysoko i nie widać z nich 

takich obrazków, ale j est to tyl­

ko potwierdzenie, że n~pro­

stsze rzeczy są n~trudniejsze. 

Marek Al-Waszkiewicz 

Stawisk i 

"CENA CIEPŁA" 

Jesteśmy lokatorami budyn­

ków nr l , 4, 7, 9, 10 przy ulicy 

Rządowej w Łomży. NawiąZl~e­

my do tekstu "Cena ciepła" 

("Kontakty" nr 39/ 2000) i wy­

powiedzi dyrektora Miejskiego 

Przedsi ębiorstwa Gospodarki 

Komunalnej i Mieszkaniowej w 

Łomży. Twierdzimy, że od ogól­

nej kwoty nie została odliczona 

energia zużyta do podgrzania 

wody. Pracownik MPEC odczy­

tt~e z licznika ilość pobranej 

energii. Ten licznik mierzy po­

braną energię do ogrzewaJlia 

mieszka li, jak również do pod­

grzewania wody. Jaka ilość 

energii dotyczy ogrzewan ia 

mieszkania, a jaka ilość dotyczy 

podgrzewania wody, mierzą 

dwa dodatkowe liczniki, we­

dług których MPGKiM winno 

rozliczać lokatorów. My prosi-

my dyrekcję , aby nas wl" . 
"'l\le o 

tych rozliczeniach pOinfo
nn 

wała. ~ 

Dyrektor powiedzial u, 

k " "1\Il~ 
ta tom , że odliczone zOs 

opłaty za zużytą c ieplą II' laIJ 

Ch . l'b ' . ~ 
Cle I ysmy wledziec' ',1" 

. ' J-..j 
wysokOŚCI są to odliczeni L. a, 10) 

j eśli przysłane nam rozliczellit 

szczegółowe dotyczy tylko (tJi. 

tralnego ogrzewania, to lokal~ 

rzy dużo więcej powinni za ~ 
" p 

Cle. 
Jak można twierdzić, że 

dy płaci za siebie, j eżeli 

do pralni wydaje s ię na 24 

dziny za 1,50 zl i ciągle 

stają te same osoby. 

kwota dotyczy także 

nych czynszów za mlesz~:ani.!1 

nieopłaconej wody wedlug 

czałtu w lokalach, w 

mieszka więcej osób niż 

meldowanych . , 
Raz j eszcze prosimy o 

dzielne rozliczenie za 

cieplną centralnego 

nia i za energię zużytą do 

grzewania wody. 

Mieszkańcy bloków 1,4, 

10 z ulicy 

GDZIE JEST .uV'VUl111 

sałam o George'tl 

łomżanini e, Żydzi e ze 

Zjednoczonych , 

nym w ratowanie 

uJ. Wąskiej. \Nielkim 

wiązanie kontaktu z 

ko legaJni z klasy z 

Gimnazjum im. Tadeusza 

ściuszki w Łomży. George, 

dzony w 1922 roku , syn 

siębiorcy budowlanego, 

wał s i ę wtedy Chaim 

J edyne nazwiska 

zapamię tal, to Hallser 

mlodszego brata 

wieku około 7 lat) i 

Ob~ byli synami 

Ponadto przypomina 

l egę Tadka, którego 

przydomek brzmiał , 

Tadek mieszkał blisko 

przy Starym Rynku . T\lt~ 

zn~dowal się dom 

Cała rodzina 

migrowała z Łomży do 

Zjednoczonych w l 
Zobowiązałam się 

czyć w tej ważnej dla 

sprawie. Mam nadzieję, 

tych wskazówkach 

a lbo j ego gimnazjalni . 

albo ich rodziny. Proszę 

takt: 216-42-43. 
GABRIELA 



ANDRZEJEWO 
d 300 (na 540) rolni-

• po~a kredyt na pokrycie 
wzlęlo h' dowanyc Wiosenną 
spoWo kl 
. rzyuu-ozkami. Zwy e są 
I P d 5 tysięcy do 20 tysię­

kWoty o 
złotych. ' d ' nik d koniec paz zler a 
• po . do użytku re-zostanIe 

most na rzece Mały 

BOGUTY PIANKI 
uroczystości 25-lecia 

przygotowuje się 
Ośrodek Kultury i 

przez pierwszych pięć 
Ośrodek funkcjonował bez 

siedziby. Obecna, wybudo­
w czynie spol~cznrn p~ez 

L_,.ńr·ńw i strazakow, mIała 
remizą. Ale wszystko udało 
n"'Od1:IC i od początku obie 

doskonale się uzupeł-

2500 złotych przeznaczył w 
roku sarnorząd na zakup 

(glównie lektur szkol-
do Biblioteki Publicznej 
Boguty Pianki oraz jej Fi­

Szczepanowicach. Z 
korzysta około 350 czytelni­

I którzy wyraźnie dzielą się 
i starszych. 

DROHICZYN 
Zakończyły się "wykopki" w 

ulice Kraszewskiego i 
zostały funkcjonal-

niedzielę, 22 paździeruika, 
Sportowej MOSiR w Gra­
zadebiutują, po raz pier­
historii miasta, w rozgryw-

n ligi tenisa stołowego za­
Uczniowskiego Klubu 

"Dwójka" Graj ewo. 
trenera Eugeuiusza 

~Iewski,>an występować będą 

składzie: Katarzyna 
Monika Maleszew-

Maciorowska, Karoli­
Mouika Gryżew-

w listopadzie 
Sportowej Miej­
Sportu i Rekrea­
odbędą się półfi-

'lIStrzO:shw Polski tenisistów 
Klubów Sporto­

i zgłoszenia 

Uczniowski Klub 
"Dwójka", 19-200 Gra-

~l. Mickiewicza 2, tel. 272-
ub Wieczorem 272-87-07. 

GRAJ EWO 
o Spotkaniem władz miasta z 

pracownikami kultury rozpoczę­
to nowy Rok Kulturalny. W pla­
nach i zamierzeniach m .in. po­
prawa pracy placówek kultury, 
zwiększenie ilości zorganizowa­
nych zajęć dla dzieci i młodzie­
ży, organizacja imprez kultural­
nych i tak popularnych w ostat­
nich miesiącach festynów. 

o Na początku przyszłego ro­
ku uruchomione zostaną War­
sztaty Terapii Zajęciowej dla 
Niepelnosprawnych. Pieniądze 

na ten cel w wysokości 210 tys. 
zł przekaże Państwowy Fundusz 
Rehabilitacji Osób Niepelno­
sprawnych. Informacje i zgło­

szenia pod adresem: Stowarzy­
szenie Wspierania Inicjatyw Spo­
łecznych na Rzecz Osób Niepeł­
nosprawnych, Centrum 38 A, 
tel. 273-85-42. 

o W sobotę, 22 paidziernika, 
w kościele pw. Matki Bożej 

Nieustającej Pomocy (godz. 
10.00) mszą świętą rozpocznie 
się VII Festiwal Piosenki Religij­
nej. W tym roku jego przesła-

wyżkę od l września oraz wyró­
wnanie za pierwszy kwartał. Na­
leżność za drugi zostanie uregu­
lowana do końca roku. 

KOLNO 
o W Kolnie brak widokówek z 

kolneńskimi motywami. A są w 
powiecie i mieście obiekty go­
dne uwagi i promocji. Czy znaj­
dzie się ktoś, kto zainteresuje 
kolneńską ziemią odpowiednie 
wydawnictwo? 

o Od czerwca ubiegłego roku 
obowiązuje uchwała zakazująca 

spożywania napojów alkoholo­
wych w miejscach publicznych, 
za które uważa się ulice, place, 
skwery, parki, ciągi piesze, oto­
czenia sklepów, zakładów gastro­
nomicznych i lokali rozrywko­
wych. Tego lata, a było ono 
szczególnie suche, dużo pito, 
glównie pod sklepami spożyw­
czymi. Obraz, często tych sa­
mych "staczy" z butelką piwa, 
utrwalił się w krajobrazie mia­
sta. Jak dotąd nie słychać, by 
ktoś egzekwował postanowienia 
samorządowej władzy. 

/ 

blokach wymienił 
1124 zawory, co kosztowało 73 
060 złotych. Po zmianie zawo­
rów na dające możliwość regula­
cji temperatury, lokatorzy będą 
mieli wpływ na ogólne zużycie 
ciepła w budynku. 

o Drugi rok funkcjonuje mi~j­
skie gimnazjum._ W 18 od~Z1~­
łach, pOQ opieką 37 naUCZYCIeli, 
kształci się 500 uczniów. Podob­
nie jak w roku u~ieglym, ~­
nazja1iści korzystają z pOmIe­
szczeń obu szkół podstawowych. 
Samorząd miasta z braku pienię­
dzy nie może zakończyć nowego 
budynku. 

NAREW 
o Niebawem oficjalne odda­

nie do użytku ekologicznej kot­
łowni, która już ogrzewa osied­
le, siedzibę Urzędu Gminy i 
dom wycieczkowy na 40 miejsc. 
Nowa kotłownia oznacza nie tyl­
ko ochronę środowiska, ale tak­
że o połowę mniejsze koszty niż 
dotychczas. Nie brakuje w gmi­
nie odpadów drewna, więc tym 
bardziej jest to czysty zysk. Sa­
morząd przyznaje, że swój 
wkład w to ekologiczno-ekono­
miczne dzieło ma wiceprezes 
Ekofunduszu Michał Wilczyński, 
który skutecznie nakłonił gminę 
do tego ważuego przedsięwzię­

cia i obiecał doflllansowanie 
kwotą 45 tysięcy złotych. W przy­
szłym roku kotłownia ekologi­
czna planowana jest w siedzibie 
podstawówki i gimnazjum. 

ORLA 

Policjant Leszek Koniuch z Orli oddał już honorowo 
17 litrów krwi 

o N a pięć gmin w powiecie 
bielskim tylko w Orli aktywnie 
działa jedyny gminny klub hono­
rowych dawców krwi. Akcja od­
dawania płynu życia odbywa się 
co trzy miesiące . We wrześniu 
zgłosiło się 13 dawców, którzy 
oddali 5,850 litra krwi. Każdy za 
450 mI krwi otrzymał 7 tabliczek 
czekolady, 6 batoników i mógl 
wypić kawę ze śmietanką. Ekipę 
medyczną do pobrania krwi (le­
karza, laborantkę i dwie pielęg­

uiarki) przywozi z Bielska Pod­
laskiego na swój koszt Mikolaj 
Rengajlo, prezes klubu w Orli, 
także honorowy krwiodawca (34 
litry). Od dwóch lat szpital w 
Bielsku uie daje karetki na ten 
cel. W Bielsku honorowy krwio­
dawca (3 litry krwi) może korzy­
stać bezpłatnie z komunikacji 
miejskiej. Mikolaj Rengajło nie 
może , bo nie jest jego mieszkati­
cem. 

-
niem jest haslo "Bóg jest miło-
ścią". Wystąpią soliści, zespoły 

wokalne, wokalno-instrumental­
ne i schole Diecezji Łomżyńskiej 
i sąsiednich. 

JELENIEWO 
o Samorząd ma nadzieję na 

korzystną sprzedaż 11 działek 

letniskowych, polożonych zale­
dwie okolo 100 metrów od jezio­
ra Hruicza, w sercu Suwalskiego 
Parku Krajobrazowego. Ceua 
wywolawcza: 18 tysięcy złotych 

za 700 metrów kwadratowych. 
Zainteresowani kupnem są 

przede wszystkim mieszkaticy 
Warszawy i Bialegostoku. 

o Po 6 latach uczniO\yie z 
Błaskowizny doczekali się wre­
szcie przeprowadzki do nowego 
budynku. Stary, 80-letni, groził 
zawaleniem. Do szkoły chodzi 
ponad 40 dzieci. 

o Samorząd rozpoczął wypłatę 

podwyżek plac nauczycieli, 35 
proc. dokladając z budżetu gmi­
ny. Pedagodzy otrzymali pod-

o Zakład Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej dokonu­
je regulacji calej sieci oraz wy­
miany niesprawnych zaworów 
grzejnikowych na zawory z glo­
wicami termostatycznymi. W 

IGRZYSKA 
Powiatowy Szkolny Związek Sportowy w Zambrowie był organizato­

rem Powiatowych Igrzysk szkól podstawowych i Gimnazjady Powiato­
wej chłopców w piłce uożuej. W kategorii dziewcząt zwyciężyła drużyna 
SP 3 Zambrów (opiekuu Piotr Skawski) przed SP Zarnbrzyce Króle i SP 
Po~yte Jabloń. W kategorii chłopców wygrala drużyna SP 3 Zambrów 
(opiekun Robert Karwowski) przed SP 4 Zambrów i SP Zambrzyce 
Króle. Natomiast w GinIuazjadzie wygrala ch'użyna PG miasta Zam­
brów (opiekun Grzegorz Piórkowski) przed PG Rutki i PG gminy Zam­
brów. 

Na trasach przelajowych we wsi Wądołki k. Zambrowa odbyły się na­
tomiast Powiatowe Igrzyska oraz Powiatowa GinIuazjada w drużyno­
wych biegach przełajowych, których organizatorem był Powiatowy 
Szkolny Związek Sportowy. W Igrzyskach szkół podstawowych wśród 
dziewcząt wygrala sztafeta SP 3 Zambrów przed SP Poryte Jabłoń i SP 
Szumowo, a wśród chłopców SP 3 Zambrów przed SP 5 Zanlbrów i SP 
Szumowo. Natomiast w Gimnazjadzie wśród dziewcząt wygrala ekipa 
PG miasto Zambrów przed PG Szum owo i PG Rutki. Wśród chłopców 
wygralo PG miasto Zambrów przed PG Rutki i PG Szumowo. 

KO.NTAJaY ~ 

, 



W trójkę mieszkamy w je­

dnym pokoju w bursie. Każda z 

nas ma stałego chłopca i pewne 

doświadczenia. Często rozma­

wiamy o różnych sytuacjach, tak­

że z naszą wychowawczynią, aJe 

jej też o wszystko nie wypada 

pytać. Pojawiają się bardzo 

skomplikowane pytania, na któ­

re nie możemy znaJeźć jedno­

znacznej odpowiedzi. Czy to 

prawda, że podczas pierwszego 

stosunku nie zachodzi się w cią­

żę? Czy to prawda, że jak kobie­

ta nie ma orgazmu, to też nie za­

chodzi w ciążę? Nasze zdania są 

podzielone, a ciąża u każdej bu­

d zi strach, bo jeszcze jesteśmy 

uczennicami. 
Aga, Maja, Ida 

Do brze, że m acie zau fanie d o 

swoJeJ wychowawczyn i. . Pytać 

zawsze wypad a, a na uczycielka z 

pewnością udzie li wa m prawdzi­

wej odpowied zi albo po dsun ie 

odpowiednią li te raturę. Wśród 

młodzieży krąży bowie m wiele 

niebezpiecznych mitów. J ednym 

z nich jest właśnie opowieść, że 

przy pierwszym stosu n ku riie za­

chod zi s i ę w c iążę . Nic ba rdziej 

błędnego. Jeś,Ii współżyc i e o d by­

wa s ię w dni płodne ko biety i 

bez środków a n tykoncep C)1 n ych , 

zawsze można zajść w c iążę! I nie 

ma żadnego znaczen ia, czy jest 

to pierwszy w życiu stosune k, czy 

któt)'ś z kole i. Przy pierwszym 

stosunku, gdy młoda ko bieta tra­

ci d ziewictwo , krew z przerwan ej 

błony nie j est żadnym środkiem 

an tykoncep CJd n ym. W młodym 

wie ku, gdy pa ry d o pie ro uczą s i ę 

współżycia, przed ciążą nie za­

bezpiecza także stosun e k przery­

wan y. To ba rdzo t)'zykowna m e­

toda, bo nie zawsze mało doś­

wiad czony mężczyzna zdoła s i ę 

opanować i uniknąć wyu·ysku . 

Kołejnym niebezpiecznym mi­

tem j est głoszenie pogl ądu , że 

brak orgazmu zabezpiecza przed 

ciąż.'\ . Mimo bra ku o rgazm o­

wych skurczów m a cicy, płemniki 

trafią do j aj eczka! 
Wśród młodzi eży krążą też in­

formacj e, że bezpieczne j es t 

współżycie na s tojąco , I?o wów­

czas wszystkie pl emniki wypłyną 

z pochwy. To niedorzeczność . W 

każdej pozycji można z;yść w cią­

żę, j a k s ię współżY.ie bez zabez­

pieczenia . A będąc uczennicą, 

raczej warto poczekać z ma cie­

rzyństwem . 

~ ,: KON'TAKJ'V 

fti-1I LEKARZ DOIVIO\Nvl 

Pierwsze dziecko wychowałam 

na pieluchach tetrowych. Pam­

persy były wtedy za drogie i trud­

no było je dostać. Niedługo uro­
dzę drugie dziecko. Koleżanki na­

mawiają mnie, żebym bez zasta­

nowienia kupiła opakowanie naj­

mniejszych pampersów i nie za­

czynaJa z tetrowymi pieluchami. 

Ja jednak pamiętam ostrzeżenia 

lekarki, która mówiła, że w pier­

wszych kilku miesiącach życia 

dziecka pampersy powodują opa­

rzenia i różne choroby skóry. Nie 

wiem, komu mam zaufać. Czy po­

winnam być "nowoczesna" i wy­

chowywać dziecko w pampersach, 

czy lepiej zaufać doświadczeniu i 

kupić tetrowe pieluchy? 

Katarzyna 

Pam persy zrewolu cjonizowały 

myu'udniej sze pie rwsze miesiące 

życia dziecka . Zamiast prania, go­

towania piełu ch można łatwo 

dbać o higi e nę dziecka. 

Nowoczesne pampersy m.yą 

specjalne warstwy ochronne, któ­

re skuteczniej chronią delikatną 

skórę d ziecka. Jednak niektó re 

niemowłaki są tak wrażliwe , że na­

we t kremy nie pomag.yą i pupa 

j est zaczen vie niona . W takim ' 

przypadku łepiej zmien ić pam­

persy na u'adycyjne pieluchy. 

Zdecydowanie większe zagroże­

nie tkwi w suges tii lekarzy, że u ży­

wanie pampersów może być przy­

czyną zmmeJszenia płodności 

mężczyzn w Europie i Am e ryce. 

Pokryte płas tikiem j ednorazo­

we piełu chy podnoszą temperatu­

rę skó ry, a szczególnie o kolice 

worka mosznowego, w którym 

mieszczą s i ę jądra. Może to wpły­

wać na rozwój i funkcjonowanie 

jąde t~ a także późniejszą produ k­

cję płemników. 

Le karze z Niemiec i Wielkiej 

Brytanii kontrolowali tem peratu­

rę moszny 48 zdrowych chłopców 

POD PARAGRAFEM 

Nie mogę doczekać się odpo­

wiedzi na swoje pismo wysłane 

listem poleconym do urzędu 

gminy. ChciaJbym dowiedzieć 

się, jaki jest ustawowy termin za­

łatwiania spraw przez urząd. 

Andrzej 

Kod e ks postępowania admini­

straCJ1 neg'0 j ednoznacznie regu­

luje kwes tię terminów za ła twia­

nia spraw przez organy admini-

JAK PISAĆ DO "SERCA" 

Witajcie w miejscu, gdzie sa­

motni zrywają ze swoją samotno­

ścią. Gdzie rodzą się nowe na­

dzieje i nowe uczucia. Napisz, 

odezwij się! Nie ustawaj, szukaj; 

Twój partner, Twoja partnerka 

gdzieś czeka na sygnał od Ciebie. 

Od Ciebie zaJeży, czy się spotka­

cie_ 

Przypominamy zasady składa­

nia i przysyłania odpowiedzi na 

oferty. Oferty (podpisane imie­

niem, pseudonimem lub całym 

adresem), zamieszczamy bezpłat­

nie. Na kopercie z adresem 

"Kontaktów" nałeży dopisać 

"Serce szuka serca". Nazwisko i 

adres można zastrzec do wiado­

mości redakcji. 

stracji publicznej , czyli przez or­

gany administracj i rządowej i j e­

dnostki samorządu te rytorialne­

go. Obowiązuj e ogólna zasada, 

zawarta w ar tykule 12 Kod e ksu , 

że organy ~ dministracj i powinny 

dzia łać sprawnie, wnikliwie 

szybko , bez zbędnej zwłoki . Gdy 

sprawa wymaga przeprowad zenia 

postępowania wY.j aśniającego, 

nie później niż w ciągu miesiąca. 

W przypadku spraw szczególnie 

Odpowiadając na ofertę, za­

mieszczoną w tej rubryce, na ko­

percie zaznaczamy dla kogo jest 

przeznaczona (np. dla Jana, 'czy 

dla Beaty) i pod.yemy numer 

"Kontaktów", w którym się uka­

zaJa. 

Jest też tutaj mIejsce na wier­

sze, najpiękuiejsze listy kocha­

nych i zakochanych oraz na dzie­

lenie się swoimi problemami. 

Bądź twórczy, napisz. 

Gizela 

WYBACZ, WANDZIU 

Jestem od trzech lat wdowcem. 

Byliśmy dobrym małżeństwem 

(29 lat razem), wiedziaJem, że 

drugiej takiej kobiety nie znajdę. 

Ale jak samotność dokuczyła, jak 

dom wypełnił tylko telewizor, za­

łamaJem się. PrzysłaJem ofertę 

do ;,Kontaktów". Panie dzwoniły, 

przY.jeżdżały, pisały_ Nie mogę na­

rzekać. Nawet się tego nie spo­

dziewaJem. Ale choć niektóre by­

ły dorzeczne, żadna mi nie pode­

szła. Żadnej nie widziałem w mo­

im mieszkaniu. Ciągle porówny­

wałem je do żony. Aż raz pomyś­

lałem sobie, tak być nie może! 

Zamykam to, co było, bo do koń­

ca zostanę sam. Wybacz mi, Wan­

dziu_ I przestałem szukać takiej, 

jak ona. I znów dałem ofertę . 

w różnym wieku (Od 5 
d o 12 roku życia) . 

mierzono specjalną Sondą 

czną w dwóch dobOWYCh 

W j ednym chłopcy nosili 
sy, następnie Pieluchy 

Pomiarów d okonywano 
w czasie snu , jak i 

cełu po równania badano 
temperaturę c iał a. 

Temperatura moszny 
sze wyraźnie wyższa w 
dzieci, które nosiły 

I stopnia Cełsjusza 

peratu ry cia ła) . U 

badanych dzieci nauko\\'C)' 

towali n;ywyższe temperatury: 

Wyniki bad atl pozwołi~' 

kowcom na postawienie 
szczenia, że pampersy 

na termoreg'ulację moszny. 

U dorosłych mężczyzn 

lnvała gorączka zmniejsza 

plemników. Dlatego też 

le tnie noszenie pampers6.· 

mieć isto tny wpływ na 

wanie j ąd er, a co za l)11l 
płodn ość dorosłego 

skomplikowanych, nie 

ni ż w c iągu dwóch 

dnia wszczęcia pOSlepO\van~ 

śli j est to pos tępowan ie 

łanIa . 

Jeżeli z jakichś 

przyczyn sp rawa nie 

łatwiona w terminie, org;m 

ministracj i zobowiązany' 

wiadomić slrony o tym 

podać przyczyny zwł oki i 

nowy termin zał atwienia . 

Spotykam się teraz z 

nam dobrze. 

OFERTY 

Rolnik, 
średni ). Prowadzę wraz z 
mi niewielkie. 
gospodarstwo w ładnej 

N;ybardziej cen ię dobroć 

prawdomówność, 

Szukam Pani w SICISOI,vnyl\l' 

której tak j ak i mn ie 
mo tność. 

• 
J estem od pięci u 

N iezałeżna, bez nałogów i 
wiązarl (dwoj e dorosłych 
na swoim ). Chcialabrn. 
przyjaciela w wieku 6()-jj, 
j esienn e i zimowe dni. 
go, kulturaln ego, takie 

gów, chętnie "złO l ą 

m ochoclem , katolika. 
nie pisali pan owie po 

• 
Cześć ! Dwie zwariowane 

łatki sZ1lk;yą chłopak6\Q 

i clo różańca". Lubimy 

na dys ko tece, szybką 
samochod em , 1J1I>LU"'''­

neci e .Jes teśmy szczupłe, 
o aktualnie czarnych, 
dniej szych włosach . Hej! . 

Jagoda! 



Wiźnie z pastwiska prze­
• W kroWY wartości 3200 

2 w Kotach (gm. Łomża) 
wartości 3500 złotych, w 

(gm. Jedwabne) 2 
Serwatkach (gm. No­

w krowa wartości 1200 
w Białobrzeskich (gm. 

byk wartości 1500 
w Moskiewcach (gm. 

5 'a!ówek wartości 4000 
J Fil" z pastwiska w lpoWle 

,u,,-tOSCI 4500 złotych. 

• W pobliżu Rusi Starej (gm. 
Mazowieckie) kierują­

na prostym odcinku 
, nie zachował ostrożności 

w przechodzącą przez 
krowę . Na skutek wy­

syn i żona kierowcy do-
obrażeń ciała. Zwierzę zo­
zabite na miejscu. 

Zarnbrowie na placu tar­
przy ulicy Wojska Pol­

policjanci zatrzymali 3 z 
~ele ILJULlI, którzy handlującej 

ukradli artykuły prze­
wartości około 20 zło­

Wszyscy nieletni znajdo­
się pod wpływem alkoho-
Zostali przekazani rodzi-

W Bialymstoku wieczorem 
pani podjechała peu­
przed posesję przy uli­

Nie gasząc sil-
samochodu, wysiadla i za­
się otwieraniem bramy. 
zobaczyła młodego męż-

wskazuje na to, że 
więcej. Policja w 

Podlaskim prosi o 
Wszystkich, których 
taka niemila przygo-

tylko w parku czy na 
ale także w innych 

miasta. Numer tele-
7 do Komendy Powiato-
3().77·77. 

Rc)~II<~ 

""'-'11" L I c::: 'V'",", ~~ 

czyznę, który błyskawicznie 

wskoczył do pojazdu, włączył 
wsteczny bieg i ruszył do ryłu. 
Zdesperowana, ani myślała dać 
za wygraną: chwyciła się rękami 
za drzwi, gdzie była otwarta 
szyba, i tak rozpoczął się jej po­
ścig w nie typowej pozycji. Zło­
dziej przyspieszając wlókł ko­
bietę około 130 metrów. Dalej 
wygrał: staranowal zaparkowa­
nego na poboczu poloneza. 
Uderzenie było tak silne, że 

właścicielka peugeota dosło­

wnie od niego odpadla. Tym­
czasem "uwolniony" bandyta z 
piskiem opon odjechał w kie­
runku ulicy Bacieczki. Mimo 
natychmiastowej blokady dróg, 
policji nie udało się zatrzymać 
przestępcy ze skradzionym sa­
mochodem, którego wartość 

pokrzywdzona oszacowala na 
30 tysięcy złotych. 

o W Starym Wyknie (gm. Ku­
lesze Kościelne), podczas kon­
troli drogowej, policjanci za­
trzymali 21-letniego mężczyz­

nę, który kierował ciągnikiem 
skradzionym na szkódę mie­
s,zkańca tej wsi. Złodziej był 

pod wpływem alkoholu i nie 
miał przy sobie żadnych doku­
mentów. 

o Z linii niskiego napięcia 

przepadlo 900 metrów przewo­
dów w Tworkowicach oraz 
1400 metrów w Dąbczynie (gm. 
Ciechanowiec). Sprawcy nie­
znani, straty ponad 10 tysięcy 
złotych. 

o W Lachach (gm. Narew) 
ktoś skosił trawę na łące o po­
wierzchni 0,5 hektara, a potem 
zabrał siano. Poszkodowany 
rolnik wskazal podejrzanego. 

o W Białymstoku na niestrze­
żonym parkingu przy ulicy No­
wogródzkiej policjanci zatrzy­
mali na gorącym uczynku wła­
mań do 7 samochodów osobo­
wych 14- i I7-latka. Zaś na nie­
strzeżonym parkingu przy ulicy 
Gajowej wpadli 19- i 16-latek, 
którzy włamali się do poloneza 
i ukradli radioodtwarzacz. 

o W gminie Supraśl policjan­
ci ujawnili leśną bimbrownię i 
na gorącym uczynku produkcji 
alkoholu zatrzymali 4 męż­

czyzn w wieku od 33 do 52 lat, 
mieszkańców gminy Supraśl i 
Czarna Bialostocka. Funkcjo­
nariusze zastali kompletną apa­
raturę, tworzącą całą "łinię te­
chnologiczną", 2 skrzynie łą­
cznej pojemności 5 tysięcy li­
trów, 2 tysiące litrów zacieru i 
około 80 litrów wytworzonego 
półproduktu w postaci tak zwa­
nej razówki. Na zakończenie 

przepisowych czynności, apara­
turę służącą leśnemu przestęp­

stwu zniszczyli pirotechnicy z 
Komendy Wojewódzkiej Policji 
w BiaJymstoku. 

o W pobliżu Pawełek (gm. 
Sokółka) w bezpośrednim po­
ścigu policjanci zatrzymali 3 
Cyganki i Cygana, którzy po 
ograbieniu mieszkanki Janow­
szczyzny (gm. Sokółka) z po­
nad 4 tysięcy złotych, usiłowali 
uciec fordem. W samochodzie 
mieli kij bejsbolowy, miotacz 
gazu, nóż i tak zwany łamak. 
Odzyskano 3200 złotych. 

o W Łapach z placu peWllego 
przedsiębiorstwa nieznani 
sprawcy ukradli 10 ton węgla 
kamiennego. Straty 3700 zło­
tych. 

o W Szczuczynie zatrzymano 
na gorącym uczynku włamania 
do skfepu przemysłowego męż­
czyznę, którym okazal się 47-
-letni mieszkaniec wojewó­
dztwa warmińsko-mazurskiego. 

o W Siemiatyczach ze sklepu 
odzieżowego ktoś ukradl 58 
skórzanych kurtek. Straty po­
nad 43 tysiące złotych. 

o Zatrzymany zostal 19-1etni 
mieszkaniec miasta na włama­
niu do Kościoła pod wezwa­
niem Świętego Kazimierza w 
BiaJymstoku. Okazal się nim 
19-1etni mieszkaniec miasta. Z 
niełetnim ukradl mikrofony, 
przewody ełektryczne i inne 
przedmioty wartości 1000 zło­
tych. Na swoim złodziejskim 

koncie ma także włamania do 
samochodu, kradzież telewizo­
rów i zniszczenie mienia. Pro­
kurator zastosowal wobec nie­
go dozór policji. . 

o Na jezioro Zubrowo (gm. 
Krasnopoł) wypłynął łódką 52-
-letni wędkarz z Suwalk. Rano 
przy brzegu znaleziono łódkę 
ze sprzętem wędkarskim i oso­
bistymi przedmiotami mężczyz­
ny. Strażacy wydobyli jego ciało 
z dna jeziora, z głębokości oko­
ło 20 metrów. 

o W Bialymstoku na pier­
wszym piętrze Domu Studenta 
przy ulicy Zwierzynieckiej wy­
buchł pożar. W pokoju znale­
ziono zwłoki 57-letniej praco­
wnicy Politechniki Bialostoc­
kiej. Policja bada okoliczności 
zgonu i wybuchu pożaru . 

o W Łomży na ulicy Dwornej 
kierowca m ercedesa potrącił 

5-łetniego chłopca, który nagle 
wbiegł na jezdnię zza stojącego 
przed mercedesem samocho­
du. Dziecko doznalo urazu gło­
wy. 

o W Suwałkach do sklepu 
przemysłowo<hemicznego przy 
ulicy Lityńskiego wszedl męż­
czyzna z kapturem na głowie i 
grożąc pistoletem, zażądal od 
ekspedientki 50 złotych. Otrzy­
mawszy pieniądze, uciekł. 

o Funkcjonariusze Podlas­
kiego Oddzialu Straży Grani­
cznej udaremnili kolejną próbę 
przemytu samochodów przez 
przejście graniczne w Bobro­
wnikach (gm. Gródek). Naj­
pierw do odprawy zgłosił się 

Niemiec, kierujący sportowym 
mercedesem wartości 120 ty­
sięcy złotych, który jak się oka­
zalo, zostal ukradziony w 
Niemczech. Nazajutrz wpadli 
dwaj Polacy, podl'óżujący bmw 
wartości 45 tysięcy złotych, któ­
re mialo inny .nUl1ler nadwozia 
niż znajdujący się w dowodzie 
rejestracyjnym. 

"BOMBOWY 
POLIGON" 

Akt , oskarżenia w sprawie 
ubiegłorocznej serii wybu­
chów w Łomży skierowała do 
sądu łomżyńska prokUl:atura. 
Na ławie oskarżonych zasią­
dzie aż dziesięciu podejrza­
nych. Głównym oskarżonym 
jest mieszkaniec Piątnicy. 

Ciążą na nim zarzuty przygo­
towania i zdetonowania ła­

dunków wybuchowych, które 
JeSienią ubiegłego roku 
uszkodziły w Łomży sklepy 
odzieżowy i spożywczy oraz 
lciosk "Ruchu". Pozostali 
oskarżeni odpowiadać będą 
za pomoc, kradzieże i prze­
chowywanie materialów wy­
buchowych, a także posiada­
nie narkotyków. W opinii 
prokuratury eksplozje mogły 
być swego rodzaju przygoto­
waniem do akcji zastraszania 

,i wymuszania haraczy od 
przedsiębiorców. 

KONTAK1Y ~ 
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GUTTANIT - bitumiczna płyta falis 
Gutłanit - ekonomiczny i ekologiczny produkt,opatentowana technologia wielowarstwowa, niewielki cieżar, wysoka 

Gutłanit - wysoka wydajność układania, trwałość, naturalne kolory, br';1k konieczności konserwacji, brak zawartości azbestu 

Gułtanit = 2,12 m2 w arkuszu 

Bitumiczne płyty faliste GUTTANIT, jedno z najbardziej OPli3calrlvrh 

rozwiązań, stosowane od dziesięcioleci na całym świecie do 

dachowych i elewacyjnych. Płyta warstwowa o dużym formacie 

2000 x 1060 mm, o małej wysokości fali jest bardzo elastyczna 

i odporna na działanie czynników zewnętrznych jak na przyklad 

atmosfery środowiska przemysłowego, ługów, kwasów, wysokich 

i niskich temperatur. 

Podłużne ułożenie większości włókien powoduje wysoką elas~cz 

ność materiału, przy pokryciach dopuszczalne są promienie 

krzywizn do wartości 8 m. Nadzwyczajna jest wytrzymałość pI)1, 

maksymalne dopuszczaln.e obciążenie wynosi 650 kg/m i leży 

znacznie powyżej wartości wymaganych przez odpowiednie 

przepisy. Wynika to z opatentowanej technologii wielowa 

i małej wysokości fali. 

Dane techniczne: 
wymiar płyty 
powierzchnia krycia brutto 
powierzchnia krycia netto 
wielkość fali 
ilość warstw w płycie 
ciężar 

wytrzymałość na zginanie 

- 2000 x 1060 mm 
- 2,12 m2 

- 1,82 m 2 

- 76/30 mm 
- 14 

3 kg/m 2 

- 8,0 N/mm 

Dopuszczalne obciążenie śniegiem, wiatrem, i ciężarem własnym przy rozstawie łat 62 cm wynosi 0,9 kN/m~ przy 

46 cm obciążenie wynosi 2,0 kN/m~ a przy rozstawie 31 cm - 3,5 kN/m 2
. 

Oryginalne dodatki gutta: 

Gwoździe - z płaskim łbem , opatentowaną, odporną na działanie czynników atmosferycznych uszczelką z pollietv'lenuo 

ocynkowanym ogniowo trzpieniem. Wytrzymałość na wyciąganie - 105 kN 

Gąsior - wzmocniona krawędź z ocynkowanej blachy stalowej. Długość 110 cm, szerokość 30 cm, waga 2 kg. 

Przeźroczysta płyta poliestrowa - zbrojona włóknem szklanym, przepu.szcza światło, odporna na działanie 

Kształtki wentylacyjne 

GUTTANIT NAJBARDZIEJ EKONOMICZNY PRODUKT DO POKRYĆ DACH 

Przedsiębiorstwo Produkcji Betonów PREFBET sp z o. o. w Śniadowie ogłasza sprzedaż ofertową nieruchomości 

będących w użytkowaniu wieczystym przedsiębiorstwa , położonych na terenie Gminy Śniadowo (pomiędzy drogą 

do PREFBET a ulicą Kolejową, przeznaczonych pod budownictwo jednorodzinne. Cena wywoławcza wynosi 5 zł za 1 m 

powierzchni. . 
Działki o powierzchni około 800 m2 posiadają możliwość przyłączenia do sieci cieplnej. Oferty z proponowaną ceną 1 m

2 

powierzchni działki prosimy składać w sekretariacie firmy do dnia 31 października 2000 roku . W dniu 6 listopada 2000 r. 

O godz 12°ow PPB PREFBET w Śniadowie odbędzie się publiczne otwarcie ofert, na które zapraszamy wszystkich 

Szczegółowych informacji dotyczących sprzedaży udziela Pani Wiesława Krajewska tel. 086 2176128 w.70. 

i':rcr ~--
_ $NIADOWO :a I: L 

PPB PREFBET 18-411 Śniadowo ul. Kolejowa 17 

tel. (0-86) 217-62-95, fax. (0-86) 217-61-29 

www.prefbet.pl e-mail: poczta@prefbet.pl 

!fi KONTAI<W 
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Centrum Obsługi 
18-400 Łomża Al. 
tel. (0-86) 218-06-72 
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PROWOKACJE 

drugi tydzień mija od 
rezydenckich, lecz 

Byle do wiosny cha głosów świętobliwych 
p Nie sposób zrozumieć postawy 

~;n,l1lIInnl~go społeczeństwa, które z własnej 
komunistyczne zniewolenie. Nie 

docenić wspaniałych reform AWS i 
• • j Wodza. A przecież Polska rosła w 
JeJ • d .. N . 

l dziom żyło SIę ostatllle} o, mo ze 
a u . .. tym 15 •. """",,sUWU, ale przynaJmmeJ procen· 
nbvwat:ell, którzy głosowali na właściwego 

MarY,jan to człowiek szlachetny i 
pewno, gdyby wygrał wybory, nie 

'nIl~llnHUOy o tych, co go poparli, i kolejnych 
husarzy ulokowalby na ciepłych pańs!W0-

sadach. W ten sposób dałej rósłby dob-P:odu. A tak co? Prawdziwym patriotom 
. " ędza i poniewierka, a być może nawet 

"na Sybir. Po Kwachu i. jego czer~ony.ch 
można się wszystkIego spodzIewac. 

Oburza też niesubordynacja i bezczelność 
prezydenta. Czyż człowiek, mający ho­
powinien podpor~~dk~wać się st~~­
dostojnych gremlOw, Jak Rada MleJ­

i, Bi,elel(ost,~ku czy radni AWS z Łomży i pod­
natychmiast do dymisji? Jak może piasto­

urząd glowy państwa osoba, która nie slu-

biskupów? Są oni przecież 
w sposób oczywisty i zgodny z prawem na­
turalnym przywódcami narodu, a wszyscy 
obywatele, a więc także prezydent, winni są 
im miłość i bezwzględne posłuszeństwo . 

Skutki wyników nieszczęsnego glosowa­
nia już dają o sobie znać. Rozzuchwaleni 
zwycięstwem wrogowie narodu ośinielili się 
w tym roku czcić rocznicę haniebnej bitwy 
pod Lenino, gdzie jak wiadomo, polskoję­
zyczne oddziały Armii Czerwonej podstęp­
nie napadły broniące nas przed bolszewika­
mi, bohaterskie wojska niemieckiego Weh­
rmachtu. Takich wypaczeń historii będzie 
zapewne więcej. 

Na sZczęscle, wybory prezydenckie 
skonsolidowały prawicę. Jeszcze raz po­
twierdziły autorytet i niekwestionowaną ro­
lę przywódczą MarY,jana. Przecież wygrał 

nawet z tak wybitnymi i otoczonymi pow­
szechnym szacunkiem mężami stanu jak 
Lepper, Łopuszański czy Pawłowski. Praw­
dziwi Polacy! Ducha nie gaście! Wiosna wa­
sza! 

WIESŁAW WENDERLICH 

Wstrząsająco 

niskie ceny! 

Corsa 4500 zł t anie j ' 

Astry, Corsy I Vecrry leszcze nigdy nie byty tak mskle Astra Jest dostępna ze znIŻką 
3600 złl KU PlIląc Corsę zaplaclsz az o 4500 l i mme,! ZamlBstzntŻek mozesz 

Program Rnans[)VJBnlS bez Oprocenr.owanIB. Astrę kilpisz iuz za 
Corsę za\ed\\~e za 70%! Resztę zaplacisz dCJl ie.,O za rok Bez odsetek! 
o więk:;zvm :;amochodzie. na~ri:a się ś\'.r.etna okazjo: rabat nC) Vectrę 

zI' . Więcej InformaCji uzyskasz od nalblizszego dealera firmy Opel. Takie 
możesz pominąc WIzytę u konkurencji. jest prz./puszczalnie znOw w szoku 

ogl'ilnlClOfl~ ~ vJytra"'fCh samochodtw 

TOP AUTO - Autoryzowany Deałer OPLA 
15-611 Białystok 13, Krupniki 25 
tel.: (0-85) 661-68-02,661-47-87 
15-448 Białystok, ul. Żabia 20 

leI. : (0-85) 652-19-28, 651-57-27 
07-100 Ostrołęka, ul. Warszawska 36 

tel.: (0-29) 760-38-28,760-41-18 
wllrótce w Łomży przy ul. Zja:al 15 

S .A . 

Astra 3 600 zł mniej' 

Vectra 6000 zł rabatu' 

OPEL e-
VJ\N'N C PE L CO M PL 

rak. 

spięcia 
Mieszkaniec Łomży, ktńremu nie spodobała 

się reklama fIrmy komputerowej w jednym ze 
sklepów na dworcu PKS, bo "to konkurencja 
dla jego firmy" , najpierw zażądał jej zdjęcia, a 
po odmowie zaczął strzelać z pistoletu gazowe­
go. Natychmiast ujęła go policja. Teraz prokura­
tor prześle stosowny wniosek do sądu. Gdyby 
miał odrobinę oleju w głowie, zostałby radnym. 
Mógłby wtedy załatwiać konkurencję, rzucając 
publicznie najpodlejsze zarzuty i włos by mu z 
głowy nie spadł. 

• 
Czytelnik z Zambrowa podrzucił nam garść 

przepisów Unii Europejskiej. Oto po roku bar­
dzo intensywnych prac eksperci dopięli na ostat­
ni guzik dyrektywę , która reguluje, jak w kra­
jach Unii Europejskiej nałeży posługiwać się 

drabiną. Drabina, odkryli, " powinna stać na 
podłożu stałym, mocnym i njeruchomym", a po­
przeczki drabiny powinny "pozostawać w ukla­
dzie poziomym". Jak to miło, że n ie tylko nasza 
biurokracja zajmuje się bzdurami . 

• 
Ponownie głośno o reorganizacji (czytaj: lik­

widacji) prokuratur i sądów drugiego szczebła 
w Łomży, Suwałkach i innych dawnych miastach 
wojewódzkich. Od 1989 roku były już likwido­
wane (w ich miejsce tworzono tzw. ośrodki za­
miejscowe) , potem przywracane, itp. , czyli co 
jakiś czas wymiar sprawiedliwości ogarniał bała­
gan. Mamy wrażenie, że w Ministerstwie Spra­
wiedliwości zagnieździł się jakiś pałant, który 
uzasadnia swą przydatność każdemu nowemu 
ministrowi podrzucaniem projektów "reorgani­
zacji". Nie ma na takiego paragrafu? 

• 
Powiatowe Urzędy Pracy w Podlaskiem winne 

są pracodawcom, którzy zatrudnili bezrobot­
nych w ramach refundacji, 12,3 mln zł. Krajowy 
Urząd Pracy twierdzi, że pieniądze wysłał, w po­
wiatach ciągle ich nie ma. "Termin przekazania 
pieniędzy wydluża się, ponieważ są przekazywa­
ne przez banki", wY,jaśnił rzecznik Krajowego 
Urzędu Pracy. Fura zaprzężona w woły dotarła­
by z kasą już za tydzień! 

TU RADIO "EREWAŃ" 
Z łOMŻY. ROZPOCZYNAMY 

AUDYCJĘ 1A/(TY 
JA/( POWIEDZlAtA JEDNA 

NNI DRUGIEJ PANI ... 

. 

KONTAKlY ~ 



Krzysztof Jakubowski, uczeń I 

Liceum Ogólnokształcącego im. 

Tadeusza Kościuszki w Łomży, 

szachowy wicemistrz Europy ju­

niorów do lat 16, zdobywca nor­

my na mistrza międzynarodowe­

go, oraz jego trener Michaił Kis­

łow z Woroneża rozstali się. Po­

wodem czynnik obiektywny, czyli 

czas: Krzysztof ukończył właśnie 

17 lat. Specjalnością trenera jest 

natomiast szkolenie szachistów 

od 10 do 16. 

- Mojego przyszłego trenera 

poznalem przy okazji kolejnego 

turnieju w 1996 roku - wspomi­

na Krzysztof. - Na koncie mia­

łem Wtedy 15. miejsce w f"malach 

mistrzostw juniorów, czyli totalną 

klęskę· Uczył mnie wiary w sie­

bie, panowania nad sobą w każdej 

sytuacji, samodyscypliny. Praco­

waliśmy bardzo ciężko. To trener 

bardzo wymagający. Ale zawsze 

powtarza, że najważniejszy w grze 

jest zawodnik. 

Michaił Kisłow, arcymistrz 

międzynarodowy, uznawany w 

Polsce za najlepszego szachowe­

go szkoleniowca zagranicznego, 

jest absolwentem szkoły muzy­

cznej. Kopal piłkę i zajmował się 

matematyką· 

- W szachy zacząłem grać do­

piero w wieku 16 lat, czyli jak na 

szachistę jako sędziwy staruszek 

- stwierdza żartobliwie. - Mu­

zyka nauczyla mnie wrażliwości i 

fantazji, 'piłka nożna dala mi kon­

dycję flzyczną, a matematyka 

umiejętność abstrakCY.inego myś­

lenia i przewidywania. Wszystko 

jakoś się ze sobą połączyło. 

Poza Polską był trenerem 

młodzieży w Niemczech, Wlo-

Szach 
- misłr 

szech, Wielkiej Brytanii, Jugosła­

wii, Austrii, Czechach. 

Z pierwszych szachowych lek­

cji zapamiętał Krzysztofa jako 

"nierówną naturę" . 

- Uczyłem go profesjonaliz­

mu - mówi Michaił Kisłow. -

To oznacza nie tylko szachową 

wiedzę, ale także samodyscyplinę, 

opanowanie, samodzielność. W 

szachach, jak w życiu, najważniej­

szy jest cel. Nie wolno się podda­

wać, bez względu na przeszkody. 

I Krzysiek jest profesjonalistą . 

Dzisiaj się rozstajemy. Pok~ 

mu kierunek. Teraz s e~ 
atn ~~ 

zdecydować: ruszyć z praWe' 

lewej nogi. Wierzę, że jeg l tlf 

bd ' ł O .• o~)~ 
ę Złe w asCłwy; ze jeSZCZe ' 

osiągnie, bo jest ambitny i u ~1e1, 

Mi haił Kisł Party 
c ow rOZStai ' 

Krzysztofem JakUbOWskim Się! 
czas spotkania z innymi ZIlakjl!Jll 

. his 0il) 
tymi szac tami z Łomży, 

dnikami Klubu Devo 

Marcinem Jakubowskim (braltiJ 

Krzysztofa), Malgorzatą Sob " 
ską i Piotrem Szymańskim 0Qł 

. 'ILO S , u~ 
D1anu . tartując w n 
seniorów, wywalczyli drugie 

sce! 

Devo Maraton 

również siostry Ewa i 

Przeździeckie, uczennice 

Podstawowej w Andrzejellie, 

niedawno rozegranych w 

Mistrzostwach Europy 

do lat 12 Ewa wywalczył. 

miejsce, a Marta 18. W tycb 

mych rozgrywkach 

kubowski w kategorii 

lat 18 był 9. 

- Sukces sportowy to 

ła, które muszą się zazębi.Ć! 

wodnik, jego rodzice i 

stwierdza Sławomir 

ojciec Malgorzaty, szl<olE,nio'.ie, 

sędzia szachowy. - Tak 

jest w przypadku naszycb 

zentantów. 

To także zasługa łudzi, 

rym 'w Łomży jeszcze na 

zależy. 

Na zdjęciach: Krzyszlof 

bowski i Mich~ iI Kisłow ( 

ł ewej) Piotr Szymmiski, 

ta Sobocińs ka i Marcin 

ski. 

WĘDKARSKI OKAZ ROKU 2000 • WĘDKARSKI OKAZ ROKU 2000 

"Mętnooki" 
24 września wybrałem się nad Narew po­

wyżej Krzewa na połów sandacza. Uzbrojo­

ny w wędzisko Daiwa do 80 g wyrzutu z 

mocną plecionką, przeszukiwalem nurt rze­

ki. Już po zachodzie słońca, o 19.15, duże­

go bialego twistera zaatakowal potężny san­

dacz. Ze względu na mocny sprzęt ryba wal­

czyła tylko 4 minuty. Pomocy przy 

podebraniu mętnookiego udzielił kolega 

Rysio Szulc, za co mu serdecznie d,liękuję. 

Sandacz, przy długości 91 cm, ważył 8,03 

kg. 
Edward Dziekoński 

Łomża 

Na nieznanej rzece "Lot" Jelenia 

W pi'lte k, 14 kwie ll1ia, ł owi­

ł em na Narwi w okolicy Pian ek 

za Nowogrodem, 

Brały pi ę kne płocie na kuku­

rydzę, Po godz. 13.00 zakol1czy­

łem łowienie. j ad'lC do Łomży, 

postanowiłem odwiedzić Pisę, Pi­

sa to dla mnie nieznana neka. 

Za mostem zjecha łem w boczn'l 

drogę i zobaczyłem niezł e miej­

sce. Pos tawił em grunt6wkę, pr'ld 

natychmiast zacz'l ł znosić 120-

-gramowy koszyczek, szczyt6wka 

mocno się wygię ła i podejnanie 

drgała, Zacz'l łem zwijać żyłkę i 

poczu łem, że na haczyku coś j est· 

i to nie był e co, Pocz'ltkowo myś­

ł a ł em, że to łeszcz, ałe gdy zoba­

czyłem czerwone pł etwy, s'ldzi­

ł em, że to ja ź. Na brzegu zoba­

czyłem, że j est to piękna płoć, 

kt6r'l zważyłem i zmierzyłem w 

domu , Miała 0 ,98 kg wagi i 36 

cm długośc i. Płoć wz ięła na u'zy 

białe ro baki. Więcej już nie łowi­

ł em, Chc'lc zachować piękne 

wspomnienie ..o Pisie, pojecha­

łem do domu, 

Ryszard Szymański 

Łomża 

Złowiłeś wielką rybę -

pochwal się 

Wczesnym rankiem, a 

ściwie w nocy, bo około 

3.00, '" pouiedziałek, II 
wca byłem na łowislm, 
nęcalem już prawie " 

Przy latarce ustawiłem 

wędki 1 ... "główce", , 

rzuciłen . ... nurt, a drugą 

brzegu, gdzie brały ładne 

cie. Po kwadransie 

rZUCODa w nurcie 

wielki łuk, podbiegiem 

łem, że mam sporą 

chwili zobaczyłem, jak 
dę wyskoczył spory kleó, 

domo, że kleń jest rybą . 

waleczną, ale po raz 

zobaczyłem, jak ryba 

góry 100-gramowy 
Mialem trochę klopOIÓ': 

prowadzeniem z 
wreszcie po okolo 5 
mialem klenia w 

Ważył 1,70 kg i nlierz)i 
50 cm. Złowiłem jeSZcze 

płoci. Większość białej 
emigrowała z naszej , 
to już inny temat, klory 

ram się poruszyć pa 

"Kontaktów" . 
Ryszard 

'!fi ' KOHTAI<JY 
''',.. 

" 18-40' 

WYKI 



tlenia 

Zarząd Gminy Piątnica ogłasza 
nieograniczony na sprzedaż nierucho­

w Starym Cydzynie działka Nr 89/2 o pow. 
KW 33086 przeznaczona pod zabudowę 

Cena wywoławcza 2.730,00 zł. Wadium 
10% ceny wywoławczej należy wpłacić do kasy 

Gminy piątnica do dnia 3 .11.2000 r. Przetarg 
się w dniu 6 .11.2000 r. o godz. 10.00 w pokoJu 

du Gminy Piątnica . 
Urzę 

. się również do ogólnej wiadomości , że w siedzibie 
Gminy piątnica został wywieszony na tablicach 

na okres 21 dni tj. od 19.10.2000 r. do 
.2000 r. vvykaz nieruchomości położonej we wsi 

przezn- ~zonej do sprzedazy w trybie ustnego 
nieogr '3niczonego . 
Zarzd Gminy posiada do sprzedaży trzy działki 
Droż , inie pod zabudowę jednorodzinną w dro­

negocjacji . 81iższe informacje w Urzędzie Gminy 

pokój Nr 5. lak. 8574 

ęł iorslwo Budowlano-Drogowe 
" IR OGBUD" s.c. 

18.400 omża, ul. Moniuszki 14/21 
oferuje 

WYKO ~AWSTWO NAWIERZCHNI 
Z (OSTKI BETONOWEJ 
W soka jakość , przystępna cena 

te l. 218-25-87 po 16.00 
kom. 0-606 48-76-39 

lak. 8571 

wyvvołyvvanie filmó'N 
""Ykonyvvanie odbitek 'Ne 
'Nszystkich formatach 
zdjęcia do dokumentó'N 
reprodukcje 
zdjęcia studyjne 
reportaże 

zdjęcia reklamo'Ne 
opra'Na zdjęć 
lamino'Nanie dokumentó'N 
oraz 
bogaty ""Ybór aparató'N, filmó'N, 
ramek, albumó'N i innych 
akcesorió'N foto 

-------------------------------------------
Łomża, St:ary Rynel< 16, t:el. 216-77-16 -------------------------------------------

Szpital Wojewódzki w Łomży 
ogłasza konkurs na stanowisko 

Szpital Wojewódzki w Łomży 
zatrudni mężczyzn na stanowisko r elęgniarki Oddziałowej Oddziału Obserwacyjno-Zakaźnego 

z Pododdziałem Obserwacyjno-Zakaźnym Dziecięcym 

i pov nny spełniać następujące warunki : 
~kszt;lłcer1i e wyższe pielęgniars kie lub inne wyższe mające zastosowanie przy udzielaniu świadczeń 

p dstawowej i średnie medyczne - 3-letni staż pracy w szp ita lu , 

pracownik gospodarczy 
- dozorca ~nierned\,cz e i specjalizacja - 51at pracyw szpitalu, 

dnienledycz e i kurs kwalifikacyjny - 71at pracy w szpitalu . 

ok 'ś lone w Rozporządzeniu MZiOS z dnia 19 .08 .1998 r. (tj. Dz.U. Nr 115/98 poz. 749) z p.zm . 
dołączoną ,o ncepcją pracy na ww. stanowisku z adnotacją na kopercie " KONKURS" prosimy przesyłać pod 

Wymagany jest: 
- uregulowany stosunek do służby wojskowej 

Szpitał Wojewódzki 
Oział Służb Pracowniczych 
Ał. Piłsudskiego 11 
18-400 Łomża 

30 i ni od daty opublikowania ogłoszenia. 
rozstrz a konkursu - listopad 2000 r. 

SZKOŁA AGROBIZNESU 

W ŁOMŻY 

IE ) ROZPOCZĘCIU DZIAŁALNOŚCI 

lWERSVTETU 

TR-TECIEGO 

OMŻV 

CHĘTNYCH ZAPRASZAMY W DNIU 15 
DO BUDYNKU WYŻSZE I S Z KOŁY 

W ŁOMŻY UL. W O lSKA P OLSK IEGO 161 

Wymagamy: 
- 3% wkladu wlasnego 
- dowód osobisty 

(bez zaświadczeń o zatrudnieniu, 
zarobkach i poręczycieli) 

- wiek do 40 la t 

Oferty n a l eży składać do 24.10.2000 r. w Kance łarii 

Szpitala Wojewódzkiego w Łomży ul. Piłsudskiego II. 
O te rminie rozmów kwa lifikac)j nych powiadomimy 

te lefonicznie lub pisemnie. 

lak. 8555 

-~-~\., 

R e kordowe promocje 
Najniższe raty 

Salon Sprzedaży: 
Łomża, ul. Senatorska I 

tel. (0-86) 216-62-66 

Gwarantujemy: 
- raty nawet do 100 m-c y 
- zero prowizji i odsetek bankowych 
- preferencyjny pakiet AC, OC. NW 
- zniżki dla firm i seniorów 
- upusty do 4800 zl** 
- telefon komórkowy gratis!!! 

• raty połówkowe •• dotyczy planu polówkowego 

lak. 8579 
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SZaJ7lpańs~a zapawa sylwesttowa ... z atta~jat7J'\ Ptezerlt na po~Man'\e '\ CAJSpan'\ałe n'\es oclz\an~\ 

nUp:// www . .paraVlows~\.pl/sylwester .nt",l 

tel. (0-86) 215-25-00, fax (0-86) 216-32-96 

http://www.baranowski.pl. e-mail: office@baranowski.pl 

18-421 Piątnica k. Łomży, ul. Stawiskowska 32 (przy trasie E-61) 

lknazPVC 
Omiń Pośrednika - kupisz taniej 

P.P.H.U. "OKNAL" s.c. 

Jpiski Nowe 121, 18-400 Łomża, tel./fax (0-86) 217-91-86 

'oducent okien z PVC 

Item Kommerling - numer 1 w Europie 

ucia obwiedniowe ROTO Lmikrowentylacja" w standardzie) 

larancja jakości 
ly promocyjne i krótkie terminy realizacji ~ 

1BIłI./!.4r. 
Zaprasza 

zbierasz punkty 

wybierasz nagrody 

p 



~LETNI 
~PARMOWV 

SERWIS 
H-100VAN 

TO lAD. i .lT 

(E"'AIU2: OD 
41.S00.VAT 

AC/OC/NW 
GRATIS 

CENAIU2:0D 
31.S00·VAT 

HP 71 
4.0 TOI lAD. 3.5 T 

Promocja pilarek! 
STlHL - do każdej ilości drewna 

przy zakupie pilarek STIHL 023. 025. 026.036. 044. 064 

dodatkowy łańcuch, prowadnik z pilnikiem, 

1 I. oleju STIHL 1 :50 - GRATIS! 

- ponadto przy zakupie pilarek 026. 036. 044. 064 

siekiera STIHL - GRATIS! 
Oferta ważna do 31 .12.2000 r. 

5TIHC 
ANDREAS STIHL. ul. Poznańska 16. Sady, 6.2 -080 Tarnowo Podg órne 

5przłlllal prowad •• wvt.canł. autoryzowani d_larą flnny STIHL. 

- Kawaleryjska (Targowica paw. 1), 090265 126, 
Monte Cassino 6, paw. 17; Ciechanowiec -

~'enklewilcza 45; Czyżew - Nurska 13 (pawilon GS), tel. 0602 27 
Grajewo - Wojska Polskiego 49; Kolno - Wojska Polskiego 

tel. 278 33 12; Łomża - Kierzkowa 1, tel. 164 466; Maków 

• Kopernika 4, tel. 717 02 40; Mońki - Białostocka 51, tel. 
69; Ostrołęka -Bogusławskiego (PSS Stodoła) 26, tel. 0604 

9834,060422 98 35, Żeromskiego PKP, tel. 760 52 25; Ostrów 

- Broniewskiego 14, tel. 623 71, Sikorskiego 28, tel. 
64; Rudka - 3 Maja 28, tel. 73 94332; Wysokie Maz. - 1000-

4, tel. 752 316; Zambrów - Wilsona 10, tel. 71 69 07. 

Wybierasz się do 
NOWEGO JORKU 
do pracy? 
Będziesz pracować: 
na budowie, przy rozbiórkach 
lub usuwaniu azbestu? . 
Jeśli ulegniesz WYPADKOWI możemy w Twoim imieniu 
wnieść sprawę sądową i masz szansę dołączyć do licznej grupy 
naszych polskich klientów, dla których wywalczyliśmy: 

ODSZKODOWANIE 

PRZEKRACZAJ~CE 
MILION DOLAROW 

• KIMJESTEŚMY? 
Prestiżową amerykańską kancelarią adwokacką w centrum 
Nowego Jorku. Specjalizujemy się w sprawach, w których 
robotnik występuje do sądu o odszkodowanie za wypadek 
przy pracy 

• SKĄD NASZE ZAINTERESOWANIE ŁOMŻĄ? 
Wśród naszych klientów (zarówno byłych, jak i obecnych) 
mamy wielu Łomżyniaków i bardzo dobrze się nam razem 
pracuje • 

• W JAKI SPOSÓB OPŁACISZ NASZE HONORARIUM? 
Honorarium zapłacisz dopiero z odszkodowania 
Wysokość honorarium jest ściśle określona prawem 

Nie musisz mieć zielonej karty, 
by wnieść i wygrać sprawę 

Dzwoń po bezpłatną (212) 685 2023 
konsultację w języku polskim: -

Nasz adres na Manhattanie: 475 Park Avenue South 
New York, NY 10016 

KONTAKty ~. 



KOMPUTERY - KASY FISKALNE 

KUP' KOMPUTE~R ! 

Łomża, ul. Poznańska 156 
(baza STW) 
tel./fax (0-86) 218-53-76 
tel. (0-86) 219-89-37 
tel. kom. 090-272-069 

oferuje: 

ŁOŻYSKA 
• kulki' igiełki' wałeczki 
• oprawy • zestawy 
• dla przemysłu' motoryzacji 
• rolnictwa 

PASY KLINOWE 
• "STOMIL" • "OPTIBELT" 
• "DONGIL" • "CLASS" 

ŁAŃCUCHY NAPĘDOWE 
U SZCZElN IACZE 
SEGERY - OPASKI 
SMAROWNICZKI - SMARY 

MASZYNY ROLNICZE - NA ZAMÓWIENIE 

Zapraszamy 
w godz. 8.00-16.00 lak . 80l7·00 

~ KONTAł<JY 

Nie daj się zaskoczyć zimie. 
•• • 

Skorzystaj zjeSIennej prOmOcji! 
Tylko my gwarantujemy Ci prawdziwe 

OKNA i DRZWI 
Specjalny Rabat!* 

zo/I"QoS'zaJ/rf 
• LOMżA, UL. SPOKOJNA 210 

TEL. (086) 218·65-65 FAX. (08~l1!-IO-SS 
• LOMŻA, UL. KOPERNIKA li 

TEUFAX(086) 21645:26, TEL. 0604l!;191 
• LOMżA,UL.WYSZYNSKIEGO l p ... 1 

TEL.060115Z 027; TEUFAX.(086)114l1s 
• ZA~mRÓW, UL. BIALOSTOCKA I 

TELJFAX. (086) 271·86·26 ' 

• CIECHANOWIEC , UL.DWORSKAl4 
TELJFAX. (086) 277J.1f1 

• KOLNO ,UL.WOJSKA POLSKIEGO 19 
TELJFAX (086) 278·10·08 

• GRAJEWO,UL.ELCKA 6 
;~(~=;;;;:::_;;;:;;;;;:;;;;J TEL.FAX 086nn·8546 

IWRTOWNlA MATERlAL6w BUPOWl"wO:! 

• LOMŻA, UL. SPOKOJNA 
(wejście od ul. PUsudskltgo) 
TELJFAX (086) 219-48-77 10 LAT GWARANCJI! 

:I: RABAT DOTYCZY STQLAJUO PCV ZAMOWIONEJ W PAŻDZlBRNLKU Z TJ3RMJNBM RBALIZACJI DO kONO US1OIAJlł, 

Nowo otwarta hurtownia 

"KOMAX" KOMAX 
oferuje duży wybór glazury, 

terakoty (polska, hiszpańska) 
gresy, płytki elewacyjne, 
tanie płytki do dOjowni, 

styropian, kostka brukowa. 

Spokojna 

Zapraszamy! 
Łomża. ul. Spokojna 190A 

tel. 218-03-78 
(były zakład betonowy) 

m\S-POL PKS 

I.U11l< 

VISA .. TEL 
Abonament 

autoryzDwany dealer 

ALCATEL 
OTCdb 

cena '10 zł 

~ 9,90z1 
miesięcznie 

NOKIA 
3210 

cena 49 zł 

PANASONIC 
G030 

cena '19 zł 

08-300 Sokołów Podlaski, ul Wolności 37 
tel./fax (0417) 87 33 69. 0602 391 311 
E-mail : visa-tel@hot.pl 
HTTP://www.free.com.pllvisatel 
Podane ceny są cenami netto. Oplata aktywacyjna 11 zł netto. 
Szczegółowy regulamin promocji dosiępny jest w punktach sprzeda2y sled Era GSM .. 

BADANIA 
211\-1&47. 

ALERGOL 

infekcje, 
,ACER', (O 

SPECJALIS 
Rostewicz, 
(029) 7fi4..! 
Leczenie b 



GABINET USG, Al. Pil-
6, Łomża, czynny: 14.30-

Specjaliści ra~i?lodzy: lek. 
Grażyna Nierodzmska, wtorek, 
tel. 0604-437-386; Dr n.med. 

Wenderlich , poniedziałek, 
piątek, tel. 0604-43-60-76. 

f-8064-0 
RTG ZĘBÓW i zatok PAN­

AJ. Pilsudskiego 6, 
lomia, godz. 13.00-17.00. 

f-8064-0 
USG SPECJALISTA RADIOLOG Ry­

Wagner, Łomża, Aleja Legio-
. 94. Tarczyca, brzuch, prostata, 
. narządy rodne, (086) 218-88-

0602-584-466 RTG ZĘBÓW. 
f-7887-o 

SPECJAUSTA DERMATOLOG -
Grażyna Kamińska, Kazańska 2 
,ACER', środa 17.00; 0605-30-29-30. 

f-7802-o 
BADANIA USG "ACER", Kazańska 2, 
21S- ltH7. 

f-8139-o 
ALERGOLOG - PEDIATRA Teresa 
Piotrowska choroby alergiczne, częste 
infekcje, testy ul. Kazańska 2, 
,ACER', (085) 6530-185. 

f-8163-0 
SPECJALISTA GINEKOLOG Lech 
Kostewicz, Ostro lęka, Łęczysk 54a, 
(029) 764-50-64. Codziennie po 12.00. 
Leczenie bezbolesne. 

f-8174-0 

BARBARA DOMYSŁAWSKA - psy­
chiatra, piątki od 13.30, Al. Pilsud­
skiego 6/ 1, tel. (085) 6542-584. 

f-8239-o 
WSPOMAGANIE LECZENIA magne­
tostymu lacją - Viofor. Telefon: 0501 
546704. 

f-8378-o 
LOGOPEDA - dzieci, dorośli r6-
wnież ćwiczen ia mowy po udarach i 
wylewach, 218-89-41 po 19.00 

8451 

MOTORYZACJA 
INTER AUTO S.C. 

18-400 L9mźa 
Al. Legionaw 608 

BEZPOŚREONI IMPORTER AUT ZACHODNICH 
formalności celne. wlasny transport 

uslugl blacharsko· lakiernicze 

DAEWOO NUBIRA 1998 24.900 zl 
MERCEDES E 230 1996 75.000 zl 
PEUGEOT 406 1998 42.900 zł 
VW PASSAT 1995 29.500 zł 
MITSUBISHI VAN 2,5TDI 1995 42.500 zł 
VW T4 1998 43.900 zł 
DAF 2 5TO 1994 23.900 zł 
TOYOTA STARLET 1~1 1998 24.900 zł 
OPEL ASTRA II 2,0 I 1998 48.000 zł 
VWLT4024D 1994 32.000 zł 
FORD TRANŚIT 2,5D 1990 17.900 zł 
DAEWOO LANOS 1,5 1998 21.700 zł 
MERCEDES E300D 1994 52.000 zł 
VW GOLF I111.9TOI 1995 29.500 zł 
VW GOLF IV 1.9TDI 1998 39.500 zł 
FIAT UNO 1987 5.900 zl 
RENAULT 19 1991 10.000 zł 
OPEL ASTRA IIUTO 1998 39.000 zł 
LANCIA DELTA 2.0 1994 23.900 zł 
DAF 360 1991 55.000 zł 
DAF 330 1991 55.000 zł 
SZEROKA OFERTA AUT Z SILNIKIEM DIESLA 

tel. (0-86) 215-05-19 
tel. kom. 0-605 036-746 
lub 0049 173 75 83 029 

PEU GEOT 106 (1996), 218-40-18. 

f-824 1-oo 

Całemu zespoI owi Oddziału Wewuetr:ruel!o 
i Neurologicznego w Łomży 
za opiekę i pomoc niesiom) 

w ostatnich chwilach życia drogiej nam 

ŚP. WANDY SKAWSKIEj 

Koledze 
~ \\ WIESŁAWOWI KOWALEWSKIEMU 

~
l ~ wyrazy szczereg~;s~~~~;OWOd U śmie rci 

sklada 
Prokurator Okręgowy wraz 

.-- z prokuratorami i pracownikami 
prokuratur okręgu lomżytlskiego 

~ 

POLMOZBYT KOMIS 
NUBIRA 1,6 SX 4 dn. 1997 22.500 zł 

NUBIRA 1,6 SX 5 dn. 1997 24.500 zł 

POLONEZ CARO 1993 5.400 zł 

MATIZ (luning) 1999 21.900 zł 

126p 1988 900 zł 

POLONEZ 1998 14.700 zł 

SUPEROKAZJA! 
l LanOll,S 1999 Cena UOOO 

pąebieg J tya. km 

ul. Szosa do Mężenina 3 
tel./ fax (Q.86) 21~()'{)3, 21849-48; 

tel. serwisu (Q.86) 21S-9S-26. fax 2184S-58 
e-mail: pzbytlom@dcs.daewoo.com.pl 

L. ____________________ ~~ 

SPRZEDAM CC 700 (1994). Seat To­
ledo 2.0 GLX (1992), 2175-583 w. 45, 
0606230367. 

f-8345 
SPRZEDAM OPEL Omega (1995) i 
alumfelgi , (086) 2188-030; 2188-154. 

f-8233-00 
SPRZEDAM POLONEZ Caro (1993). 
tel. 219-64-31, po 17.00. 

f-8218-oo 
MOTOCYKL MZ-250 (l988r), tel. 
(086)217-11-58 

8393 
SPRZEDAM SKODĘ Faworit, lekko 
uszkodzona, tel. 219-04-49 

8394 

SPRZEDAM VW TRANSPORTER 
1.6D (1988r) po remoncie, tel. 
(029)760-62-60; kom. 0-605-528-935 
Ostrołęka 

8401 

GOLF II (1992r) 1.6TD, 215-32-42 
8402 

SPRZEDAM NISSAN SUNNY (1983) ; 
218-52-64; 0-604-212-670 

8415 

MITSUBISHI LANCER 1.5 automat, 
elektryczne lusterka, wspomaganie, 
wtrysk, tel. 2163-982 

8420 

AUDI 80 1.6 (1991) , tcl. (086)216-44-
-61 

8422 

POLONEZ CARO 1.6 -sprzedam 
(1995r) zielony metalik, stan bardzo 
dobry, tel. (087) 423-04-48 

8426 
TANIO TICO (l998r) , tel. 219-00-99; 
0-502-043-337 

8278 
TANIO VECTRA (1990r) ; 4730-196 

8430 
POLONEZ ROVER (1995r), tel. 
2185-379 

8433 
SPRZEDAM PEUGEOT 205 I.l 
(1991), 217-90-42 

8433 
LUBLIN - IZOTERMA (l996r) 
sprzedam, tel. 0-601-177-570 

8437 
TANIO 126p (1983r) , tel. 218-ll-60 

8438 
TANIO MERCEDES 190 2LE -I"'gaz, 
0-602-593-794 

8440 

ii1l SPRZEDAM BMW 318 (1985r), tel. 126p (1992r.xII), tel. 215-30-06 
~ 218-39-10 od 16.00-20.00 8445 

SPRZEDAM FIAT 126el (1995/ 96) , 
tel. (086)2177-170 

8395 
OPEL VECTRA 1.8i bialy (l991r) , 
stan bdb, sprowadzony w ca lości, tel. 
278-52-34 

8448 
VW ]ETrA 1.6D (I 980r) ; 215-91-64 

8452 8399 

Wyrazy szczerego współczu c ia i żalu 
Kol. MAŁGORZACIE ZALEWSKIEJ 

z powodu śmie rc i 

sklaclaj ą 

MATKI 

Wlaścic i e t i Pracownicy 
Firmy Pogrzebowej 
"EPITAFIUM" w Łomży 

Panu Wiktorowi Tyszko - właścicielowi 
oraz wszystkim pracownikom obslugi 

i admin istracj i Finny Pogrzebowej "EPITAFIUM" 
za pomoc i zorganizowan ie 

, uroczystośc i pogrzebowej 
SP. WANDY SKAWSKIEj 

serdeczne podziękowania 
skłacla Rodzina 

faum 

KONTAtc)Y ~ 



POLONEZ CARO (l996r), 9000zł au­
toalann, opony zimowe, 278-55-74 

8454 
VW PASSAT 1.8 (1995R); Honda Ac­
cord 2.0 (1994r), BMW 318 (1992r); 
Nissan Micra 1.3 (1996r), tel. 2190-
-441; ~07-235-663 

8455 
NYSĘ tanio sprzedam, 219-13~5 

8456 
MERCEDES C180 (1997/98), 
(086)218-53-52 

8462 
OPEL ASTRA 1.4 wiśnia metalik, 5 
mies. w kraju, bezwypadkowa, 
(086)218-58-06 

8469 
OPEL (1992R), Golf (l988r) ; 1.6; 
2180-314 

8473 
POLONEZ ATU PLUS (I 997r) , 218-
-64-14 

8479 
SPRZEDAM OPEL VECTRA 1.6i 
(1995r), 218-33-39 

8474 
VW BUS 1.6TD (1989r) stan dobry, 
47-37-019 wieczorem 

8482 
TIPO 1.9TD (1991), UNO I.4 gaz 
(1996r), 214.{}I-03 

8484 
POLONEZ (1995r) na gaz, tel. 218-
-11-40 

8485 
VECTRĘ (1991r) lub Felicję combi 
(1997r), 218-07-07; 218-09-16 

8487 
OPEL VECTRA 1.6i rok prod. 1994, 
pełne wyposażenie, 0-603-94-35-72 

8492 
FIAT 126p (1990/ 92) idealny do jaz­
dy - 2.800, tel. 06O~35~14. 

f~560 

SPRZEDAM DAEWOO Espero 1.8 
(1996) stan b.dobry, tel. (086) 2169-
-290,0602-511-166. 

f~515 

OPEL VECTRA 1.6 (1994), (086) 
216-62-45. 

f~506 

OPEL ASKONA 2.0 J, gaz, centralny 
zamek, alarm (1987), 0606 328 032, 
(085) 7322-172. 

f~493 

SPRZEDAM: Passat combi 1.8 (1993); 
Audi 80 1.9 TDI (1993), tel. 216-96-
-86. 

f-8497 
MERCEDES 190 E (1990), 114 tys. 
km (086) 216-62-45. 

f~506 

SPRZEDAM PILNIE Fiat 126p 
(1992), 216-38-24. 

f-8502. 
. SPRZEDAM MAZDA 626 2.0D 

(1987), tel. (086) 216-08-26, po 16.00. 
f-8499 

VOLKSWAGEN T4 2.0 benzyna 
(1992) sprzedam-zamienię, 18.500; 
0604-163-267. 

f-8501 

§ KOKrAKJY 

SPRZEDAM VW Passat, silnik l,ę 

(składak) 1989, tel. 216-34-46 w. 49. 
f~503 

AUDI 80 2E (1990) ; (086) 216-62-45. 
f~506 

SPRZEDAM 126p (1991) bdb, 2169-
-328. 

f~510 

ROZBIlY CARO Plus (1997), tel. 
473-14-32; 0604-309-066. 

f-8513 
TANIO ŁADA 2107 (1986r) , 473-13-
-51 

8519 
SKODA FAVORIT (1992r); 2187-145 

8524 
WARTBURG 1.3 tel. 218-53-27 

8527 
SPRZEDAM HONDA CMC 
(1996/ 97) - salon, stan idealny, 
0-601-880-768 

8528 
KUPIĘ CINQUECENTO 271-41-27 

8531 
GOLF .skladak· (199Ir), bogate wy­
posażenie, 12000zł ; tel. 218-74-96; 
~02-15-77-79 

8536 
SPRZEDAM ŁADĘ 2107 tel. 218-74.{}1 

8537 
FORD SIERRA (1990r), uszkodzony 
4500zł; ~02-687·672 

8538 
RENAULT 1.6D (Pikap), lad. 580kg + 
5 osób (1992r), (086)2183-317 

8546 
POLONEZ CARO 1.6GLI (1995r), 
tel. 2191-253 

8548-0 
SPRZEDAM ŁADĘ 2107 po wypadku, 
tel. 217-45-52 

8564 
KADETT KOMBI (1991r) ; 218-17-35 

8566 
SKODA FAVORIT 136L (1989r), 
(086) 219~41 (9.00-18.00); (086) 
2166-053 po 18.00 

8567 
STAR 200 (1984r), przyczepa D50 
(l983r), tel. (086)216-61-67 

8573 
ŁADĘ 2107 1.5 (1991r) + gaz, skrzy­
nia 5-ka; (086)47~2-98 

8580 
SPRZEDAM POLONEZ 1.5 (1994r), 
tel. 2186-543 

8578 
POLONEZ lA Rover (1994r), tel. 
218-26-64 

8577 
SPRZEDAM AUDI 80 B4 1.9TD 
(l994R), cena 33300zl; (086)216-45-
-63 

8576 
VECTRA 17D (1990r), Audi 100 
2.5TDI (l992r), tel. 2198-688; 0-502-
-056-046 

8575 
MERCEDES C220 Diesel (1996r) 107 
tys. km , tel. 219-00-70; 218-04-65 

8584-0 
SPRINTER 312 (I 997r) , 220 tys. km, 
tel. 219-00-70; 218-04-65 

8584-0 

POLONEZ 1.6GLI (I995r) - sprze­
dam, tel. 218-56-33 po 16,00 

8586 

SPRZEDAM 

ZNICZE 
-PRODUKCJA 

Piątmca, Sadowa 18 
Tel. 219-14-53 

NISKIE CENY! 
fak. 7941 

ZBIORNIKI DO CHŁODZENIA mle­
ka 500-5000 litrów, Myszyniec (029) 
7721-236. 

f-6100-0 

PANELE PODŁOGOWE prod. nie­
mieckiej 15 wzorów od 25,90 zł oraz 
boazei)jne. Rudka Skroda k/ Nowo­
grodu, transport gratis, tel. 0602-762-
-035. 

f-8056-0 

SPRZEDAM DZIAŁKI budowlane w 
Kupiskach Starych (012) 388-57-41, 
0602-369-349. 

f-6585-o 
SPRZEDAM CHRYZANTEMY do hur­

. tu, tel. (025) 6755-355. 
f-7856-0 

MEBLE SKLEPOWE nowe i używane, 
urządzenia chlodnicze, Ostrolęka, tel. 
(029) 760-40-61 ; 0604-261-483. 

f-7270-0 
ZNICZE - PRODUCENT 50 wzo­
rów; (086) 271-34-59. 

f-7596-00 

SKLEP .CERAM· oferuje glazurę, te­
rakotę hiszpańską, terakotę mrozood­
porną .KORZILIUS· oraz okna PCV, 
Łoinża, Dworcowa I·, tel. 218-01-81 ; 
Suwalki, Putry 4, tel. 667-64-68. 

f-7431-0 

SPADAJĄ LIŚCIE - spadają ceny: 
gresy od 25.-, terakoty 19.-, glazura 
17, listwy PCV 4.- dowóz gratis, raty 
.Glazura Królewska· Łomża, Al. Le­
gionów 52 (PKS) . 

f-8072-o 

TANIO SPRZEDAM piec olejowy, 
Łomża, tel. 0605-621-551. 

f-7963-oo 

SPRZEDAM M-5. w Łomży i pianino 
(086) 2188-664. 

f~240-00 

PROMOC\JNA WYPRZEDAŻ kotłów 
olejowych, ceny hurtowe. Łomża, 

0-605-621-551 
7963-0 

KIOSK BEZ LOKALIZACJI, 218-40-
-30. 

f08276-0 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ na Grobl' 
21~2~6. I, 

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ w Jezior! 
219-15-66 ~ 

839J 
PILNIE SPRZEDAM profesjonalną 
kamerę PanasoniC z wyposażeniem, 
2188-372 

PIECE OPALANE DREWNEM, 
ża, (086)216-61-62 

8398 

79~ 

PILNIE SPRZEDAM kiosk, leI. 21~ 
-46-10 

8400 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną 11 
arów w Janowie, z pozwoleniem III 

budowę, tel. 2189-195, kom. ()'502·51· 
-68-18 

840l 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną l 
domem, budynki gospodarcze, Id. 
~03-94-70-24 

DZIAŁKĘ OGRODNICZĄ O,65ha y 

Łomży - na Zawadach, tel. 218%91 
8401 

KOMPUTER: Pentium I, drukarb 
HP, monitor kolorowy, Szumo\\\), 
~04.{}75-370 

8411 
SPRZEDAM PRZYCZEPĘ HL 81, prEf 
czepę D-83 lOt, 278-26-10; po 16.00 
278-22-98 

8411 
TANIO FRANCUSKĄ SUKNIĘ ~u~ 
ną model 2000 - sprzedam, lel.2l~ 
-92-41 

8421 

MZ-150; 218-08-56 
8411 

PRZYCZEPĘ 4 tony, 218-3fr42 
8428 

CIĄGNIK ZETOR 7711 (1989r), pił 
sa Z-224/ I (1990r). stan b. dob~, 
(086)217-48-92 

8441 

7-tygodniowe DOBERMANY spn~ 
dam, (086)279·10-20 

8441 

SPRZEDAM GARAŻ, 0-604-876-166 
844~ 

BECZKOWOZY, wycinaki do kiszonel 

Ursus 912, C-330, inne, (086) 218-5l­
-52 
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I 8400 

,ldowlaną 11 
foleniem lU 

Jm. ()'502~1· 

8401 
budowlaną I 

odarcze, Id. 

840i 
~ 0,65na w 

tel. 2ł8%91 
8401 

y, 

8411 
;UKNIĘ ~u~ 

dam, leI. 21~ 

8421 

8421 

·35-42 

t 
8421 

(l 989r), pll 
n b. dob~, 

I 8441 

kAN)' spn~ 

8441 

'04-876-166 

r 
844~ 

d do kiszonet 
(086) 2 1 g.5~ 

JAŁÓWEK hodowłanych, 

72 '2 97' (065) 571~~73 (1)65)5 .., - , 

8465-0 

UżYWANE segment pokojo-

Y 
lodówkę, prałkę i ku­

kuchenn , ,.,. _ sprzedam, tel. 
gazo"" 

.a8 
8470 

T-25 , rozrzu~ik jedno­

(086)218-35-70 
8471 

KONNĄ, tel. (023)655-40-

8481 
STEMPLE budowlane, 

8483 
pRZYCZEPĘ wywrotkę 

81, wózek widłowy "Rak", stan 
po 18.00, tel. (086)270-12-90 

8488 
utxwANĄ sortowaną tanio 

hurtowni, ~04-517~12 
8494 

KOTŁOWNIĘ olej 
wio, 0-604-517~12 

8494 
ul. Reymonta, 47~10-27 

8498 
SREBRNE i tuje, tel. 219-

8508-0 
BETONIARKĘ 150L, 

8510 
Mazowiecka, 

8515-0 

OPAŁOWE - brzoza, dąb 
2l6~0-1 O; 0-608-412-919 

8517-0 

obiektyw 
35-80mm, lampa TANIO, 
12 

8518 

852 
KOMBAJN ZIEMNIA­

"Anna". (1992r) oraz siewnik 
polski, Witynie 21, tel. 472-

8528 
GOSPODARSTWO w 

budynki murowane, 
80 arów, tel. (086) 215-30-82 

8535-0 
ŹREBÓWKI 2szt. + jałów­

,(086)2160-244 

8540 
' KI.Ąl)ZENIA SKLEPOWE, 2187-467 

8541 
plug czteroskibowy, (086)271-

8551 
SOSNOWE, przyczep~ ciągni­

(086)270-30-70 
8551 

125p bardzo dobry lub 
VW, mieszkanie 40mkw, działk~ 

Łomża przy szosie, 4721-

8553 

SPRZEDAM LUB zamienię na mniej­
szy schładzałnik do młeka IODOL; 2ł5-
-9~98 

8554 
SPRZEDAM WYPOSAŻENIE skłepu 
wraz z art. spożywczymi, tel. 218-32-
~4; po 20.00 

8582 
KPL. OPONY ZIMOWE + felgi 
145x80 R/ 13 Fulda do VW Polo, 
~08-384-125 

. 8585 
ŁOMŻA - SIKORSKIEGO działka 
budowlana, hala na działalności 

220mkw, budynek mieszkalny 80mkw. 
Wszystkie media, całość 1100mkw, 
(086)218-98-75 

8583' 

KUPIĘ 

AUTOSKUP ROZBITICH, skorodo­
wanych,0601-617-279. 

Glob.l320-0 
AUTA POWYPADKOWE, zniszczone, 
0604-845-202. 

Glob.l320-0 
LAB, PAPIERÓWKĘ (086) 475-92-47. 

f-6939-o 
żyrO (086) 2175-165. 

f-7292-oo 
OLCHĘ, TOPOLĘ, OSIKĘ, (086) 
473-21-13. 

f-7884-0 
AUTA POWYPADKOWE osobowe, 
dostawcze (085) 715-48-16. 

f-6535-0 
PADŁE BYDŁO, KONIE kupię, (029) 
745~331. 

f-8380-o 
Fiat 126p (rok 1988-92), zły stan, 
0-608-835-814 

8560 
KUPIĘ PILNIE ciągnik siodłowy 

"VOLVO" FH-12 po niewielkim prze­
biegu, tel. 0-605-67-62-48; 0-605-997-
~06 . 

8424 
JUNAKA M-lO oryginalny, bryczesy 
sznurowane, stare siodła , ~02-82-83-

-16 
8379 

LOKALE 

DO WYNAJĘCIA pokój na gabinet 
lub biuro oraz 160 m2 w podpiwni­
czeniu - wynajmę, 0606 253 967; 
0602-348-903. 

f-6373-o 
NIE MASZ WŁASNEGO mieszkania? 
Nie wynajmuj I Zamieszkaj we włas­

nym. RATA OD 499 zl. (022) 864-57-
~9; 0605-673.()10. 

f-7837-o 
POWAŻNA FIRMA poszukuje lokali 
handlowych w centrach miast regio­

- nu, powierzchni min. 30 m2 - FUR. 
(085) 744-59-30; 0604-312-201. 

f-7795-00 
SALA NA: wesela i przyjęcia, 219·81-
-18. 

f-7967-oo 
LOKAL DO WYNAJĘCIA w centrum 
Łomży 120 m2, tel. (022) 785-57-67. 

f-8204-00 

~ ~ 

OZdObO: F:Napisy' 
Ornamenty 

na tablicach nagrobnych 
Firma Kamieniarska 
Lo~a,Poznańska156 . tel. (086) 2180801 fał. 8177 

STANCJA UCZENNICOM, 215-44-71. 
f-8344-00 

SPRZEDAM M-4, I piętro, nowe bu­
downictwo, komfortowo wykończone, 
Łomża, Niemcewicza 2/ II. 

f-8320-oo 
SPRZEDAM M-4, tel. 215-28-77, po 
18.00. 

f-8303-oo 
STANCJA - 0602-692-678. 

f-8265-oo 
ZAMIENIĘ MIESZKANIE M-4 (59,33 
m2), parter w Elblągu na podobne w 
Łomży, tel. 0601 060 217, 0501 546 
704. 

f-8378-0 
STANCJA, Piątnica, 2191~85 

8396 
POWIERZCHNIE HANDLOWE i 
biurowe w centrum Łomży do wynaję­
cia, 0-602-35-97-16 

8404-0 
KUPIĘ MIESZKANIE w Łomży 215-
-64-60 

8415-0 
ZAMIENIĘ LOKATORSKIE M-2, 
36mkw w Łomży na Bielsko-Białą , 

(086)219-8~7 
8418 

SPRZEDAM M-4, 67mkw, 2190-695 
8491 

STANCJA DZIEWCZĘTOM, 2165-
-923. 

f-8520 
DO WYNAJĘCIA M-3, tel. 0605-655-
-374. 

f-8425 
PRZXJMĘ NA STANCJĘ (centrum 
Łomży), (086) 215-20-43. 

f-8429 
LOKAL DO WYNAJĘCIA, 0604-875-
-166. 

f-8445-0 
TANIO SPRZEDAM pawilon handlo­
wy, Skłodowskiej, 215-94-94, po 16.00. 

f-8457 
SPRZEDAM MIESZKANIE M-3 + bu­
dynek gospodarczy + działka 5a w Ma­
rianowie k. Łomży, 2182-983, po 
19.00. 

f-8460 
WYNAJMĘ GARAŻ, tel. 218-55-10. 

f-8461 
STANCJA POMIESZCZENIE na gabi­
net, biuro, 2163-663, 2160-268. 

f-8464-0 
SPRZEDAM M-3 (44 m2) z garażem, 
215-31-17. 

f-8467-o 
GARAŻ DO WYNAJĘCIA, Chętnika 
(086) 215-38~1. 

F-8472 

DO WYNAJĘCIA lokal 20 m, tel. 
2182~79, po 18.00. 

f-8475-0 
WYNAJMĘ KAWALERKĘ w centrum 
miasta, 215-95-70. 

f-8477 
M-3 W ŁOMŻY sprzedam, działkę w 
Piątnicy, tel. (086) 217-12~3. 

f-8489 
M-4 (54 m2) centrum - sprzedam 
(086) 21~0-76; 219-87-90. 

f-8490 
WYNAJMĘ LOKAL, tel. 218~791. 

f-8508 
STANCJA DLA Pani, tel. 218-52-50. 

f-8511-o 

STANCJA DLA UCZENNIC Łomża, 

Senatorska, 2164-164, 0606 932130. 
f-8512 

SPRZEDAM MIESZKANIE własno­

ściowe (50 m2), Łomża, tel. 215-4~ 
-15, (022) 651-78-40. 

f-8514 
SPRZEDAM MIESZKANIE (85 m2) , 
IV piętro, Ks. Anny, 0601-32~62. 

f-8515-0 
PÓŁ BLIŹNIAKA, Łukasińskiego 50, 
160.000, 47~19-32. 

f-8520 
OFICYNA DO wynajęcia, 2165-923. 

f-8520 
POKÓJ DZIEWCZYl\'lE, 2190-520. 

f-8526 
PRZXJMĘ NA STANCJĘ osoby starsze, 
Łomżyca, tel. 218-72-80 

8532 
WROCŁAWSKA GIEŁDA Nierucho­
mości, Łomża, (086)218-9~98 

8542-0 
NIERUCHMOŚCI "1YfAN", (086) 
2165-226. Poszukujemy mieszkania 
do wynajęcia (bez prowizji) 

8543 
POSZUKUJĘ GARAŻU do wynajęcia, 
~04-724-155 

8544 
SPRZEDAM M-3, tel. 218-90-39 

8547 
PILNIE SPRZEDAM dom, tel. 0-604-
-60-97-98 

8549 
SPRZEDAM M-4, 0-502-895~34 

8552 
SZUKAM MIESZKANIA do wynajęcia 
M-4, tel. 0-604-985-458 

8561 
KUPIĘ DOM w Łomży (IDO -
140mkw), tel. 219-85-17 

8565 
PRZXJMĘ na stancje uczennice, 218-
-41-70 

8572 

USŁUGI 

STUDNIE (086) 218-59-91; 0606 588 
530. 

f-5281-o 

USŁUGI KOPARKĄ .Ostrówek" 
wszelkiego rodzaju z samochodem, 
Łomża, 215-33-34; kom. 0601-942-
-052. 

f-526~ 

KONTAKJ'V ~ 



PRZEWOZY: lotnisko, przysięgi, tel. 
(086) 2153-532, 

f-6637-o 

ROBIN - przewóz osób do Wloch, 
wynajem busów, tel. (086) 2153-531. 

f-6637-o 

KREDYIY GOTÓWKOWE Łomża Al. 
Legionów 54/4. tel. (086) 219-04-45. 
Suwalki ul. Kościuszki 32. tel. (087) 
565-15-89. 

f-8131-o 

USŁUGI RTV, Śniadeckiego 17,2180-
-001. 

8129-0 
VIDEOFILMOWANIE, 2180-955. 

f-8047-o 
TV-naprawa, 2188-291; 0603-385-370. 

f-8020-0 
NAPRAWA: pralki, urządzenia chlo­
dnicze, 219-03-33. 

f-80 l 0-0 
CYKLINOWANIE,2166-422. 

f-8007-o 
ŁOMżA - HANNOWER. W}jazd -
niedziela rano. Powrót - piątek, 

(086) 216-98-64, 0049-173-45-17-975. 
f-8006-0 

MONTAż OKIEN, szpachlowanie, 
malowanie, plyta gipsowa, glazura, 
0604-23-11-58,0604-20-11-58. 

f-7977-o 
UKŁADANIE KOSTKI brukowej, 473-
-83-29. 

f-7929-0 
CZARNOZIEM. ŻWIR, piasek, uslugi 
koparka ,Ostrówek', 2160-625, 0602 
828318. 

f-7738-0 
KOMPUTEROWE PRZEPISYWANIE 
tekstów, tel. 219-86-99. 

f-7857-oo 
PRZEWÓZ OSÓB - BUSEM 8-oso­
bowym, tel. 216-24-20, kom. 0604 665 
468. 

f-7904-00 
BELGIA, NIEMCY - sobota, niedzie­
la, poniedzialek (085) 739-16-94. 

f-7465-00 
VIDEOFILMOWANIE. tel. 0606 480 
237; 0606-277-296. 

[-7366-0 
NAPRAWA: pralki, lodówki, 218-07-
-07; 218-09-16. 

[-7208-0 

STUDNIE - 0608 142 328. 
f-8235-0 

KR?Di 
omo_ ....... _~~:~ 

DUŻY WYBÓR 
Krzewy od 3em do 3m wysokości 

N/SKIECENY 
Z tym ogłoszenIem 12% TANIEJ 
Szkółka Krzewów Ozdobnych 

Woj. Zambrowska 74. 
18-301 Zambrów 
~0606 304304 

""stawiamy roc/nmJcil'rzv wie.bzych 
iloicjqch udzje/ąmy korzystnych rqbglÓw, 

,!fi KONTAIOY 

STUDNIE - 218-48-66, 0602 868 
891. 

f-8235-0 

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, 219-
-14-53,0606 126 646. 

f-8245-0 
USŁUGI KOPARKĄ Waryński i Bialo­
ruś, tel. 218-74-31. 

f-825Q-oo 

KRYCIE DACHÓW, szpachlowanie, 
malowanie, 0502-812-164, 216-63-56, 
po 19.00. 

f-8248-0 

KOMINK1- 0605 660801. 
f-8279-0 

KREDYIY GOTÓWKOWE - BEST 
S.A. - do 4500 bez poręczycieli , 

Łomża, Dworna 8, 216-69-63. 
. f-8372-oo 

KOMPUTEROPISANIE, OPRAWA, 
konsultacje ,OPOKA", 216-48-39. 

f-8294-0 

RTV NAPRAWA, przestrajanie, 473-
-01-90. 

f-8256-0 
GLAZURA, HYDRAULIKA, ścianki 

dzialowe, tel. 0606 224 682. 
f-8384-0 

MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, 
glażura, 218-02-55 

8392 
MEBLE KUCHENNE oraz na zamó­
wienie, ceny konkurenc}jne, (086) 
2160-352; 0-602-108-553 

8414 
WYRÓB MONTAż schodów, paneli, 
cyklinowanie, 0-606-208-226 

8419 
MYCIE OKIEN, sprzątanie , 2180-232 

8333 

KRYCIE DACHÓW, 218-58-93 po 
19.00 

8434-0 

BUSEM OSOBOWYM - kraj , 217-90-
-48 

8447-0 

RENOWACJA MEBLI wypoczynko­
wych, tel. 0-604-314-048 

8449-0 

MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, 
bezpylowe - tanio , solidnie, 2180-
-656 

8450 
SZPACHLOWANIE, GLAZURA, 218-
-45-54 

8459 
SZPACHLOWANIE, GLAZURA, 219-
-15-35 

8459-0 
LOTEKlA WlZOWA USA - przygo­
towanie zgloszenia, 218-13-26 

2478 
PRZEWÓZ OSÓB lotnisko i odbiór. 
Uslugi transportowe do 1,5 t, tel. 

~ 0-502-502-852 
:li 8480 

PRZEWOZY BUSEM 9-osobowym, 
0-602-110-161 

8485-0 
USŁUGI CIESIELSKIE, tel. (086) 
2170-871,0607-392-765. 

f-8500-0 
HANNOWER - sobota; . silnik 7,5 
KW,218-13-70. 

f-8505. 
WSZELKIE REMON1Y mieszkań, 

218-06-19. 
f-8521 

NIEMCY, (086) 218-82-23, 0602-59-
-59-64. 

f-8545-o 
WXJAZDY do Niemiec. Wolne miej­
sca: Hannower, Hamburg, Bielefeld, 
216-93-98, 0603-534-666. 

f-8554 

USŁUGI REMONTOWE, tel. 215-00-
-32, po 15.00. 

f-8556 

GLAZURA, HYDRAULIKA, SZPA­
CHLOWANIE,219-19-77. 

f-8558 
KOMPLEKSOWE RERMONTY MIE­
sZKAŃ: szpachlowanie, malowanie, 
glazura, układanie podlóg, parkiet, 
panel, mozaika, cyklinowanie, lakie­
rowanie, 0502-286-430. -

f-8563 
WOLNE MIEJSCA do: Hanower, Bre­
men, 2180-913; 0-602-609-003 

8568 

KRYCIE DACHÓW, 0-602-425-120 
8569-0 

WESELA, tel. 216-37-06 
8581-0 

PRACA 

PRACOWAŁES LEGALNIE - Niem­
cy, Europa Zachodnia. Odzyskujemy 
podatek (071) 385-20-18. 

f-7494-0 
MEDIAPRESS zatrudni na pól etatu 
pelnoletnich do pracy w domu. Stale 
wynagrodzenie bez prowizji, 0606-85-
-20-65. 

f-8268-o 
PRACA W DOMU na pelen lub pól 
etatu zleci zdyscyplinowanym Finan­
cial Partners, wynagrodzenie od 840 
zl; 0605-673-022. 

f-7837-o 
ZATRUDNIĘ TYNKARZV gipsowych, 
0604 695 168. 

f-8067-o 
,AVON" COSMETICS - wspólpraca. 
Zysk 23-35%. Telefon 2184-198; 0603-
-947-063. . 

f-8181-o 
POTRZEBNA OPIEKUNKA do dzieci 
6 i 8 lat, ok. 3 godz. dziennie, tel. 216-
-56-79 

8413 
ZATRUDNIĘ W MXfNI, 2188-030. 

f-8233-oo 
MŁODY Z SAMOCHODEM szuka 
pracy, tel. 0601-595-894 pilnie. 

f-8436 
KIEROWCĘ MECHANIKA (ciężaro­

we) , 216-90-93. 
f-8439 

ZATRUDNIE 
0502-597-137. 

MŁODĄ OSOBĘ do wypiek 
zatrudnię,0608-497-427. u 

ZATRUDNIĘ TAPICERA . . ,mm.! 
pracy w zawodZIe, wiek do 30 b 
0602-511-166, (086) 2184-469. \ 

PRACA - duże możliwości 
awansu, 216-23-02 

ANGIELSKI - do matury, 

ANGIELSKI 
2188-711. 

KOREPETYCJE MATEMATI'KA, 
2198-445. 

PRACE DYPLOMOWE­
VE, 0606-698-318. 

CHEMIA, MATEMATYKA, 
0603-514-389; 216-05-53. 

jĘZVK POLSKI, 0603-514-389, 
-05-53. 

ANGIELSKI I)'lko po angielsku, 
-93-91. 

INNE 

catering, konferencje, 
la, dancing, Sylwester, (086) 
-96; 215-25-00. 

USA - WIZY, 0503-966-011. 

POPROWADZĘ KSIĄŻKĘ 
dów i rozchodów, 2186-884 

LOTEKlA WlZOWA 
(086)2166-226; Łomża , 



P.B.H AGENDA 
Łomża Al. Piłsudskiego 115 

Tel. (0-86) 219-05-08, 473-77-46 

• Okna drewniane 2-szybowe 
z argonem, współczynnik przenikania 
ciepła U=l, 1 W /(m3K) 

• płyty gipsowo-kartonowe, 
kleje, akcesoria 

• blachy pokryciowe szwedzkie 
trapezowe i dachówkopodobne 
w różnych kolorach 

• blachy trapezowe i płaskie alu-cynk 
• okna do poddaszy VElUX 
• okna PCV - w systemie PANORAMA 

i KOMMERLING wymiary 
standardowe 
i na życzenie klienta 

• CEMENT - WAPNO 

Szybka obsługa - rozsądne ceny - transport gratis 

ZAPRASZAMY 7.00-16.00 fak. 8534 

(R; zHd c& ~ 6g& ezegO' 
OKNA Z JeboiJHPgO' 

[:tllli/illll REHRU 
PRODUCENT OKIEN I DRZWI 
Vi niemieckim systemie 

HPrOdukcyjny Jedwabne. ul. Polna 27, tel. (0-86) 217-22-11 , 217-23-00 
andlowe Łomża , Al. Piłsudskiego 48, tel. (O-86) 219-91-09 lak. 8444 

Zakład prodykcylny ' 

1842"1 Plątnlca Górki Sypnlevvo 9 
tel. (086) 2'191886 tel/fax (086) 219.,9 13 

Blyra Handlowe" 

18-400 Łomża Al . Leglon6vv '"1470 pak . ., .. 
1:el''fax (08S) 219 8473 tel. (OBS) 219 84 74 

18-400 Łomża ul. Berna 15 tellf'ax (08S) 21 a 28 53 

1 B-sao Kolno ul. <> 10 tel/"'fsx 278 46 06 

AUTO-FORUM 
Łomża , al. J. Piłsudskiego 115 

tel. (0-86) 219-04-41, fax 473-77 -46 

LUBLIN ITI 
- opust na podwozie od 2.500 do 5.000 zlnellO 

- inne wersj e z silnik iem EURO I 
taniej nawet o 10.500 zl netto 
OC gratis, AC. NW - 2.4% 

ilość samochodów objętych promocją ograniczona 

Bezpośredni 

importer 
o'feruje 

Samochody na raty 

wody toaletowe 
produkcji 

Jean Philipee 
FRAGRANCES (USA) 

SUPERCENY 
tel. 0-604 985-459 

KONTAKJY 
SKUP ZŁOMU KOLOROWEGO 

Robert Filipkowski 
KOLNO, ul. Konstytucji 3-go Maja 33A 

(086) 278-44-14; 0-602-886-107 
MIEDŹ od 6,00 do 7,20 zl/kg 

MOSIĄDZ od 3,80 do 4,00 zl/kg 
ALUMINIUM od 3,90 do 4,40 zl/kg 

ALUMINIUM elekt. od 5,00 do 5,50 zl/kg 
ALUMINIUM puszki od 3,00 

Kupię każdą ilość 

- ceny do negocjacji 

Nie jesteśmy jedyni , ale: 
NIKT NIE PROPONUJE NIŻSZEJ RATY ! 

Kredyt 2000 lo: 
-oprocentowanie od 6,7% do 8,9 % 
-okres kredytowania od 6 moCy do B lat 
-możliwość wykupienia ubezpieczenia 
(AC oc /IW) od 4% w PZU, gratis Zielona Karta 
W Kredycie 2000 można : 
-uzyskać kredyt na samochód noWi i używany 
-skredytować pełną wartość pojazdu 
-uzyskać kredyt bez poręczycieli ! 
-w trakcie spłaty kredytu zamienić samochód I 
-wcześniej spłacić kredyt bez odsetek ~~ 

Internet: www.ptf.com.pl ~ o 

Łomża, Al. Legionów 54/9 ~ 
Tel. (086) 21-66-961 , 21 -81-658 ~ 

zatrudni 

Dyrektora ds. marketingu 

Kandydat w inien posiadać następujące kwalifikacje: 
- minimum 3 lata pracy na stanowisku kierowniczym 

w dziale marketingu 
- prawo jazdy kat. " B" 
- uregulowany stosunek do słu żby wojskowej 
- mile widziana znajomość języka angielskiego 

Prosimy wyłącznie o poważne oferty 

Kontakt osobisty: ul. Poznańska 148 
Fak. 849& 

KONTAKJY ~ 



"Najnowsza oferta firmy TERRAZYT" 
OGRODY ZIMOWE 

ProponujemyPaństwu nowy wyrób- ogro­
dy zimowe z profili aluminiowych izolowanych 
termicznie. 
Ogród zimowy to najlepszy sposób powiększe­
nia powierzchni mieszkaniowej. To również 
możliwość codziennego życia w otoczeniu peł­
nym światła w bezpośrednim kontakcie z przy­
rodą. Nie bez znaczenia jest też oszczędność 
kosztów ogrzewania, redukcja hałasów wew­
nątrz pomieszczenia, poprawa klimatu wnętrza 
dzięki roślinności. 
Wybór ogrodu zimowego z ciepłego aluminilup 
to wybór ogrodu długowiecznego, którego pod­
stawowymi zaletami są: 

• odporność na zmiany warunków atmosferycz-
nych 

• łatwa konserwacja 
• doskonała odporność na korozję 
• jest przyjazny dla środowiska 

, 

[! :,.' '''"N .. " ,~ ~ I o ~ 
,~l ; 9~Jl = 

5G5 Okna i drzwi na cale życie,,, 

Zapraszamy Państwa do naszych Biur Handlowych 
ŁOMŻA, UL. SPOKOJNĄ. 210, TEL. (086) 473-51-39, 473-51-37, 473-51-47, FAX 218-08.17 1 

ŁOMŻA, UL. KOPERJ'o!IKA 21 , TEL.IFAX (086) 216-45-26, TEL. 216-62-20, 0604221092 
ŁOMZA, UL. WYSZYNSKIEGO 2 PAW. 7, TEL.IFAX (086) 219-83-65, TEL. 0601152027 
ŁOMZA, UL. RAGINISA 16, TEL. (086) 216-72-70, 0604 235 251 
ŁoMżA, TEL. (086) 216-07-03, 0601924881 
ZAMBRÓW, UL. BlALOSTOCKA2 TEL.IFAX (086) 271-86·26 
KOLNO, UL. WOJSKA POLSKIEGO 19 TEL. (086) 278-10·08 
GRAJEWO, UL. EŁCKA 6, TEL.IFAX 086/273-85-46 
HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH - SKLAD FABRYCZNY 
ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA 210 (WEJŚCIE OD UL. PIŁSUDSKIEGO) 
TEL.IFAX (086) 219-08-77, TEL. 473-51-44 

Za tydzień (w cyklu - "Najnowsza ofertajirmy TERRAZYT") - BRAMY GARAŻOWE 

W kolejnych wydaniach - OKNA DREWNIANE, OKNA DREWNIANO - ALUMINlQ. 
WE, OKNAPCV, OKNA ALUMINIOWE, FASADY. 

ON-II 
www.unifactor.com 

* BŁYSKAWICZNA DOSTAWA 
* SUPER CENY 

i~ KONTAl<rV 
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